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D Z I A Ł  P I E R W S Z Y

ZSRR —  N A S Z SĄ S IA D  I  S O JU S ZN IK

7 listopada 1947 roku  m ija 30 la t od dnia, gdy w  Rosji w y ­
buchła Rew olucja  Listopadowa.

7 listopada 1917 roku  w ysz ła  z P lacu Smolnego h is to rycz ­
ne wezwanie I I  O gólnorosyjskiego Zjazdu Rad:

„O p ie ra jąc się na w o li o lb rzym ie j w iększości robo tn ików , 
żo łn ie rzy  i  ch łopów, opiera jąc się na przeprowadzonym  w Pio- 
trogrodzie  zwycięsTdm powstaniu robo tn ików  i garnizonu, Zjazd 
bierze w ładzę w  swoje ręce."

Rozpoczęła się nowa era w dziejach ludzkości.

R ew olucja  L is topadow a oba liła  jedną z na jw iększych 
tw ie rdz  reakc ji europejskie j —  carat, po łoży ła  kres panowaniu 
kap ita lizm u  na L 6  części k u li ziem skiej. Na gruzach caratu 
narodziła  się nowa Rosja —  Rosja Radziecka —  pierwsze 
w  św ięcie państw o robo tn ików  i ch łopów . Naród rosyjsk i 
i w szystk ie  inne uciskane dotąd przez carat narody odzyskały 
wolpość.

M asy dem okratyczne całego św iata szybko zrozum ia ły, ja ­
k ie  ogromne znaczenie dla rozw oju  całej ludzkości m ia ło  zw y­
cięstw o R ew o luc ji L istopadow ej. N arodziny Państwa Radziec­
kiego sta ły  się punktem  zw ro tnym  w  w alce w yzw oleńczej k la ­
sy robotn icze j i  s ił postępowych w  poszczególnych kra jach. 
W  ciągu trzydz iesto lec ia  jak ie  m inęło od rew o luc ji, u tw o rzo ­
ny na gruzach caratu Zw iązek R adziecki m imo o lb rzym ich  
trudności, jakie  p ię trz y ły  się przed nim, um acniał się p o litycz ­
nie i gospodarczo, stawał się g łównym  obrońcą pokoju, postępu 
i  dem okracji, w yrós ł na przodujące m ocarstwo św iata, k tó re  
odegra ło  decydującą ro lę  w  zw ycięstw ie  nad Niemcam i.
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Dziś n ik t nie może zaprzeczyć, że w  pierw szym  rzędzie 
ogrom ny o fia rny w ys iłek  narodów  Zw iązku Radzieckiego oraz 
n iewyczerpane s iły  płynące z ustro ju  tego państwa —  p ie rw ­
szego państwa socjalistycznego na św ięcie —  u ra tow a ły  Euro­
pę i św ia t przed zalewem h itle row skiego  barbarzyństw a, że 
w  szczególności naród po lski mógł trw ać  w  swej niezłom nej 
walce dzięk i pomocy narodów  Zw iązku  Radzieckiego i oca la ł 
dz ięk i bohate rstw u żo łn ierza radzieckiego przed ca łkow itym  
zniszczeniem.

I dziś po w ojn ie Zw iązek R adziecki jest g łów nym  orędow ­
n ik iem  pokoju, postępu i dem okracji. Masy ludowe całego świa- 
ta w idzą w  Zw iązku R adzieckim  główne oparcie w  walce z re- 
akcją i podżegaczami wojennym i. D latego 30-lecie R ew olucji 
L istopadow ej obchodzić będzie nie ty lk o  Zw iązek Radziecki, 
n ie ty lk o  ruch robo tn iczy na całym  świecie, a le wszyscy ludzie, 
ro d r^m  ies* P °kó j, postęp i suwerenność własnego na-

30-lecie istn ienia ZSRR pow inno stać się okazją do lepsze­
go poznania tego k ra ju  i jego narodu, zrozum ienia ca łokszta ł- 
tu  jego w ys iłkó w  i osiągnięć. Jest to tym  ważniejsze, że w  cią- 
gu 30 la t istn ienia ZSRR rządy państw kap ita lis tycznych  sta­
ra ły  się odgrodzić narody całego św iata od Zw iązku Radziec- 
k ie g o m u re m  k łam stw  i oszczerstw na tem at ustro ju  w ew nętrz- 
nego ZSRR, jego rozw oju  gospodarczego, poziomu ku ltu ry , po­
l i ty k i  zagranicznej itd . Bezpodstawność tych  k łam stw  oka ­
zała się na jw yraźn ie j w  czasie w ojny, ale osad ich często jesz­
cze pozostał.

Nam Polakom , bezpośrednim  sąsiadom ZSRR konieczność 
w yrob ien ia  sobie jasnego i w łaściwego poglądu na naszego są- 
smda i  sojusznika, dyk tu je  dobrze zrozum iany interes narodo- 

, 3tego też musimy pomóc w szystkim  Polakom  przezw y- 
cięzyc w ie lo le tn ią  spuściznę k łam stw  m io tanych p rzec iw ko 
¿ bK K  przez w ładców  P olsk i przedw rześniowej i oszczerstw 
rzucanych na ZSRR przez obecnych w rogów  w spó łp racy po l­
sko-radz ieck ie j i P o lsk i Ludowej. M usim y pomóc w szystk im  
Polakom  poznać praw dę o ZSRR i  jego stosunku do Polski.

Ustrój polityczny

G łów nym  ośrodkiem  dzisiejszego ZSRR by ła  Rosja zorga­
nizowana po rew o luc ji jako Rosyjska Socjalistyczna Federacyj­
na R epub lika  Rad (RSFSR). W  k ilk a  miesięcy później powsta­
ły  re p u b lik i radzieckie  U kra iny , B ia ło rus i i Kaukazu. W  1922
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ro ku  te cz te ry  re p u b lik i podpisa ły a k t o połączeniu się w  Z w ią ­
zek 'Socja listycznych R epub lik  Rad, stanow iąc jego podstawo­
we człony. W  m iarę swego rozw oju  także i inne państwa naro­
dowe, k tó re  przedtem  w chodz iły  w  skład wspom nianych czte­
rech repub lik , zosta ły przekształcone w  samodzielne re p u b lik i 
zw iązkowe. Zw iązek R adziecki składa się obecnie z 16 podsta­
w ow ych re p u b lik  narodow ych —  re p u b lik  zw iązkow ych (Ro­
syjska, U kra ińska , B ia łoruska, Gruzińska, A rm eńska, Azerbe j- 
dżańska. Kazachska, Uzbecka, K irg iska , Turkm eńska, Tadżyc­
ka, Kare lo -F iriska , M ołdaw ska, L itew ska, Łotew ska, Estońska).

Pozostałe w iększe narodowości tw orzą  w  łon ie  repub lik  
zw iązkow ych w łasne re p u b lik i autonomiczne, mniejsze —  ob­
w ody autonomiczne, najmniejsze stojące na niższym szczeblu 
rozw oju  ku ltu ra lnego —  okręg i narodowościowe.

R epub lik i zw iązkow e posiadają w szystkie  prawa niezależ­
nego państwa: w łasny rząd, język o jczysty jako język państw o­
wy, a ostatn io  w łasne m in is te rs tw a spraw zagranicznych.

K onsty tuc ja  ZSRR gwarantuje każdej z re p u b lik  zw iązko­
w ych prawo do w ystąp ien ia  ze zw iązku. R epub lik i autonom icz­
ne posiadają rów nież swój rząd, o mniejszym jednak zas ęgu 
upraw nień n iż rząd re p u b lik i zw iązkow ej, w łasny język  pań­
stw ow y, szko ln ic tw o itp .

Ustrój państwowy opiera się na systemie rad. Każda gm i­
na, każdy rejon, obwód czy repub lika  autonomiczna, każda re ­
p u b lika  zw iązkow a, wreszcie Zw iązek jako całość posiadają 
swoje rady. W  rękach tych rad spoczywa pełnia władzy na da­
nym terenie w  ramach nakreślonych przez konstytucję. W yb o ­
ry do rad wszystkich stopni są bezpośrednie, tzn. że m ieszka­
niec gm iny w yb ie ra  zarówno swoją radę gminną jak i rejonową, 
obwodową, repub likańską  i w reszcie ogólnozw iązkową. W ybo ­
ry  tak ie  są tajne i  równe (tzn.' każdy w yborca  posiada jeden 
głos). B ierne i czynne prawo w yborcze przysługuje w  rów nej 
m ierze w szystk im  obyw ate lom  radzieckim , bez różn icy narodo­
wości, p łc i, wyznania i w ykszta łcenia. Rady re p u b lik  autono­
m icznych i  zw iązkow ych noszą nazwę rad najwyższych.

Na czele całego państwa stoi Rada Najwyższa ZSRR. 
W  p rzec iw ieństw ie  do rad niższych stopni Rada Najwyższa 
ZSRR jest dwuizbowa. W  skład jej wchodzi Rada Zw iązku  i Ra­
da Narodowości. Prawa obu izb są równe. M a to na celu zabez­
pieczenie równości p raw  dla w szystk ich  narodów  wchodzących 
w  skład ZSRR. '
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Rada Najwyższa ZSRR na wspólnym  posiedzeniu obu izb 
w yb ie ra  Prezydium, k tó re  ma upraw nien ia Prezydenta pań­
stwa. Funkcje reprezentacyjne Prezydenta pe łn i przewodniczą­
cy Prezydium  Rady Najwyższej (obecnie po  zgonie M icha ła  
Ka lin ina , k tó ry  p e łn ił swą funkcję od 1919 r. — M iko ła j Szwer- 
n ik ). Rada Najwyższa ZSRR pow ołu je  —  Radę M  n is trów  
z prezesem (obecnie Józef Stalin) na czele. Rada M in is trów  
podlega Radzie Najwyższej, k tó ra  posiada upraw nien ia  nie ty l­
ko  ustawodawcze, ale i w ykonaw cze (np. w yłączne praw o w y ­
dawania dekretów ).

Na mocy kons ty tuc ji is tn ie je  w  ZSRR swoboda zrzeszania 
się w  zw iązk i zawodowe, społeczne, re lig ijne, naukowe, spor­
tow e itp . N ajbardzie j masową organizacją na terenie ZSRR są 
zw iązk i zawodowe, k tó re  liczą ponad 25 m ilionów  członków . 
Poszczególne organizacje i  zw iązk i posiadają swoją w łasną p ra ­
sę, ś rodk i m ateria lne itp .

S iłą  kierowniczą w ZSRR jest W szechzw iązkowa P a rtia  
Kom unistyczna (bolszew ików), k tó ra  p rzygotow a ła  i p rzew o­
dziła rew o luc ji, budow n ic tw u socjalistycznemu i zw yc ięsk ie j 
wojn ie  w  obronie n iepodległości własnego k ra ju  p rzec iw ko  h it­
le row sk im  najeźdźcom.

K ośc:ó ł w  ZSRR jest oddzie lony od państwa. Przymus na­
uczania re lig ii itp . zosta ł zniesiony. Zachowana została natom iast 
w  ZSRR ca łkow ita  swoboda w ia ry  i w ykonyw an ia  p ra k ty k  re ­
lig ijnych  dla w szystk ich  wyznań. C erkw ie , kościo ły , m eczety 
i św ią tyn ie  innych wyznań są o tw a rte  na te ren ;e całego państwa , 
i  dostępne dla w szystk ich  obyw ate li. W  w ojn ie  p rzec iw ko n !e- 
m ieckim  najeźdźcom duchow ieństwo radzieckie  w szystk ich  
wyznań p rze jaw iło  swój pa trio tyzm .

Ustrój społeczno-gospodarczy
Olbrzymia większość środków i narzędzi produkcji jest 

własnością społeczną, która w ZSRR istnieje albo w  iormie 
własności państwowej albo spółdzielczej,

,,Z iemia, jej bogactwa naturalne, wody, lasy, _ w ie lk ie  
średnie zakłady przem ysłowe, kopaln ie , wszelkiego ro ­

dzaju lin ie  transportow e, banki, poczta, sieć te le fon iczna 
i te legraficzna, pewna część w ie lk ich  przedsięb io rstw  
ro lnych  (tzw . sowchozy-, stacje m aszynow o-trakto row e 
itp  ), przedsięb iorstw a komunalne, w iększe domy miesz­
kalne w m :astach i ośrodkach przem ysłow ych — są w ła ­
snością państwową, czy li należą do całego narodu” ,

(Konstytuc ja  ZSRR, a rt. 6)_
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R oln ic tw o radzieckie  opiera się przeważnie na tzw . k o ł­
chozach czy li ko lek tyw nych  gospodarstwach ro lnych. K o łchoz 
jest form ą gospodarki ro lnej specyficzną i  w łaściw ą dla w arun­
ków  radzieckich. M iędzy innym i fa k tv że ro ln ic tw o  radzieckie  
p o tra fiło  p rze trw ać ciężką klęskę suszy w  r. 1946, zw iększyć 
w  bieżącym  roku  obszar zasiewów i osiągnąć o b fity  urodzaj, 
w  dużej m ierze zawdzięcza istniejącem u us tro jow i rolnem u 
ZSRR.

K o łchozy o trzym a ły  od państwa bezpłatnie i na wieczne 
czasy ziemię, na k tó re j samodzielnie gospodarują. K ie ro w n ic tw o  
gospodarki ko łchozow ej spoczywa w  rękach w yb ieranego 
przez ogólne zebranie członków  kołchozu zarządu z p rzew od­
niczącym na czele. K o łchozy posiadają gospodarstwa zbożowe, 
hodowlane, owocowe itp . W  końcu roku  po uiszczeniu podat­
ków  i innych' świadczeń, ko łchoz dzie li dochód w  naturze i p ie ­
niądzach pom iędzy swoich cz łonków  proporcjonalnie do doko­
nanej przez nich pracy. C złonkow ie kołchozu poz‘a w łasnością 
wspólną posiadają także własność osobistą. Indyw idua lną  w łas­
nością jest dom m ieszkalny i zabudowania gospodarskie w  za­
grodzie, dz ia łka  ziem i w ie lkośc i oko ło  hektara, pewna ilość b y ­
dła (krów  i owiec), drób itp . Chłop radz ieck i rozporządza swo­
bodnie plonami ze swej zagrody, jak również tym i p roduktam i, 
k tó re  otrzym uje jako swój udzia ł w  kołchozie. Może je sprzedać, 
zachować dla siebie czy kom uko lw iek  przekazać. W  ten sposób 
połączone są w  ko łchozie  e lem enty gospodarki kolektywnej 
i indyw idua lne j. Podstawą u trzym an ia  chłopa i jego rodz iny są 
przede w szystk im  dochody z kołchozu.

Spółdzielczość w  Zw iązku Radzieckim  ogromnie s:ę roz- 
wmęła. ZSRR zarówno pod względom ilości spółdzie ln i, jak 
i ilośc i zrzeszonych w  nich cz łonków  zajmuje dziś pierwsze 
miejsce w  świecie. Szczególnie rozgałęziona jest sieć spó łdz ie l­
n i spożywczo-handlowych obsługujących zarówno m iasto jak 
i wieś. W  miastach istn ie ją  rów nież spółdzieln ie p racy rze­
m ieś ln ików  i inw a lidów .

W  ZSRR istn ie ją  rów nież prywatne w arsz ta ty  pracy. Są 
Jó w arszta ty  rzemeślnicze i indyw idua lne gospodarstwa w ie j­
skie, k tó rych  w ZSRR jest ponad parę m ilionów .

Z g runtu  fałszywy jest pogląd, że w  ZSRR nie istnieje włas­
ność osobista. Faktyczn ie  naw et cześć środków  produkc j znaj­
duje się w  posiadaniu pryw atnym . W yłączną własność osobistą 
stanowią w szystkie  dochody z pracy, oszczędności, małe domy 
mieszkalne i rzecz jasna przedm ioty uży tku  domowego itp . Ca­
ły  m ajątek osobisty może być przekazany spadkobiercom.
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Ustrój społeczny ZSRR wyklucza możliwość wyzysku 
ęzłowieka przez człowieka. Podstawą utrzym ania  w szystkich 
o b yw a te li radzieckich jest praca własna lub członków  rodziny. 
Zgodnie z zasadą socjalizmu: ,,od każdego według jego zdolno­
ści — każdemu według jego p racy" w ie lkość wynagrodzenia za­
leży od ilości i jakości pracy w ykonyw ane j przez jednostkę.

U stró j gospodarczy opiera jący się o uspołeczmenie środków  
produkc ji pozw o lił Z w iązkow i Radzieckiem u na przejście do 
gospodarki planowej. Jak dow iodła p ra k tyka  minionego trz y ­
dziestolecia, gospodarka p lanowa pozw o liła  ZSRR uniknąć 
dwóch podstawowych klęsk ustroju kapita lis tycznego —  k ry ­
zysów i bezrobocia. Podczas gdy cały św iat w okresie m iędzy­
wojennym  przeżyw ał kryzysy i wstrząsy gospodarcze, powodu­
jące gw a łtow ny spadek p rodukc ji, wzrost bezrobocia i zuboże­
nie szerokich mas —  gospodarka radziecka rozw ija ła  się usta­
wicznie i planowo w niezwykle szybkim tempie, stwarzając 
podstawy dla systematycznego podnoszenia poziomu m a te ria l­
nego. ludności, rozw oju  k u ltu ry  i  w zrostu potęg i obronnej pań­
stwa.

Rozwój gospodarczy ZSRR
P rzy analizie rozw oju  gospodarki radzieckie j nie w o lno  

n igdy zapominać o ogromnym zacofaniu ekonom icznym , któ re  
cechowało carską Rosję. Produkcja przem ysłowa Rosji w yno­
siła w 1913 roku  1/14 p rodukc ji Stanów Zjednoczonych, 1/6 
p rodukc ji N iem iec, 1/5 p rodukc ji A ng lii itp . W  okresie bezpo­
średnio po rew o luc ji stan gospodarki b y ł jeszcze gorszy. T rzy  
la ta  w o jny św ia tow ej 1914-17 r. oraz 4 lata w o jny domowej 
i in te rw enc ji państw  im peria lis tycznych (1918— 1921) z ru jno­
w a ły  doszczętnie życie gospodarcze kra ju . W  końcu 1920 roku  
ogólna p rodukcja  przem ysłu radzieckiego w ynosiła  zaledw ie 
7— iś%  p rodukc ji z roku 1913.

Pomimo ogromnych trudności, za cenę niesłychanego po­
święcenia, o fia r i wyrzeczeń, narody Zw iązku Radzieckiego po­
tra f i ły  w  ciągu dw udziesto lecia przed najazdem h itle row sk im  
osiągnąć n iebyw ałe w h is to rii tempo rozw oju  gospodarczego 
k ra ju . W  roku 1937 Zw iązek Radziecki wysunął się pod wzglę­
dem p rodukc ji przem ysłowej na pierwsze miejsce w Europie 
i  drugie miejsce na świecie, prześcigając N iemcy, Ang lię , Ja­
ponię i Francję i ustępując jedynie Stanom Zjednoczonym. 
Rozbudowa przem ysłu zm ieniła do gruntu oblicze gospodarcze 
kra ju . ZSRR z zacofanego, rolniczego kraju stal się potężnym 
mocarstwem przemysłowo-rolniczym o wysokiej technice.
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O ogromnym w zroście  p rodukc ji świadczą następujące 
cy fry : w 1440 r. ZSRR produkow a ł m in : 166 m ilionów  ton 
w ęgla tzn. 5,5 raza w ięcej niż w roku  1913, 18,3 m in ton sta li —1 
4,5 raza w ięcej, 15 ndn ton su rów ki —  przeszło 3 razy w ięcej, 
31 m!n ton na fty  —  3,5 raza w ięcej, 2,7 m in ton surowej baw e ł- . 
nY —  3,5 raza w ięcej, 38,3 m in ton zboża —  o 17 m in  ton w ię ­
cej niż w  r. 1913 itp .

tstotnym  rezultatem  rozbudowy było  uniezależnienie się 
ZSRR pOC] względem gospodarczym od zagranicy. W 1913 r. 
Rosja zaspokajała swe po trzeby np. im portu jąc 44% maszyn, zaś 
a lum inium , samochody itp . sprowadzała ca łkow ic ie  z zagrani­
cy. W 1938 r. samochody produkowano w 100% w kra ju , ma­
szyny w 99%, alum inium  w 95%, kauczuk w 76% itp . Gospo­
darka radziecka ca łkow ic ie  się uniezależniła od św ia tow ych 
koncernów kap ita lis tycznych . Istotnym  również rezu lta tem  
okresu porewolucyjnego było równom ierne rozmieszczenie 
ośrodków  gospodarczych ZSRR. W carskie j Rosji przem ysł 
grupow ał się niemal wyłącznie w okręgach centra 'nvch. W  cią­
gu k ilkunastu  lat budow nictw a socjalistycznego pow sta ły no­
we potężne ośrodki przem ysłowe w oddalonych rejonach A z ji, 
JJralu Kaukazu. Powyższe ogromne rezu lta ty, osiągnięte w  tak 
k rć lk im  czasie, w  tak bardzo zacofanym kra ju , jak im  by ła  
dawniej carska Rosja i to w oparciu niemal wyłącznie o własne 
siły — wym agały od ludzi radzieckich poważnych o fia r i w y ­
rzeczeń. D latego stopa życiowa ludności, k tó ra  znacznie się pod­
niosła w  porównaniu z carska Rosią, nie osiągnęła jeszcze po­
ziomu A m e ryk i czy A ng lii. W  ZSRR dawał się przez dłuższy 
czas odczuwać poważny głód tow arow y. Narody radzieckie 
szły jednak świadom ie na te o fia ry, rozumiejąc, że są one ko ­
nieczne dla obrony najw iększego skarbu, jak im  jest n iepo­
dległość i wolność.

Radzieckie plany gospodarcze tzw. pięciolatki kładły głów­
ny nacisk na rozwój przemysłu ciężkiego będącego podstawą 
samodzielności i rozwoju gospodarczego kraju. W ojna z N iem ­
cami dow iod ła  niezbicie, że droga szybkiego uprzem ysłow ienia 
byta jedyną słuszną. Rozwój gospodarczy ZSRR um ożliw  ł 
zw ycięstw o nad Niemcam i. C iężary ponoszone w  ciągu la t k i l ­
kunastu op łac iły  się s tokro tn ie . ZSRR odparł i ro zb ił potęgę 

i erowską, o ca lił nie ty lk o  w łasną wolność, ale i  wolność 
w szystk ich  narodów  świata.

Rewolucja kulturalna
Równolegle z w ie lk im i przem ianam i po litycznym i i spo- 

eczno-gospodarczym i w  ciągu trzydz iesto lec ia  is tn ien ia  w ła ­
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dzy radzieckie j dokonała się prawdziwa rewolucja kulturalna.
Carska Rosja była krajem  ciem noty i analfabetyzmu. 76% 

ludności byłego im perium  rosyjskiego, nie um ia ło  w  1913 r. p i­
sać ani czytać. Procent analfabetów  wśród większości narodów 
uciskanych przez carat b y ł jeszcze wyższy. Rząd radziecki w ło ­
ży ł ogromny w ys iłek  dla z likw idow an ia  tego katastrofa lnego 
stanu rzeczy, dążąc konsekwentnie do podniesienia poziomu 
ku ltu ra lnego  wszystkich narodów ZSRR, m. in. także tych, k tó ­
re dG rew o luc ji nie posiadały nawet własnego pisma.

Już w  1938 r. do szkół powszechnych uczęszczało 20 800 
tysięcy dzieci (w r. 1914 —  8 300 tysięcy) —  do szkó ł średnich 
zas S 600 tys ięcy (w r. 1914 —  wszystkiego 610 000). Odsetek 
analfabetów  na całym  te ry to rium  ZSRR spadł z 76% w  1914 r. 
do 19% w 1938 r. Liczba szkół wyższych wzrosła z 91 do 711, 
ilcśc studentów  ze 112 000 do przeszło 600 000 (najw ięcej na 
świecie).

Książka stała się w  ZSRR dobrem powszechnym. W  jed­
nym  ty lk o  r. 1937 wydano w  ZSRR w  językach w szystk ich  na>- 
rodów  673 m in tom ów, tj. 8 razy w ięcej n iż 1913 r. Ogromnie 
w zrosła  sieć b ib lio tek , kursów, tea trów  i boisk sportow ych itp . 
Ogólny w zrost ku ltu ry  u m o ż liw ił szybkie tempo rozw oju gospo­
darczego. stał się podw aliną rozkwitu nauki radzieckie j, k tó ­
ra  jest dziś potęgą uznawaną na całym  świecie, 35 000 naukow ­
ców pracujących w  806 zakładach naukowo-badawczych 
(1938 r.) zapew niło  Z w iązkow i Radzieckiem u poczesne miejsce 
wśród przodujących narodów św iata we w szystk ich  dziedzinach 
w iedzy i  techn ik i.

Człowiek radziecki
Te osiągnięcia wym agały nie ty lk o  o lbrzym iego w ys iłku  

i w ie lk ich  wyrzeczeń, lecz ha rtu  ducha i  tw órcze j m yśli. Spro­
stać tvm  w ysiłkom  mógł ty lk o  nowy człowiek, wyzwalający 
sie spod przeżytków starej ideologii, świadomy gospodarz swe­
go kra ju. W ładza radziecka o tw a rła  przed obyw ate lam i szero­
k ie  pe rspektyw y rozwoju. Z n ik ły  przegrody, chińskim  murem 
oddzielające cz łow ieka pracy od ośw iaty i ku ltu ry , od swobod­
nego w yboru  zawodu i doskonalenia się w  nim. od czynnego 
udzia łu w życiu politycznym , społecznym, gospodarczym, od 
k ie ro w n ic tw a  państwem. W  ZSRR nie względy klasowo-mająt- 
Łowe, lecz osobiste zdolności i praca decydują o miejscu jed­
nostk i w srsołeczeństwie o iei awansie społecznym. Rozw iąza­
n ie  kw e s tii narodowościowej w  duchu nauk i M a rxa  i  Lenina 
pozw o liło  narodom, dawniej uciskanym  przez carat, zdobyć nie
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Cylko rzeczyw iste i pełne równoupraw nien ie, lecz w yzw o liło  
w ie lk ie  s iły  tw órcze tych narodów. S ta ło  się podwaliną zgodr 
nego w spó łżycia  w szystk ich  narodów, zam ieszkujących w  ZSRR, 
zjednoczonych w jedną socjalistyczną rodzinę.

Państwo radzieckie  od pierwszej chw ili swego powstania 
łoży ło  ogromne surhy i w ys iłk i na cele ku ltura lno-społeczne, na 
cele służące rozw o jow i każdego obywatela . W  1947 r. sumy, 
przeznaczone na cele społeczno-ku ltura lne, osiągnęły o lb rzy ­
mią kw otę  107 m ilia rdów  rub li wobec 80 m ilia rdów  w r. 1946. 
Jest rzeczą znamienną, że w tym  samym czasie w yd a tk i na 
obronę narodową zm niejszyły się z 72 m ilia rdów  w r. 1946 do 
67 m ilia rdów  w  rb,. Jest to  oczyw istym  dowodem  nie ty lk o  po­
l i ty k i pokojow e j ZSRR, lecz najgłębszej trosk i o dobro czło­
w ieka  radzieckiego, tego, według określenia Stalina —  „z ło te ­
go k a p ita łu " kra ju .

Z ogólnej sumy 107 m ilia rdów  na oświatę przew iduje się 52 
m ilia rdy , na ochronę zd row ia  i sport —  19 m ilia rdów , na ochro­
nę m acierzyństwa — 6 m ilia rdów , na ubezpieczenia społecz­
ne — 20 m ilia rdów  itd .

Troska państwa radzieckiego o człow ieka dodaje ludziom  
radz ieck im  w ia ry  i s iły  do rea lizac ji p lanu dalszego rozwoju, 
do przezwyciężenia p ię trzących się na tej drodze poważnych 
trudności.

ZSRR — główny pogromca hitleryzmu
W ojna —  ten najtrudnie jszy egzamin dla każdego państwa 

i  ustro ju  społecznego, u jaw n iła  prawdę o ZSRR, jego potędze, 
zw artości i sile m oralnej jego narodów.

Wytrzymała ciężar wojny gospodarka ZSRR. Przem ysł 
dostarczył a rm ii radzieckie j dostateczne, coraz w iększe ilości 
p ierwszorzędnej broni, amunicji, sprzętu i umundurowania. R o l­
n ic tw o  zaopatrzyło  arm ię i k ra j w żywność. D zięki rozbudow ie 
terenów^ wschodnich: U ra lu , A z ji Ś rodkowej, S yberii gospodar­
ka  radziecka, m im o czasowej u tra ty  najcenniejszych obszarów 
na zachodzie, mogła odrodzić się na nowej, rezerw ow ej bazie. 
ZSRR przeprow adził n iespotykaną w  h is to rii ewakuację znacz­
nej części urządzeń przem ysłow ych na wschód i  zdo ła ł je uru- 
chornić w  ciągu k ró tk iego  czasu.

Wytrzymał ciężar wojny ustrój społeczny Zw iązku Radziec­
kiego. M im o zakusów wroga wszystkie  w ars tw y społeczeństwa 
radzieckiego, chłopi, robotn icy, inte ligencja stanęli w jednym 
szeregu do wspólnej w a lk i, nie załam ali się w  pierwszym  o k re ­
sie najazdu h itle row skiego .
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W ytrzym ał ciężar wojny ustrój polityczny ZSRR. Rząd m ia ł 
za sobą w najcięższych nawet chw ilach pełne poparcie narodu.

W ytrzym ała ciężar wojny struktura narodowościowa pań­
stwa tadzieckigo. W szystkie  narody wchodzące w skład ZSRR 
z zapałem b ron iły  niepodległości wspólnej ojczyzny.

W y trzym a ł wreszcie ciężar wojny człowiek radziecki. Za­
równo na froncie jak i w zapleczu, w najcięższych, jakie ty lk o  
moga bvć do pomyślenia trudnościach (obrona Leningradu) w a l­
czy ł z wrogiem  na śm ierć i życie,

ZSRR w ciągu trzech la t w y trzym yw a ł napór praw ie  w szy­
stk ich  sił lądowych i o lb rzym ie j w iększości, s ił pow ie trznych  
N iem iec h itle row skich . Nie można porów nyw ać skali operacji 
przeprowadzanych na froncie wschodnim z operacjam i na jak im ­
k o lw ie k  innym  froncie  dzia łań wojennych. T a k  np, w  1942 r. 
w  Rosji w a lczy ło  240 d yw iz ji faszystowskich, z tego ok. 180 n ie ­
m ieckich, zaś w tym  samym czasie operacje w  Egipcie (El- 
A lam ein) odciągały zaledw ie 4 dyw izje  n iem ieckie  i 11 w ło ­
skich Nawet po anglo-am erykańskim  desancie we Francji, k tó ­
rego dokonanie m ożliwe bvło jedynie i wyłącznie dzięki zw y­
cięskie j ofensyw ie a rm i radzieckie j, N iem cy trzym a li na fro n ­
cie wschodnim ok. 200— 240 dyw iz ji, podczas gdy na froncie  
zachodnim  m ie li wszystkiego 60,

Sa Indzie usiłu jący przypisać niesłychane zw ycięstw a arm ii 
radzie« kie i pomocy m ateria lnej państw zachodnich. Is to tn ie  a r­
mia radziecka o trzym yw a ła  pewną pomoc z A ng lii i A m eryk i. 
A le  pomoc ta bvła n ik łym  ułam kiem  w stosunku do potrzeb 
i w stosunku do tych ogromnych zasobów m ateria łow ych, k tó ­
re dawała arm ii gospodarka radziecka. A rm ia  radziecka o trz y ­
mała od sojuszników łącznie 12 000 sam olotów  i  11 000 dzia ł 
(najpoważmeisze pozycje w dostawach). Ilość ta nie rów now a­
żyła nawet strat poniesionych w ciągu k ilku  miesięcy ofensywy 
na I roncie ws«hodn:m Natom iast przem ysł radziecki dostarczył 
ty lk o  w  ciągu osta tn ich  trzech la t w o jny 120 000 samolotów, 
360 000 dział, 90 000 czołgów i wozów  pancernych itp .

S w a t nznaie dziś głęboka słuszność słów w ypow iedz ia ­
nych podczas w o jny  przez generalissimusa S ta lina:

, Żadne inne państwo, żadna inna arm ia nie by łaby  
zdolna do w ytrzym ania  takiego naporu ze strony band faszy­
stów niem ieckich i ich soiuszmków Jedynie Zw iązek Ra­
dzie« k ; «' iegn Arm ia Czerwona mogły ten napór w ytrzym ać. 
I  n ie ty lk o  w ytrzym ać, ale i  p rzezw yc iężyć".
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ZSRR wyszedł wzmocniony z wojny

W ojna w ykaza ła  ogromną siłę  państwa socjalistycznego, 
siłę, k tó re j nie dostrzegli i nie chcie li dostrzec w rogowie ZSRR. 
A u to ry te t i znaczenie m iędzynarodowe ZSRR w yros ły  n iepo­
m iernie. N ie ma dziś i nie może być m iędzynarodowych zagad­
nień po litycznych i gospodarczych, k tó re  m ogłyby bvć rzeczy­
wiście rozstrzygnięte bez udzia łu  Zw iązku Radzieckiego.

W  okresie powojennym autorytet ZSRR wydatnie nadal 
wzrasta. W yn ika  to  z dwóch podstawowych momentów.

Po pierwsze, ustró j socja listyczny zabezpiecza ZSRR od 
poważnych wstrząsów gospodarczych i społecznych, przed k tó ­
rym i stoją już państwa kapita lis tyczne, a przede w szystkim  
Stany Zjednoczone Am . Półn. C zw arty  plan p ięc io le tn i p rze w i­
duje nie ty lk o  zaleczenie wszystkich ran zadanych przez wojnę 
i okupację, ale także wydatne przekroczenie przedwojennego 
poziomu p rodukc ji i stopy życiowej ludności. W yn ik i p ierwsze­
go roku  czw arte j p ię c io la tk i dają podstawę, b y  sądzić, że p lan 
ten będzie nie ty lk o  wykonany, ale i przekroczony. Oznacza to 
ustaw iczny w zrost potęgi gospodarczej i obronnej ZSRR.

Po drugie, ogromna potęga Związku Radzieckiego służy 
w p rzec iw ieństw ie  np. do Stanów Zjednoczonych, na k tó rych  
p o litykę  przemożny w p ły w  w yw ie ra ją  magnaci kap ita łu , nie in ­
teresom im peria lis tyczne j ekspansji, lecz spraw ie obrony po­
koju, suwerenności narodów świata. W  ZSRR nie ma o liga rch ii 
w ie lkokap ita lis tyczne j, w yw iera jące j przemożny w p ływ  na rzą­
dy w k ie runku  swych im peria lis tycznych interesów, dążeń do 
panowania nad światem. ZSRR kieru je  się w  swej po lityce  za­
granicznej interesami swych narodów, któ re  pragną pokoju, 
i niedopuszczenia do ponownej agresji —  a w ięc dążeniami zgod­
nymi z pragnieniami milionów prostych ludzi we w szystk ich  
państwach św iata. S tanow isko ZSRR wobec zagadnienia N ie­
miec, jasna i stanowcza in ic ja tyw a  w  kw estii rozbro jen ia  i ko n ­
tro li nad energią atom ową, dążenie do utrzym ania au to ry te tu  
Organizacji N arodów  Zjednoczonych, zdecydowana w alka z po­
zostałościam i faszyzmu na świecie, współpraca z m ałym i na- 
lodam i na zasadzie rzeczyw iste j równości i poszanowania ich 
suwerenności, zyskują po lityce  zagranicznej ZSRR coraz w ię k ­
sze uznanie i szacunek na świecie. Te dwa podstawowe momen­
ty  wzmagają potęgę ZSRR, skutecznie krzyżującego wraz 
z w szystk im i siłam i pokoju i postępu na świecie zakusy im peria ­
lis tów  do zapanowania nad św iatem  oraz knowania podżegaczy 
wojennych.
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ZSRR realizuje czwartą pięciolatkę
Już w  toku  w ojny Zw iązek Radziecki p rzys tąp ił do odbu­

dow y zniszczeń. Po zakończeniu wojny odbudowa kraju nabra­
ła niezwykle szybkiego tempa. W  lu tym  1946 r. uchwalony 
został czw arty plan p ięcio le tn i odbudowy i rozwoju gospodarki 
narodowej ZSRR. Plan przew iduje przekroczenie przedwojen­
nego poziomu produkc ji w 1950 r. o 48% W  1950 r. ZSRR po­
w in ien  produkow ać 250 min ton węgla, 25,4 min ton stali, 19,5 
m in  ton żelaza, 35,4 min ton nafty, 500 000 samochodów, ok. 5 
m ilia rd ó w  m etrów  tkanin, ok. 330 m in par obuw ia itp . Da to 
wzm ocnienie i rozszerzenie pozycji gospodarczej ZSRR w św ię­
cie, zapewni poważny wzrost stopy życiowej jego m ieszkańców, 
Realizacja podobnego gigantycznego planu jesi w y ją tkow o  tru ­
dna na skutek ciężkich ran zadanych Zw iązkow i Radzieckiemu 
przez wojnę i okupację. Tym  niem niej dotychczasowe w y ­
n ik i wykazują, że i tym  razem narody radzieckie w ykonają po­
staw ione przed nim i zadanie. W prawdzie w roku ubiegłym  prze­
de wszystkim  w skutek ka tastro fy  posuchy i w yw ołanych przez 
nia poważnych trudności aprow izacyjnych, n iek tó re  gałęzie go­
spodark i nie w ykona ły  w pełni planu, jednak już w  bieżącym 
roku braki te zostały w zasadzie pokry te . Tak np. plan drugie­
go kw arta łu  1947 r. w ykonany został w 103%, co stanowi w zrost 
p rodukc ji przem ysłowej w porównaniu z drugim  kw arta łem  ro­
ku  ubiegłego ogółem o 15%, a w n iektó rych  gałęziach do 30%. 
Obszar zasiewów zw iększony został w porównaniu z rok iem  
1946 o 8 m 'n hekta rów , zaś urodzaj zapowiada się bardzo do­
brze. Rośnie ilość robo tn ików  i p racow ników , zaś ogólny fun ­
dusz plac wzrósł o 26%. Oznacza to realny i poważny w zrost 
stopy życiowej mas pracujących. Szczególnie duże rezu lta ty  
osiągnięto w odbudowie terenów czasowo okupowanych przez 
N iem ców Ogólny wzrost o rodukcji na tych terenach w yniósł 
27% w  porów naniu z rokiepn ubiegłym . T y lk o  w  pierwszym  
pó łroczu 1947 r. odbudowano 679 000 m kw adra tow ych  po­
w ie rzchn i m ieszkalnej w  m iastach oraz 54 000 dom ów miesz­
ka lnych  w mieiscowościach w ieiskich.

ZSRR a Polska
W  ciągu trzydziesto lecia  swego istnienia Zw iązek Radziec­

k i dwukrotnie wpłynął w sposób istotny na odzyskanie przez 
naród Dolski niepodległości.

Zw ycięstw o R ew olucji L istopadow ej w  1917 r. po łożyło  
kres istn ien iu  carskiego „w ięz ien ia  narodów ", w  k tó rym  c ie r­
p ia ł również i naród polski. Jednym  z pierwszych aktów  w ła ­
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dzy radzieckiej, zgodnie z od dawna głoszoną przez partię  bo l­
szewicką zasadą samostanowienia narodów, było natychm iasto­
we unieważnienie umów zawartych miedzy carska Rosją, Pru­
sami i A ustrią  w sprawie rozb ioru Polski. ZSRR natychmiast 
uznał niepodległość Polski w listopadzie 1918 r. ZSRR w ciągu 
dwudziestu la t Polski przedwrześniowej konsekwentnie zm ie­
rza! do ułożenia przyjaznego współżycia z narodem polskim , 
a w łatach zagrożenia przez H itle ra  — do zawarcia paktu 
o wspólnej pomocy przec iw ko niem ieckie j agresji. Reakcyjne 
rządy Polski przedwrześniowej swą antyradziecką p o lityką  
un iem ożliw iły  zbliżenie Polski z ZSRR, odrzuciły  pomoc prze­
c iw ko H itle ro w i ofiarowaną przez. Zw iązek Radziecki. Ayyan- 
turn icza w ypraw a k ijow ska Piłsudskiego określa ła ich lin ie  po­
stępowania.

Po raz drugi ceną życia 400 000 poległych oficerów i żoł­
nierzy radzieckich na polach bitew o wyzwolenie Polski sDod 
okupacji h itle row sk ie j ZSRR w sposób decydujący p rzyczyn ił 
się do odzyskania naszej niepodległości.

Dem okracja polska dokonała historycznego zw rotu  wobec 
naszego potężnego wschodniego sąsiada. Ogromne znaczenie 
pozytyw ne tego zw rotu, pogłębiającego się soiuszu po lsko-ra ­
dzieckiego znalazło i znaiduie stale niezbite potw ierdzenie 
w  praktyce naszego życia państwowego.

Twarde stanow isko ZSRR w sprawie naszych granic za­
chodnich, naszych Ziem Odzyskanych, do k tó rych  przyw rócen ia  
walnie się przyczyn ił, konsekwentna obrona wspólnych in te re ­
sów na arenie m iędzynarodowej, w ie lostronna rozszerzająca się 
współpraca i pomoc gospodarcza — oto istotne czynnik i, k tó re  
sprawiają, że idea sojuszu polsko-radzieckiego, pomimo starych 
uprzedzeń i dyw ersyjne j działalności reakcji, coraz mocniej 
u trw a la  się w sercach i umysłach wszystkich uczciwych Pola­
ków . Podstawą tego sojuszu — będącego najważniejszą gwaran- 
cją naszej wolności i bezpieczeństwa naszych granic — jest 
obiektywna, realna wspólność interesów wypływająca z obo- 
polnego dążenia do trwałego, demokratycznego pokoju, do rze­
telnej współpracy międzynarodowej i postępu, opierająca się 
o wzajemne poszanowanie samodzielności i suwerenności oby­
dwu państw.

Znamienna data trzydziesto^cia R ew olucji L istopadowej, 
k tó rą  z dumą obchodzić będą narody sojuszniczego Zw iązku Ra­
dzieckiego, stanie się przejawem przyjacielskich uczuć, jak ie
żyw i cały naród po lsk i wobec głównego pogrom cy h itle row sk ich  
■Niemiec.
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• R, JURYS

Z W IĄ Z E K  R A D Z IE C K I W A L C Z Y  O PO KÓ J

O d' ch w ili svego pow stan ia  Zw iązek R adziecki prow adzi 
konsekwentną p o lity kę  pokojową.

Jeszcze podczas kon fe renc ji genueńskiej po pierwszej w o j­
nie św iatowej Rosja Radziecka przedstaw iła  p lan szerokiej 
w spó łp racy gospodarczej z państwam i kap ita lis tycznym i zacho­
du. P lan kończy ł się propozycją  powszechnego ograniczenia 
zbrojeń, zakazu prowadzenia w o jny gazowej, zakazu używania 
lo tn ic tw a  do dzia łań wojennych, zakazu działań wojennych 
skierow anych p rzec iw ko ludności cyw ilne j. Zw iązek R adziecki 
proponow ał wówczas rów n ież zwołanie kon fe renc ji m iędzyna­
rodowej w  celu gospodarczej odbudowy świata.

W yciągn ię ta  d łoń w spó łp racy pokojow e j zaw isła w  pow ie ­
trzu. Jakby w  odpow iedzi na pokojowe k ro k i Rosji Radzieckiej, 
podpisany został z in ic ja tyw y  Cham berlaina pa k t lokarneński, 
gw arantu jący status quo na zachodnich granicach N iem iec, ale 
nie gwarantujący tego samego na ich wschodnich granicach, 
gdzie pa k t ten pozostaw ia ł N iem com  w olną rękę. P akt b y ł ów ­
czesną próbą m ontow ania an tyradz ieck iego  b loku  zachodniego.

N ie w nika jąc w  szczegółową analizę sytuacji m iędzynaro­
dowej okresu po p ierwszej w o jn ie  św ia tow ej należy jednak 
ogólnie stw ierdzić, że b y ł to  okres gorączkow ych przygotowań 
wojennych głównych m ocarstw  i państw  kap ita lis tycznych . B y ł 
to  okres wzmożonej an tyradzieckie j dzia ła lności zaostrzania się 
stosunków m iędzy kra jam i im peria lis tycznym i. Z by t świeże jed­
nak b y ły  jeszcze wówczas w  pam ięci w yp a d k i wojenne i zbyt 
silne w o łan ie  o to, by n igdy już nie b y ło  wojny, aby przygoto-
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wania wojenne m ogły b y ły  być prowadzone jawnie. Toteż 
w  1925 roku  L iga N arodów  postanaw ia zwołać konferencję , ma­
jącą rzekom o za zadanie opracowanie p lanu ograniczenia zbro-

1Gn Zw iązek R adzieck i p rzyb y ł na tę konferencję  z w nioskiem  
pełnego i  natychm iastowego rozbrojenia . Oczyw iście w n io ­
sek ten upadł, gdyż nie o rozbro jen iu  m yśle li ci, co p rzygo tow y­
w a li wojnę,

W  procesie wzajemnych, k o n fik tó w  i wspólnego szykow a­
nia w o jny  p rzec iw ko ZSRR odradzał się im peria lizm  niem iecki, 
odradzała się n iem iecka zaborczość. Rzekome „uspokajan ie 
E uropy“  oznaczało w  p rak tyce  p o litykę  ustępstw  wobec m i- 
lita ryzm u  niem ieckiego, likw id a c ję  zdobyczy libe ra lne j demo­
k ra c ji zachodu, faszyzację, przede w szystk im  faszyzację N ie- 
m ieć w  nadziei, że staną się one siłą  zdolną obalić Zw iązek Ra­
dziecki. C iemnym siłom  te j p o lity k i im peria lis tyczne j państw^ 
zachodnich tow arzyszyła  k ła m liw a  propaganda o „czerw onym  
im peria lizm ie ", o „bo lszew izac ji E u ro p y" i w szystk ie  inne 
k łam stw a propagandy im peria lis tyczne j, k tó re  prze ją ł następ­
nie h itle ryzm , a w  spadku po n im  obecnie... im peria liśc i Stanów, 
Zjednoczonych.

Od 1933 ro ku  w a lka  o  pokó j weszła w  fazę kry tyczną . 
W  sercu E uropy pow sta ła  siła  przygotowująca jawnie wojnę 
im peria listyczną. S iła  znajdująca poparcie ze s trony tyc ly  p o li­
ty kó w  na Zachodzie, k tó rych  założeniem b y ło  zaspokojenie im ­
peria lis tycznych zapędów faszyzmu kosztem Zw iązku  Radziec­
kiego. . . ,

Zw iązek R adziecki odpow iedz ia ł na wzmożone niebezpie­
czeństwo wojenne wzmożoną dzia ła lnością poko jow ą rodp isa - 
ne zostają p a k ty  o nieagresji m iędzy ZSRR a Polską, L itw ą . 
Estonią, Afganistanem , zostaje podpisana konwencja zaw iera ją­
ca określenie pojęcia „napastn ika “ . Zw iązek R adziecki zacieś­
nia współpracę z zagrożoną przez h itle ryzm  Francją, gdzie na 
czele M in is te rs tw a  Spraw Zagranicznych znajduje się w  tym  
czasie rzecznik p o lity k i pokojow ej, Barthou. A le  Barthou ginife 
od ku l na jem ników  faszyzmu, a jego następca Layal, późnie j­
szy w spó łp racow n ik  H it le ra  na terenie F ranc ji, podkopuje dzie­
ło  swego poprzednika.

Nad Europą rozpościera się coraz w iększy i coraz groźnie j­
szy cień Monachium . M onachium  —  nie b y ło  nowym  zwrotem  
w  po lityce  kap ita lis tycznych  państw  zachodu i faszystowskich 
grup na wschodzie Europy, lecz ty lk o  ukoronow aniem  p o lity k i 
ustępstw  wobec agresora, ustępstw  ob liczonych na to, że
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w  końcu im peria lizm  n iem ieck i skieruje się na wschód przez 
Polskę, czy też przez państwa ba łtyck ie  p rzec iw ko  Z w iązkow i 
Radzieckiem u. Na o łta rzu  te j w yrachowanej p o lity k i im p e ria li­
stycznej, na zachodzie: A ng lii, pewnych ko t Stanów Zjednoczo­
nych niezgrupowanych dookoła prezydenta Roosevelta, bran- 
cji, a na wschodzie Polski, Rum unii, W ęgier, Jugosław ii i B u ł­
ga rii —  zosta ły złożone losy trzech narodów : H iszpanii, A b i­
syn ii i Czechosłowacji. ,

Doceniając powagę sytuacji Zw iązek 
in tesyw ną akcję dyplom atyczną 1 po lityczną w  k ie ru n ku  po 
krzyżow an ia  planów niem ieckich. Proponuje P ° d P ^ ie  pak tu  
p a re tw  zagrożonych przez im peria lizm  n iem ieck i: państw 
wschodniej Europy i F ranc ji —  ale pa k t ten nie ^ ^ d]J1Rdo. 
sku tku  storpedowany m. in. przez naszą sanację. Zw iązek Ka 
tó e c k i  prow adzi w ie lką  akcję dyplom atyczną przeć,w ko tzw  
po lityce  n ie in te rw encji, k tó ra  prowadzi do oddania H iszpan i
i A b isyn ii na żer faszyzmu n iem iecko-w łoskiego, akcję spara.i- 
żowaną przez im peria lis tów  zachodnich. P rowadzi w ie lką  kam ­
panię dyplom atyczną i po lityczną  w k ie runku  w ype łn ien ia  zo­
bow iązań w yn ika jących  z paktu  radziecko-francusko-czechos -
wackiego, w  celu niedopuszczenia do zagarnięcia Czechosłowa- 
c T  A k c ja  ta zostaje sparaliżowana również przez sanację, k tó ­
ra w  ten sposób dopomogła w aln ie  do okrążenia Po lsk i przez

h itle^M onach ium “  m ia ło  miejsce dnia 29 —  30 września 1938 ro ­
ku. Cham berlain, powracając z Monachium  do L cn d ym i■ ośw iad­
czy ł. , Pokój został zabezpieczony na 100 la t. • M ys ła ł o pokoju 
na zachodzie. Is to tą  bow iem  paktu  monachijskiego by ło  pozo­
staw ienie N iemcom swobody działania na wschodzie. Y 
tłum aczy spokój, ja k i panował na zachodzie, gdv N iem cy nar 
szając umowę monachijską zagarnęli 17 marca Czechosłow _ję. 
22 marca zagarnęli K ła jpedę. 23 marca N iem cy narzucają Ru­
m un ii umowę, podporządkowując ten p lan swoim interesom. 
Polska zostaie w zię ta  w  kleszcze. N iem cy w ysuwają żądanie 
zagarnięcia Gdańska i „k o ry ta rz a “ . 22 maja został u tw orzony 
sojusz w o jskow y n iem iecko-w łosk i. W ojna po lsko-niem iecka
zaw isła  na w łosku. , , .

B y ło  jeszcze wyjście. Pokój mógł jeszcze byc uratow any. 
Zw iązek R adziecki proponuje podpisanie anglo-radziecko-fran- 
cuskiego pak tu  obrony państw  zagrożonych przez faszystowską 
agresję. D op ie ro  10 maja nadchodzi odpowiedz A ng in : odrzuca 
ona p ro je k t radziecki. Proponuje natom iast, by  Zw-azek Ra­
dziecki okazał A n g lii i  F ranc ji pomoc na w ypadek, gdyby one
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zosta ły wciągnięte w  wojnę, ale bez p raw a wzajemności. W  ra­
j e  gdyby Zw iązek R adziecki został w ciągn ię ty  w  wojnę w sku­
te k  w ype łn ien ia  zobowiązań wobec sojuszników, me zostaje mu 
zagwarantowana żadna pomoc.

Nasteone kon trp ropozyc je  angielsko-francuskie na propo-
• 7  iSS?, Radzieckiego przepojone są tym  samym duchem, zycje Związku KadziecKieg P gw arancjj pomocy ze

Związek Radziec i pr p Anglii . Franc j i następującym
strony Zw iązku R adzieck g , 8 , ^ Be lg iii Ło tw ie , Esto-
państwom : Polsce, R um un i, jednak na trz y  ostatnie
n ii * F in land ii. ng l a  me z ^ ^ ^  bow iem  nie o faktyczne stwo-
państwa. A ng in  i F ranc ji c Z w i zkiem  R adzieckim  b lo ku
rżenie wówczas wspolneg ^ sprowokowanie star-
przec iw ko N iemcom h itle row sk im , lecz o sp d
cia zbrojnego radziecko-n iem ieckieg antag(m}stów ; do
w adziło  do w yk rw aw ien ia  ę iy  zarów no nad N iem cam i, 
zwycięstw a im peria lizm u angielsKiego za 
iak i nad Zw iązkiem  Radzieckim .
' K . „.¡,„1,1 radzieckie j nie ulegało w ą tp li-

D la  k ie ro w n ikó w  p o lity k i r ^ m ieckiego z państwem ra-
wości, ze starcie im peria lizm  ; łasnym  Zw iązku
dzieckim  nastąpi meumkmen.e W  ,n '  ęs.e V

R adzieck ie iP  iak , w  mt . « j ak naipóźniei. 
perahzm em  leżało, aby * '  „ „ ik n ą ć  tak ich  k roków ,
W  każdym  raz.e naleza o bewzMMykó w , po lityce  zaspoko-

S r t S d  im peria lizm u niem ieckiego kosztem państw
S c y c h  °a w echodn i, g ra n ic , N iem iec, w  pterwszym  rzedzrn
kosztem  Polski i Zw iązku  Radzieckieg .

W  sytuacji w ytw orzone j przez m onachijczykow  p rzy  ak-
^  a ’ o lo  canacii iedynie .dalekowzroczną i jedynie

tyw nym  w spółudzia le sana 1 < ’ ^  dla sprawy niepodległości
korzystną  w  ostatecznym  £  *  ^  tyPlk o  ta po l i t yka, jaką
narodow  wschodniej ?Jck i p a t y k a  chw ilowego od zolo-
zastosował Z w I^ z w o jennych na kontynencie i stworzenie
S r r y ^ l T e i S r t ^ c T ^ t e g i c z n e i  w stosunku do N ie -

mlC D ą ż ln U ^ tw ó re ó w  M onachium  do rozb ic ia  Zw iązku Ra- 
_ uązen e N iem iec poku tow a ło  w  umysłach an-

glosaskich S c y in y c h  p o lity k ó w  także później gdy w szystk ie  
narody w raz ze Zw iązkiem  Radzieck,m  p row adź,ly  w a lką  na 
śm ierć i  życie z h itleryzm em . T a k ie  pozmej me zrezygnowab
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ci reakcy jn i p o lity c y  z dążenia do  w ykrw aw ien ia  Zw iązku  Ra­
dzieckiego. Ta p o lity ka  znacznie opóźniła  u tw orzen ie  drugiego 
fro n tu  w  Europie, k tó ry  m ógł zaoszczędzić Polsce i ludzkości 
w ie le  o fia r i  zniszczeń.

♦

Zw ycięskie zakończenie w o jny  w y tw o rzy ło  nową sytuację 
w  świecie. W  Poczdamie utworzone zosta ły podstawy pod 
trw a ły  pokój. Podstawy oparte na w ytrzeb ien iu  resztek faszyz­
mu, na pełnej dem ilita ryzac ji, dem okratyzacji i  denazifikacji 
N iem iec, na jedności m ocarstw , na karc ie  wolności ONZ.

Jednakże już pierwsze dni powojenne w skaza ły na to, że 
pozosta ły jeszcze s iły  zainteresowane w  w ichrzeniu, s iły  w ie l­
k ich  koncernów  kap ita lis tycznych , przede w szystk im  w  Sta­
nach Zjednoczonych. D w a la ta  dzielące nas od zakończenia 
w o jny  w ykaza ły  rów nież, w  ja k im  k ie ru n ku  zm ierza w o jow n i­
cza działalność tych  sił. Zm ierza ona w  k ie runku  podporząd­
kow an ia  sobie innych narodów  i  w  k ie runku  odrodzenia siły 
bojow ej im peria lizm u niem ieckiego, jako  narzędzia w a lk i prze­
c iw ko  dem okratycznym  narodom  E uropy wschodniej.

Od ch w ili zakończenia działań wojennych po dziś dzień 
trw a  uparta  w a lka Zw iązku  Radzieckiego o u trw a len ie  pokoju, 
o zdemaskowanie w ich rzyc ie li wojennych, o u trzym anie jedno­
ści dzia łania W ie lk ie j C zw ó rk i w  in teresie  suwerenności 
w szystk ich  narodów.

W a lka  to  n ie ła tw a . L in ia  p o lity k i m onachijskiej, p o lity k i 
ob liczone j na zgniecenie Zw iązku  Radzieckiego p rzy pomocy 
im peria lizm u n iem ieckiego odżyła na nowo. W  Stanach Z jed­
noczonych nastąp ił w ie lk i odw ró t od poko jow e j p o lity k i Roo- 
sevełta. M iejsce jego lin i i  po lityczne j zajęła awanturn icza „d o k ­
tryn a  T rum ana" —  u k tó re j podłoża leży pragnienie panowania 
nad św iatem  k a r te li am erykańskich. Europejskim  odcinkiem  
te j d o k tryn y  jest tzw . p ’ an M arshalla, p lan odrodzenia im peria­
lizm u  niem ieckiego w  służbie in te resów  im peria lis tycznych  Sta­
nów  Zjednoczonych,

Jesteśmy św iadkam i p róby podważenia jednej z na jis to t­
nie jszych zdobyczy p o lity k i poko jow e j: jednomyślności czterech 
m ocarstw  w  sprawach poko ju  i w  sprawach Niem iec. Jesteśmy 
św iadkam i jednostronnych akc ji Stanów Zjednoczonych w  N  em- 
czech i na terenie m iędzynarodowym , k tó rych  celem jest odbu­
dowa N iem iec i pogwałcenie suwerennych p raw  narodów. Je-
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steśmy św iadkam i p o lity k i przypom inającej najgorsze p rz y k ła ­
dy p o lity k i czasów M onachium . _ _ . .. .

A le  od czasów M onachium  zm ieniło się w ie le . Zm ien ił sę  
przede w szystk im  uk ład  s ił na wschodzie Europy, g zie pow  
s ta ły  państwa ludow ej dem okracji. W  całym  swiecie w zrósł 
a u to ry te t Zw iązku  Radzieckiego. S traszak bolszew izm u , ja­
k im  operowaał Goebbels, a k tó rym  operuje dziś Truman, został 
zdemaskowany w  oczach najszerszych w ars tw  ludności wszyst­
k ich  kra jów . W zm ogły się jeszcze bardzie j pokojowe w y s iłk i 
Zw iązku  Radzieckiego. On jest bo jow n ik iem  zakazu p roduko­
wania b ron i atomowej, b ron i skierowanej p rzeciw ko ludności 
cyw ilne j. Jest o rędow nik iem  ograniczenia zbrojeń i po ojo- 
wej w spó łpracy m iędzynarodowej. Jest o rędow nik iem  wa u  
p rzec iw ko prow oka to rom  wojennym  i p rzec iw ko k łam  lw e j p ro ­
pagandzie w yw o łu jące j zatarg i m iędzy narodam i. Un staje 
w  obronie suwerenności narodów, zagrożonej przez im peria  i- 
styczną p o litykę  trus tów  amerykańskich. On przeciw staw ia  się 
zdecydowanie odrodzeniu im peria lizm u niem ieckiego.

I  dlatego zarówno narody państw  dem okracji ludowej, jak 
i narody całego św iata w idzą w  Zw iązku  R adzieckim  na jw ie r­
niejszego bo jow n ika  pokoju, bo jow n ika  wspierającego az y  
w ys iłe k  zdążający do zabezpieczenia pokoju, zdolnego wespo 
ze w szystk im i postępow ym i siłam i św iata un icestw ić o ro  /  .na­
rzucenia ludzkości nowej rzezi w  im ię in te resów  k ró ló w  na y, 
żelaza i  śm ierci.

W arto  w  końcu na jedną rzecz zw rócić uwagę Na źród ła  
pokojowej p o lity k i Zw iązku  Radzieckiego^ W a rto  dlatego, 
gdzieniegdzie słyszy się czasem głosy, że jest o po i y  pc*- 
dyktow ana słabością. , ,

Otóż doświadczenia ostatn ie j w o jny  wykaz.ały, że Zw iązek 
R adziecki —  w  rzeczyw istości sam jeden rozb ił i zdruzgo^ _ 
najpotężniejszą arm ię h itle row ską . Zdruzgota ł armię, o ej 
p rzeciw staw ić się nie by ła  w  stanie żadna inna arm ia W ie lk ie j 
T ró jk i, Ile  i ja k ie ko lw ie k  b y  się dawało fa łszywe kom entarze 
do przebiegu ostatn ie j wojny, pozostanie faktem , ze ani a rm ia  
angie’ ska, ani am erykańska nie p rzy ię ły  o tw a rte j, genera nej 
b a ta lii z arm ią  niem iecką. W oiska a lianckie , k tó re  w ys tą p iły  
do w a lk i pode jm ow ały b itw ę  ty lk o  z nieznacznym i n iem ieck im i 
siłam i, i ty lk o  na bocznych lin iach  fron tów . W ie lk iego  fro n tu  
zachodniego, jedynego na k tó rym  m ogły się zm ierzyć wojska
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angielskie i  am erykańskie z arm ią niem iecką, faktyczn ie  do ko.ń- 
ca w o jny nie było . W a lk i, k tó re  tam rozgorza ły w  ostatn ie j fa ­
zie wojny, k iedy losy a rm ii n iem ieckie j b y ły  już przesądzone 
dz ięk i A rm ii Czerwonej, nie mogą się równać z żadną z w ie l­
k ich  b ite w  na froncie  wschodnim . Przypisyw anie w ięc poko jo ­
w e j p o lity k i Zw iązku  Radzieckiego jego rzekom ej słabości jest 
nonsensem.

N ie tu  są źród ła  pokojow e j p o lity k i. T k w ią  one w  charakte ­
rze państwa radzieckiego. Jest to państwo socjalistyczne. Pań­
stwo nie posiadające żadnych p ryw atnych  ka rte li. Żadnych grup 
pragnących panowania nad innym i narodam i. Żadnych środo­
w isk  pragnących gospodarczego czy politycznego podporządko­
w ania sobie innych narodów. Jest to państwo rozw ija jące szyb­
k o  swój przemysł, swoją gospodarkę narodową, bez wstrząsów, 
bez kryzysów , nie na podstawach im peria lis tycznych, nie na 
podstawach ograbiania innych narodów, lecz na podstawach 
spraw iedliwego, socjalistycznego ustro ju  wewnętrznego. Jest 
to  państwo posiadające charakte r na w skroś ludow y. Rząd 
Zw iązku  Radzieckiego reprezentuje najszczerżej in teresy i w o­
lę swego ludu. A  żaden lud  św iata nie pragnie w ojny im p e ria li­
stycznej. N ie pragnie w o jny  lud  radz ieck i —  nie pragnie jej w ięc 
i  rząd radziecki.

Przed narodam i Zw iązku  Radzieckiego stoją o lbrzym ie za­
dania odbudowy zniszczonego przez N iem ców  kra ju  i dalszej 
budow y swego socjalistycznego gospodarstwa. Te same zadania 
stoją przed innym i narodam i św iata i Zw iązek R adziecki p ra ­
gnie w  pokojow e j w spó łp racy ze w szystk im i narodam i wspóln ie 
pracować nad pokojow ą odbudową świata. Pragnie on ta k ;ej 
odbudow y zniszczonego św iata, k tó re j sku tk iem  nie m ogłoby 
być zaprzedanie jednego narodu w  n iew olę gospodarczą i  p o li­
tyczną innego.
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A N T Y R A D Z IE C K A  GRA D Y P L O M A T Y C Z N A  
W  P R Z E D E D N IU  D R U G IE J W O JN Y  ŚW IA TO W EJ

W  obliczu zbliżającej się bu rzy  woje*nnej opinia publiczna 
całego św iata zaczęła głośno domagać się zm iany „m onach ij­
skiego“  kursu p o lity k i zagranicznej A n g lii i F rancji. W  pojęciu 
setek m ilionów  ludzi jedynym  skutecznym  środkiem  zahamo­
wania n iem ieckie j agresji mógł być jedno lity  fro n t państw de­
m okratycznych, do którego obok F ranc ji pow in ien b y ł wejść 
przede wszys-tkim Zw iązek Radziecki.

N aw et w  łonie rządzącej podówczas w  A n g lii p a rtii kon­
serw atyw nej coraz częściej daw ały się słyszeć głosy o koniecz­
ności porozum ienia się "z ZSRR. Pogląd ten ostro i zdecydo­
wanie w y ra z ili: znany ekonomista lo rd  Keynes, W inston C hur­
ch ill, A n thony  Eden, D u ff Cooper i inni. Pod naciskiem  ata­
kó w  op in ii publicznej rząd angie lski zmuszony został choćby 
do pozornego zadokum entowania, że nie przec iw staw ia  się 
uk ładom  z ZSRR.

18 marca A ng lia  zapyta ła  rząd radziecki, czy zgodzi się na 
podpisanie wspólnej dek la rac ji A n g lii, F rancji, ZSRR i Polski 
p rzec iw  agresji. Rząd radziecki odpow iedzia ł, że słowne dekla ­
racje nie rozstrzygną sprawy, ale niem niej zgodził się dek la ra ­
cję podpisać. Równocześnie rząd radz ieck i zaproponow ał na­
tychm iastowe zw ołanie konferencji 6 państw : AngMi, F rancji, 
ZSRR, Rum unii, Po lski i T u rc ji —  dla om ówienia konkre tnych  
środków  zaradczych przeciw  agresji. Rząd b ry ty js k i odm ów ił 
oświadczając, że zw ołan ie konferencji opóźni sprawę. A le  po 
k i lk u  dniach okazało się, że Polska odmawia podpisania w spó l­
nej dek la rac ji z ZSRR i spokojnie odkłada dyskusję nad p ro ­
jektem  „na tychm iastow ych i  p ilnych  dz ia łań" —  jeszcze na 10 
dni.
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23 m arca 1939 r. Cham berlain ośw iadczył w  parlamencie 
że „rzą d  nie ma zam iaru przystępować do b lo ku  z państwam i
0 specyficznym reżym ie w ew nętrznym “ . Z oświadczenia Cham­
berla ina w yn ika ło  jasno, że nie chce on zbliżenia ze Zw iązkiem  
Radzieckim , rzekom o ze względów  ideologicznych.

6 kw ie tn ia  rząd angie lski zakom un ikow a ł o fic ja ln ie  o za­
w arc iu  paktu  wzajemnej pomocy z Polską. 13 kw ie tn ia  Ang lia
1 Francja  gw aran tow a ły  całość granic R um unii i  G recji.

*15 kw ie tn ia  rząd angie lski zw ró c ił się do rządu radz ieck ie ­
go z zapytaniem, czy ZSRR nie b y łb y  sk łonny ze swej strony 
udz ie lić  gw arancji Polsce i Rum unii. 17 kw ie tn ia  rząd radz ieck i 
odpow iedz ia ł na tę notę p ro jektem  zaw arcia  paktu  trzech 
państw  —  A n g lii, F ranc ji i ZSRR —  dla obrony k ra jó w , k tó ­
rym  zagraża napaść ze strony faszystów. Rząd radz ieck i w y ­
sunął p ro je k t następujących trzech aktów :

1. pak tu  trzech państw  o wzajemnej pomocy;
2. konw encji wojskow ej, k tó ra  m ia ła  nadać p a k to w i rea l­

ną siłę;
3. udzie len ia przez m ocarstw a gw arancji w szystk im  pań­

stwom  od M orza  B a łtyck iego  do M orza  Czarnego.
Propozycje b y ły  jasne i konkre tne . P rzyjęcie ich oznacza­

łoby  stworzenie siły, ca łkow ic ie  zdolnej do przeciw staw ienia 
się napastn ikom . A le  rząd angie lski zw leka ł z odpow iedzią na 
te propozycje. Tymczasem sytuacja w  Europie zaostrzała się 
z każdym  dniem. 28 kw ie tn ia  1939 r. rząd n iem iecki uznał za 
nieważne: ang ie lsko-n iem iecki uk ład  m orsk i z dn. 18 czerwca 
1935 r. i po lsko-n iem iecki p a k t o nieagresji z dnia 26 stycznia 
1934 r.

Rząd angielski postanow ił nie p rzeryw ać swej gry dyp lo ­
m atycznej, polegającej na pozornych układach ze Zw iązkiem  
Radzieckim , chociaż w  rzeczyw istości Cham berlain i  jego ko le ­
dzy an i przez chw ilę  nie m yś le li naprawdę o  tym  porozum ie­
niu.

23 m arca p rzyb y ł do M oskw y szef departam entu handlu 
zagranicznego A n g lii —  Hudson. P row adził on obok rozmów 
handlowych także rozm ow y polityczne. Później rozm owy te b y ­
ły  kontynuow ane przez ambasadorów angielskiego i  francu­
skiego w  M oskw ie  i pełnom ocnika angielskiego MZS —  Stranga.

Rozm owy ciągnęły się w  nieskończoność, gdyż A ng licy  
i  F rancuzi w yna jdyw a li dz ies ią tk i pow odów  do uchylenia się 
od zdecydowanej odpowiedzi.

10 maja w yjaśn iło  się, że rząd angie lski chce, aby w  w y ­
padku w ciągnięcia A n g lii i F ranc ji do  w o jny  p rzec iw ko  N iem ­
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com Zw iązek R adziecki u d z ie lił tym  państwom  natychm iasto­
wej pomocy. Natom iast propozycje anglo-francuskie nie wspo­
m ina ły  zupełnie o tym , jak ie j pom ocy udzie li A ng lia  i F rancja 
Zw iązkow i Radzieckiem u, jeś liby został on w ciągn ię ty  do w o j­
n y  w  zw iązku z w ype łn ian iem  zaproponowanych m u zobow ią­
zań w  stosunku do państw  Europy wschodniej.

U jaw nien ie charakteru  p ropozyc ji A n g lii i  F ranc ji w y w o ­
ła ło  burzę pro testów  w  parlam encie angielskim . P rem iera bez 
p rze rw y zasypywano in terpe lac jam i^ k tó re  św iadczy ły  o  k r y ­
tycznym  nastaw ieniu Izby do p o lity k i rządu. /

19 maja poseł z ram ienia Labour P arty, Hugh D a lton  (obec­
ny m in is te r skarbu W . B ry tan ii) zadał p rem ie row i następujące 
pytan ie :

„C zy nie będzie celowe —  dla przyśpieszenia roz- 
. mów’,’ k tó rych  powolne tem po w yw o łu je  niepokój -r- w y ­

słanie do M oskw y H alifaxa, aby przeprow adził bezpośred­
nie pe rtrak tac je  z M o ło tow em JA
Pytanie to  m iało szczególne znaczenie, gdyż p rzypom ina ło  

o w ie lo k ro tn ych  p ie lgrzym kach Chamberlaina i  H a lifaxa  do 
H itle ra , podczas gdy z ZSRR prowadzono rozm ow y przez d ru ­
gorzędnych przedstaw ic ie li.

Cham berlain p róbow ał znów uchy lić  się od odpowiedzi, ale 
zmuszony b y ł pod gradem pytań w ypow iedzieć się:

Muszę być ostrożny i nie dopuścić do niczego ta ­
kiego, co by mogło skom plikow ać sytuację. To co pow ie ­
działem , oznacza, że pe rtrak tu jem y nie ty lk o  zrządem ro ­
syjskim. M usim y brać pod uwagę także i rządy innych 
państw.
Słowem, p rem ie r Cham berlain przyznał, że za parawanem 

rozm ów m oskiew skich toczą się jeszcze inne pertraktac je . D la 
nikogo nie ulegało w ątp liw ośc i, k im  b y ł ów  „ta jem n iczy " kon ­
trahent Cham berlaina i z ław  poselskich natychm iast pad ło  p y ­
tanie: ,,'Czy idzie o  W ło ch y? “ . Na to  pytan ie  p rem ie r n ie  udzie­
l i ł  odpow iedzi.

N a jw yb itn ie js i p o lity c y  A n g lii, należący często do różnych 
obozów po litycznych, w  ostrych słowach k ry ty k o w a li rząd pod­
kreślając, że nie chce on porozum ienia z ZSRR, bez któ rego nie 
można ani zabezpieczyć pokoju, ani w ygrać ewentualnej wojny.

Sędziwy przyw ódca libe ra łów , L lo yd  George, k tó ry  
w  przeszłości b y ł znanym wrogiem  Zw iązku Radzieckiego, te ­
raz rzuca ł pod adresem prem iera jedno pytan ie  po drugim :
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„J a k  będziem y m ogli w ojow ać bez Rosji, jeśli Japonia 
będzie tym  razem przec iw ko nam? Potrzebujecie pomocy 
ZSRR —  w o ła ł mówca pod adresem rządu —  ale nie chce­
cie z nim  sojuszu!“ .

„C ham berla in  jeździł do Rzymu —  pisał L loyd  George 
w  k ilk a  dni później —  żeby odw iedzić Mussoliniego i ucz­
cić go ofic ja lnym  uznaniem zaboru A b isyn ii, jak równie? 
po to, by mu oświadczyć, że nie będzie staw ia ł żadnych 
prz^s^kód w łosk ie j in te rw enc ji w  H iszpanii. Dlaczego więc 
do Moskwy posłano tylko jednego urzędnika Foreign Offi­
ce, aby reorezentował Anglię w tak potężnym państwie, 
które zaofiarowało nam swoją pomoc? Na to można dać 
ty lk o  je^ną odpowiedź: Neville Chamberlain, Halifax 
i John Simon nie chcą żadnego porozumienia z Rosją“.
A  tymczasem francuski ambasador w  B erlin ie , Coulondre, 

m eldow ał m in is trow i spraw  zagranicznych, Bonnetow i:
„...jeś li H it le r  będzie w iedzia ł, że będzie m usiał w a l­

czyć także i z Rosją, 1o raczej „co fn ie  s ię" przed Polską, 
n iż  rzuci swój kra j, pa rtię  i samego siebie na pewną zgubę.

Jeśli zaś pe rtrak tac je  angło-rosyjskie przeciągną się, 
to nie jest wykluczone, że w  przeciągu najbliższych tygod­
n i nastąpi b łyskaw iczne zajęcie Gdańska".
Z następnych doniesień Coulondre 'a i ambasadora A n g lii 

Hendersona w yn ika ło , że N iem cy osiągną w  początkach sierp­
nia stan pełnej gotowości bojowej.

W obec tego A ng lia  i Francja zw ró c iły  się do ZSRR z no­
w ym i propozycjam i, k tó re  zaw iera ły  już zasadę wzajemnej po­
mocy. Jednak rządv A n g lii i F ranc ji nie chc ia ły  zgodzić się na 
udzielenie pomocy Z w iązkow i Radzieckiem u w  w ypadku, gdy­
by N iem cv zaa takow a ły  państwa b a łtyck ie  —  L itw ę , Łotw ę, 
Estonię i F in landię. A ta k  tak i b y łb y  dla ZSRR szczególnie 
groźny, wobec czego Zw iązek Radziecki obstawał p rzy w łącze­
n iu  tych państw  do opracowywanego paktu.

N aw et C hurch i’ l przyznał, że żądania Zw iązku R adzieckie­
go są ca łkow ic ie  uspraw ied liw ione. 8 lipca 1939 r. zam ieścił on 
w  gazecie „D a ily  Te legraph”  a rtyku ł, w  k tó rym  pisał m. in.:

„Żądania Rosjan, aby te gwarancje (dla L itw y , Ło tw y, 
Estonii, F in land ii —- przyp. nasz) b y ły  w łączone do gwaran­
cji trzech m ocarstw  —  są/dobrze uzasadnione. N ie ma żad­
nego sensu, by m ur pokoju posiadał lu kę ",

A le  Cham berlain nie ustępował. Innym  źródłem  n ieporo­
zum ienia b y ło  żądanie ZSRR, aby uk ład  po lityczny  b y ł zaw ar­
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ty  równocześnie z układem  wojskowym . Zw iązek Radziecki do­
skonale zdawał sobie sprawę, że bez układu wojskowego pakt 
po lityczny  jest ty lk o  św istkiem  papieru,, szczególnie że p rzy ­
gotowania wojenne N iem iec zmuszały do pośpiechu. Natom iast 
A n g licy  i Francuzi chcieli ograniczyć się „tymczasem do pod­
pisania uk ładu politycznego, z tym  że po podpisaniu tego u k ła ­
du —  „można będzie rozpocząć pertraktac ję  w sprawie paktu 
wojskowego...“ .

Przy tym  —  co jest charakterystyczne ci sami A ng licy , 
k tó rzy  tak uparcie przeciągali pertraktac je  z ZSRR, p o tra fili 
równocześnie w  ciągu k ilk u  dni zawrzeć umowę z Turcją.

Na ten moment zw ró c ił uwagę w opublikow anym  29 czerw ­
ca 1939 r. w „P raw dz ie “  a rtyku le  jeden z w yb itnych  p rzyw ód­
ców po litycznych  ZSRR —  Zdanow.

Żdanow tw ie rd z ił, że A ng licy  i Francuzi wysuwają n ie ­
is to tne p ro b ^m y , by stw orzyć wrażenie istnienia poważnych 
różnic pom iędzy nim i a ZSRR i zerwać pertraktac je . Jako  uza­
sadnienie swojej tezy autor a rtyku łu  wysunął m. in. fakt, że 
rozm owy trw a ją  już 75 dni, z czego 50 dni zmarnowano w sku­
tek  różnego rodzaju kruczków , stosowanych przez przedstaw i­
c ie li A n g lii i F rancji.

A r ty k u ł Żdanowa w yw o ła ł na całym  świecie w ie lką  sen­
sację. A le  nie w p łyn ą ł bynajm niej na stanow isko Chamberlaina 
i  Daladiera.

25 lipca rządy A n g lii i F rancji p rzy ję ły  wreszcie propozy- 
cję ZSRR w sprawie nawiązania bezpośrednich rozm ów pom ię­
dzy sztabami i zdecydow ały się na wysłanie do M oskw y m isji 
w o jskow ych. Jednak z wysłaniem  m isji bynajm niej się nie śpie- 
szono. W yruszy ły  one w  podróż dopiero w  11 dni późnie] i to 
nie samolotem ale okrę tem ! W  rezultacie podróż zamiast kiJku
godzin trw a ła  6 dni. , .

Na dodatek po przybyc iu  m isji do M oskw y wyszło na jaw, 
że m is:c składają się z drugorzędnych przedstaw ic ie li a rm ii A n ­
g lii i F rancji, k tó rzy  nie o trzym ali żadnych pełnom ocnictw  do 
Podpisania jak iegoko lw iek  układu. Słowem, by ła  to kolejna 
sztuczka Chamberlaina et Co. .  ̂ -

Co w ięcej. Przeciągając w  nieskończoność pertraktac je  
z ZSRR A n g licy  p row adz ili równocześnie rozm owy z... N iem ­
cami. . .
, Am basador angielski w  Berlin ie , Henderson, w  swojej
książce „N iepow odzenie pewnej m isji przyznał potem, ze w  ym
właśnie okresie ro zw ija ł szczególnie żywą działalność yp o- 
^a tyczną .
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M in is te r spraw zagranicznych A n g lii, H a lifax , w przem ó­
w ien iu  z dnia 30 czerwca 1939 r. daw ał N iemcom niedwuznacz­
nie do zrozumienia, 'że- „można się dogadać . H a lifa x  w yraz ił 
gotowość porozum ienia się z N iem cam i we w szystk ich  spra­
wach, k tó re  „w yw o łu ją  n iepokó j na św iecie".

„W  tak ie j atmosferze —  m ó w ił H a lifa x  — moglibyśmy 
przedyskutow ać problem  ko lon ia lny, zagadnienie surow ­
ców, b a rie r handlowych, „p rzes trzen i życ iow e j" (słynny 
„Lebensraum " —  uw. nasza) i w szystk ie  inne spraw y do­
tyczące E urope jczyków ".
A  co rozum ia ł H it le r  przez „Lebensraum ", nie trzeba chy­

ba dzisiaj n ikom u przypom inać...
23 lipca  1939 r. prasa angielska zam ieściła wiadomość 

o prowadzonych jakoby pe rtrak tac jach  pom iędzy pe łnom ocni­
k iem  N iem iec W oh lta tem  a przedstaw icie lem  A n g lii H ud­
sonem.

Gazeta „N ew s C hron ic ie “  zakom unikowała, że jeszcze 
przed wrześniem  1939 r. A n g lia  i Francja zam ierzają zw rócić 
się do N iem iec z propozycją  udzielenia im pożyczk i w  sumie 
100 m ilionów  fun tów  i wspólnej eksploatacji ko lo n ii a fryka ń ­
skich.

Sytuacja by ła  ca łkow ic ie  jasna. A ng lia , w ierna swej tra d y ­
cyjnej po lityce  wyciągania cudzym i rękam i kasztanów z ognia, 
nie m ia ła  najmniejszego zam iaru przec iw staw ien ia  się agresji 
n iem ieckie j i zaw arcia  porozum ienia z ZSRR. Przeciwnie —  
A n g licy  nadal dążyli do skierow ania agresji N iem iec na wschód, 
w idząc w  H itle rze  narzędzie do pokonania „bo lszew izm u” .

W  tych w arunkach trudno by ło  wymagać od Zw iązku  Ra­
dzieckiego, żeby dobrow oln ie  n iósł siebie w  ofierze gw oli w y ­
godzie p o lity k ó w  angielskich, k tó rym  nie chodziło  an i o P o l­
skę, ani o pokój. Zw iązek R adziecki p rzy ją ł n iem iecką propo­
zycję zaw arcia  pak tu  o nieagresji. B y ło  to  logiczną konsekwen­
cją stanow iska m ocarstw  zachodnich. P odkreś lił to  w yraźnie 
marszałek W oroszy łow  w  swoim  w yw iadzie , udzielonym  27 
sierpnia 1939 r. korespondentow i „ Izw ie s tij .

„P  y  t a n i e: Agencja Reutera don ios ła  przez rad io : 
W oroszy łow  ośw iadczył dzisiaj szefom m isji w o jskow ych 
angielskie j i francuskie j, że w sku tek  podpisania paktu  
o nieagresji m iędzy ZSRR a N iem cam i rząd radz ieck i uwa­
ża za bezużyteczne kontynuow anie  rozm ów z A ng lią  i F ran ­
cją. Czy inform acja agencji Reutera jest ścisła?

S2



O d p o w i e d ź :  Nie. N ie odpowiada ona prawdzie. 
Rokowania wojskowe z Anglią i Francją zostały przerwa- 
ne, nic dlatego ż e  ZSRR podpisał pakt o nieagresji z Niem- 
cami. Przeciwnie, pakt o nieagresji z Niemcami podnisany 
został między innymi dlatego, że pertraktacje wojskowe 
z Ang’ią i Francją znalazły się w ślepym zaułku, w sku tek  
nie dających się przezwyciężyć rozdźw ięków  ,

A  ja k i b y ł stosunek przedwrześniowej P o ^ k i do p lanów  
w spó łp racy ze Zw iązkiem  Radzieckim ? Czy może ówczesny 
rząd polski b v ł ty lk o  Bogu ducha w inną o fiarą machinacji p o li­
tycznych A n g lii i F rancji, podczas gdy sam szczerze dążył do 
uzyskania pomocy ZSRR i m ia ł prawo do żalu, k iedy pomocy 
te j nie o trzym ał?

W  datowanej 27 marca 1938 r. in s trukc ji d la ambasadora 
w  Paryżu, Łukasiew icza, m in is te r Beck pisał:

,,Proszę ośw iadczyć rządow i francuskiemu, najlepie j 
przewodniczącem u Rady M in is trów , p. Daladier, że rząd 
po lsk i poczyn ił pewne zastrzeżenia w  snrawie angielskiej 
p ropozycji wspólnego oświadczenia W iedde j B ry tan ii, 
F rancji, ZSRR i P o lsk i". („Polska B ia ła  Księga' str. 36).

N iechętny stosunek Polski do sorawy porozum enia z ZSRR 
s łuży ł jako doskonały w y k rę t dla Chamberlaina, k tó ry  3 k w ie t­
n ia 1939 r. ośw iadczył:

„M a m y do w ype łn ien ia  bardzo trudne zadanie. Należy 
brać pod uwagę nie ty lk o  to, czego się samemu życzy, ale ta k ­
że i to, czego chcą inn i pa rtnerzy .

P o lityka  Becka podczas kryzysu w  r. 1939 by ła  kon tynua ­
cją całej jego dotychczasowej lin ii postępowania. T y .ko  na iw n i 
mogą sądzić, że w  obliczu niebezpieczeństwa n-cmiec ciego na 
jazdu Beck faktyczn ie  zm ienił swoją pozycję. Pełne grom ich 
frazesów, antyn iem ieckie  m owy Becka nie w prow a zi y w  ą 
nawet H itle ra , k tó ry  bardzo tra fn ie  ocenił polskiego m in istra  
spraw  zagranicznych już w  przeddzień wojny.

25 sierpnia 1939 r. ambasador francuski Coulondre zapew­
nia H itle ra , że rząd francuski dokłada wszelk ich starań, by zna­
leźć pokojowe rozw iązanie i w yw ie ra  w  tym  k ie runku  w p ły w  
na rząd polski. H it le r  odpow iedzia ł wówczas dosłownie: ^

„W ie rzę , jestem nawet przekonany o um iarkow an iu  ta ­
k ich  ludzi, jak Beck, ale oni nie są ,uz panam, sytuacji .
To św iadectwo, wystaw ione Beckow i przez H itle ra , m ów i 

samo za siebie i tłum aczy bardzo w ie le.
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W  decydującej fazie rozm ów angie lsko-radzieckich, w ła ­
śnie stanow isko rządu polskiego sta ło  się najważniejszą bezpo­
średnią przyczyną zerwania rokowań. Zw iązek R adziecki za­
proponow ał Polsce konkre tną  i natychm iastow ą pomoc w o jsko­
wą. Rząd po lsk i propozycję  tę jednak odrzucił. O to, co ośw iad­
czył na ten tem at marsz. W oroszy łow  w cytowanym  powyżej 
w yw iadzie :

„ P y t a n i e ;  W  ja k i sposób zakończy ły  się p e rtra k ­
tacje z m isjam i w o jskow ym i A n g lii i F rancji?

O d p o w i e d ź :  W sku tek  u jawnien ia się poważnych 
rozbieżności pe rtrak tac je  zosta ły przerwane i misje w o j­
skowe w yjecha ły  z M oskw y.

P y t a n i e :  Czy w olno wiedzieć, na czym polegały te 
rozbieżności?

O d p o w i e d ź :  Radziecka misja w ojskow a uważała, 
że ZSRR nie posiadając wspólnej granicy z agresorem 
m ógłby udzie lić  pom ocy Francji, A n g lii i  Polsce jedynie 
pod w arunk iem  przepuszczenia jego w o jsk przez te ry to rium  
polskie, ftie ma bow iem  innej możności, by  wojska radziec­
k ie  m ogły wejść w  ko n ta k t z w ojskam i napastnika. Podob- 

. nie jak  wojska angielskie i am erykańskie podczas ubiegłej 
w o jny  św ia tow ej nie m og łyby w spółdzia łać z siłam i zb ro jny­
mi F rancji, gdyby nie m ia ły  możności operowania na te ry ­
to rium  francuskim , tak samo radzieckie  s iły  zbrojne nie 
m ogłyby wziąć udzia łu w  akc ji wojennej razem z siłam i 
zbro jnym i F ranc ji i A n g lii, jeśliby nie zosta ły przepuszczo­
ne przez te ry to rium  Polski.

M im o całej oczyw istości takiego stanowiska, francu­
ska i angielska misja w ojskow a nie zgodziły  się z tak im  
stanow iskiem  m isji radzieckie j, a rząd polski otwarcie 
oświadczył, że nie potrzebuje i nie przyjmie pomocy ZSRR. 
Ta okoliczność uczyniła niemożliwą wszelką współpracę 
wojskową między ZSRR a tymi krajami. Taka jest rozb ież­
ność zdań. Na tym  pe rtrak tac je  przerw ano".
Oświadczenie to  nie wymaga żadnych kom entarzy.

Polska nie m iała żadnych podstaw  do uskarżania się na 
stanow isko ZSRR wobec k o n flik tu  polsko-niem ieckiego.

W inę za to, co się stało, ponosi w  całej pe łn i ówczesny 
rząd polski, k tó ry  p row adz ił iście samobójczą po litykę .



W  św ietle  wyżej przytoczonych dokum entów  staje się jas­
ne, że pak t radziecko-n iem iecki nie b y ł ani „zdradą , ani tym  
bardziej „ciosem, zadanym w  plecy' , lecz 'był spowodowany 
koniecznością, b y ł skutk iem  ówczesnej lin ii po lityczne j A ng lii, 
F ranc ji i  Polski.

Zw iązek R adziecki doskonale sobie zdawał sprawę z cha­
rak te ru  tego paktu  i w iedzia ł, że podpisuje go ze swym śm ier­
te lnym  wrogiem, z k tó rym  w  najbliższej przyszłości spotka się 
na po lu boju, I  w łaśn ie z tego punktu  w idzenia, z punktu  w i­
dzenia zw ycięstw a nad h itle row sk im i Niemcami, pa k t z s ie rp­
nia 1939 r. p rzyn iós ł Z w iązkow i Radzieckiem u korzyści.

„Cośm y zyskali podpisując z Niemcam i p a k t o n iea­
gresji? Zapew niliśm y naszemu państwu pokój w  ciągu p ó ł­
to ra  roku  i m ożliwość przygotow ania s ił dla odparcia na- 
jazdu( jeś lib y  N iem cy za ryzykow a ły  napaść na nasz k ra j 
pom im o paktu. To jest konk re tny  nasz zysk i konkretna 
stra ta  faszystowskich N iem iec".
Tak ocenił znaczenie paktu  radziecko-niem ieckiego dla- 

w yn iku  w o jny  z N iem cam i generalissimus S talin w  swoim prze­
m ów ieniu z dn. 3 lipca 1941 roku.



Mgr ADAM KULIK

PLANOWA GOSPODARKA RADZIECKA 
(dokończenie)

W  pierwszej części a rty k u łu  om ów iliśm y plan Goelro, 
p ierw szy p ęcio le tn i plan rozw oju gospodarki narodowej ZSRR 
na la ta  1928/29 —  1932/33 oraz drugi p ięc io le tn i p lan na lata 
1933 —  1937. D z ięk i rea lizacji tych p lanów  Zw iązek Radziec­
k i zajął pierwsze miejsce wśród innych państw  pod względem 
tempa rozw oju przem ysłu, prześcignął też inne państwa pod 
względem poziomu techn ik i stosowanej w  p rodukc ji przem ysło­
wej i rolnej. ReaHzacja om ów ionych p lanów  gospodarczych 
s tw orzy ła  ekonomiczną podstawę do umocnienia ustro ju  socja­
listycznego, do budowy społeczeństwa bezklasowego.

TR Z E C I P L A N  P IĘ C IO LE T N I

W  marcu 1939 r. zatwierdzono trzeci pięcioletni plan roz­
woju gospodarki narodowej ZSRR na lata 1938 —  1942. W  opar­
ciu o osiągnięcia poprzednich p ięc io la tek  trzecia  p ięc io la tka  
wprow adza Zw iązek R adziecki w  nowy okres rozwoju, w okres 
zakończenia budowy społeczeństwa bezklasowego i stopniowe­
go przejścia od socjalizmu do komunizmu. Przejście do koriiu- 
nizmu wymaga obfitośc i p roduk tów  w  kra ju , wysokiego poz io ­
mu ekonomicznego, wyższego niż poziom przodujących pod 
względem ekonom icznym  państw  kap ita lis tycznych . W p ra w ­
dzie Zw iązek R adziecki z końcem drugiej p ię c io la tk i prześci­
gnął już państwa kap ita lis tyczne pod względem techn ik i p ro ­
dukc ji i tempa rozw oju przemysłu, ale pod względem stosun­
ków  ekonom icznych, to znaczy ilości produkcji przypadającej



na jednego mieszkańca —  pozostawał w  ty le . Np. w  zestaw ie­
niu ze Stanami Zjednoczonym i w  ZSRR w 1937/38 r. przypada­
ło  na jednego mieszkańca 5Va raza mniej e lektrocnerg ii, 3 razy 
mniej żelaza, praw ie 4 razy mniej stali, 4'/3 raza mniej węgla 
kamiennego itp .

Począwszy od trzeciej pięciolatki sprawa osiągnięcia 
w Związku Radzieckim na 1 mieszkańca wyższej produkcji niż 
działo się to w  krajach kapitalistycznych, stała się hasłem, 
■wokół którego skupiały się wysiłki narodu. Hasło to  m ia ło  
być zrealizowane w  10 —  15 lat,

T rzec i p ięc io le tn i p lan rozw oju  gospodarki narodowej 
ZSRR wysunął jako zadanie:

a) w zrost konsum cji ludności 1,5 do 2 razy, ^
b) stworzenie rezerw  paliwa, e lektroenergn, n iek tó rych  

środków  obrony i środków  transportu.
Punkt b) m ia ł szczególnie doniosłe znaczenie w  zw iązku 

z ogromnym rozrostem  przem ysłu radzieckiego i innych dzie­
dzin gospodarki narodowej, a także wobec narastania sił agre­
sywnych im peria lizm u na arenie m iędzynarodowej,

D ia  w ykonania  tych zadań potrzebne by ło :
1. dalsze znaczenie narastania ilości urządz;en technicz­

nych we w szystk ich  gałęziach gospodarki narodowe,, 
a zatem wszechstronny rozwój przem ysłu budow y ma­
szyn i całego przem ysłu ciężkiego,^  ̂ . ,

2. r a d y k a le  usprawnienie organizacji i ulepszenie techno­
log ii p rodukc ii z szerokim  uwzględnieniem  na,nowszych 
osiągnięć nauk i i wynalazczości; ,
ilościow e, a ¿łownie jakościowe polepszenie stanu kadr
pracow niczych; t , ,1 .
pełne opanowanie nowej techn ik i w  przemyśle, trans-
porc ie  i ro ln ic tw ie ; ,
zapewnienie w ysok ie j wydajności p racy przez pe ne po 
p ierun ie ruchu stachanowskiego i  wzmacnianie dyscy­
p lin y  p racy; . ,

6. podniesienie ku ltu ra lno-technicznego poziom u ro b o t­
n ików .

Na koniec trzec ie j p ięc io la tk i w  °  u i ^ l ^ r e n a r b
dukc ji przem ysłowej m iała wynieść 184 m ld ru b li (w cenach
1926/27 roku) wobec 95,5 m ld ru b li w  1937 r  P rzyrost wynosi 
zatem 92%, w  tym  przyros t środkow  p rodukc ji m ia ł wynieść 
107%, a p rzyrost p rzedm iotów  konsum cyjnych —  72% bre­
dni roczny procent p rzyros tu  p rodukc ji przem ysłowe, w  trzecie,

3.

4.

5.
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pięcio latce planowano na 14%, w tym  środków  p rodukc ji —  
15,7%, p rzedm io tów  konsum cyjnych —  11,5%,

Trzecią  p ięc io la tkę  planowano w  okresie dojrzewającej 
drugiej w o jny św iatowej. D latego też szczególny nacisk po ło ­
żono na szybki w zrost przem ysłu ciężkiego i  wojennego.

Przemysł budowy maszyn m ia ł zw iększyć się 2,3 raza: od 
w artości 27,5 m ld na początku trzecie j p ię c io la tk i m ia ł dojść do 
w artości 63 m ld ru b li w  ostatn im  roku  trzecie j p ięc io la tk i, 
W  szczególności okres trzecie j p ię c io la tk i m ia ł dostarczyć:

270 000 frezarek do cięcia m eta li, a to stanow i 75% ogólnej 
dości frezarek w  okresie drug ie j p ięc io la tk i,

1 390 000 samochodów, co w  p rzyb liżen iu  stanow i 2,5 raza 
w ięcej n iż w ynos ił pa rk  samochodowy ZSRR w  okresie drugiej 
p ięc io la tk i,

tra k to ry  ro ln icze o mocy 5 527 koni, co odpowiada zw ię k ­
szeniu ich  ilośc i o % ,

140 000 sztuk kombajnów, czyli 109% ich ogólnej ilości 
w drugie j p ięciolatce,

4 203 000 wrzecion, czyli p raw ie połowę dawnego stanu in ­
wentarza.

Forsow ny w zrost p rodukc ji maszyn m ia ł w  trzecie j pięcio- 
latce^ zw iększyć ponad d w ukro tn ie  zdolność w y tw órczą  w  p ro ­
dukc ji samolotów, tanków , pocisków, karabinów , armat 
i prochu.

W  dziedzinie metalurgii na ro k  1942 planowano produkcję
surów ki 22 m in  ton, w zrost o 52% w stosunku do 1937 r.
s ta li 28 m in  ton, ,, ,, 58% „  ,, ,, „  ,,
w a lców k i 21 m in  to n ..................... 62% „  „  ,, ,, „
Masowa produkcja  maszyn wym agała coraz w iększych i lo ­

ści sta li specjalnej instrum enta lne j, precyzyjne j, wymagała 
tw ardych, nierdzewnych, odpornych na kwas i ogień stopów 
m etali. Realizacja trzeciego planu p ięc io le tn iego m ia ła  zaspo­
ko ić  te potrzeby, dlatego też trzecią pięciolatkę nazwano pię­
ciolatką stali specjalnej. Zaznaczyć należy, że w  rozbudow ie 
fa b ryk  produku jących sta l specjalną położono nacisk na rejony 
wschodnie, Ich udz ia ł w  ogó lnokra jow ej p ro d u kc ji sta li m ia ł 
wzrosnąć z 28% do 35%.

W  dziedzinie energetyki planowano zw iększyć moc e lek­
tro w n i z 36,4 m ld  do 75 m ld  kW h, czy li 2,1 raza. Pozw o liłoby 
to usunąć pewną dysproporcję  m iędzy szybkim  tempem w z ro ­
stu przem ysłu, a woln ie jszym  tempem rozrostu źródeł e lek tro -



energii, Pozw oliłoby to w prow adzić zasadę, że rozrost e lek­
trow n i poprzedza rozbudowę przem ysłu. Planowane zw iększe­
nie e lek trow n i pozw o liłoby  też stw orzyć racjonalny system re ­
zerw  m ocy e lektrycznej. Trzecią  p ięc io la tkę  charakteryzu je 
przejście do budowy średnich i m ałych fab ryk  w  ogóle, 
a w  szczególności średnich i.m a łych  e lek trow n i cieplnych o m o­
cy 24 000 kW , 12 000 k W  i  mniejszej,

Roczne w ydobyc ie  węgla wzrosnąć m iało z końcem trze ­
ciej p ię c io la tk i do 243 m in t, czy li o 90«/» a w ydobycie  na fty  
łącznie z gazem ziemnym do 54 m in t, czyli o 77»/o w  stosunku 
do 1937 r.

Trzecia p ięc io la tka  planowała wzmożone wydobycie pa liw  
m iejscowych, np. to rfu , w ydobycie  na fty  w  nowych rejonach, 
w szczególności ura lo-nadwołżańskich, a rów nież stworzenie 
przem ysłu sztucznego pa liw a  płynnego.

Szybki rozw ój przem ysłu chemicznego b y ł jednym z naj­
ważniejszych zadań w ysuniętych przez trzeci p/ ęc*°]e tl“ . PV*n 
rozbudow y gospodarki narodowej, dlatego tez trzecią pięcio­
latkę nazywają rów nież i pięciolatką chemii. Produkcję p rze ­
mysłu chemicznego pro jektow ano zw iększyć w  trzecie] p ięc io ­
latce 2,4 raza. Szczególnie wzrosnąć m ia ła  produkc ja  kauczu­
ku, kw asów  siarkowego i azotowego, amoniaku syntetycznego 
sztucznego w łókna  itp . Rozwój przem ysłu chemicznego m iał 
znaczenie nie ty lk o  dla bieżących potrzeb gospodarki narodo­
wej, ale i dla wzmożenia obronności Z o K K .

T rzec i p ięc io le tn i p lan p ro jek tow a ł znaczny wzrost p ro ­
dukc ji rów nież i  w przemyśle lekkim. Np. w  ostatn im  roku  p la ­
nu w  dziedzinie przem ysłu tekstylnego m ia ła  byc zwiększona 
produkcja

tkan in  baw ełn ianych do 4 900 min m (o 42*/. w ięcej wobec
1937 r.), , ,  ' , . ,

tkan in  w e łn ianych do 177 min m (o 6 7 *  w,ęce, wobec
1937 r  )

tkan in  ln ianych do 385 min m (o 3 8 *  w ięcej wobec
1937 r.), .

tkanin jedwabnych do 76 min m (o 3 1 *  w.ęcel wobec
1937 r.),

W dziedzinie rolnictwa trzeci p ięc io le tn i p lan p ro jek tow a ł 
w zrost ogólnej w artośc i p rodukc ji ro lne j z 20,1 m ld  rubh 
w  1937 r. do 30,5 m ld ru b li w  1942 r., czy li o 52 /o. W  ostatnim
roku  trzecie j p ięc io la tk i



zb ió r zbóż m ia ł w ynosić m ld pudów zboża przy  s'redniej 
wydajności 13 q z ha;

zb ió r buraków  cukrow ych —  282 m ’n q (wzrost o 30%); 
zb ió r surowca baw e łny —  32,9 min q (wzrost o 28%); 
zb ió r w łók ien  lnu —  8,5 m in q-(w zrost o 49%).

W  dziedzinie transportu w zrost ilości przew ozów  tow aro ­
w ych w  trzecie j p ięc io la tce  p lanowano następująco:

1937 r. 1942 r.
(w m ilia rdach ton na k ilom e tr) 

transport ko le jow y 355 510
„  rzeczny 33 58
„  m orski 37 51

Pro jektow ano budowę 11 000 km nowych dróg kole jow ych, 
zmianę 8 000 km lin ii jednotorow ej na dw uto row ą i z e le k try fi­
kow anie 1 840 km sieci ko le jow ej.

Do momentu wybuchu w o jny  n iem iecko-radzieckie j 
w  czerwcu 1941 r. w ypełn iano zadania nakreślone trzecim  p ię­
c io le tn im  planem rozw oju gospodarki narodowej, św iadczą 
o tym  choćbv noniższe cy fry . G 1obalna w artość produkco prze­
m ysłowej ZSRR w vnosiła  w  1937 r. 95,5 m ld rub li, zaś 
w 1940 r. —  138,5 mld rub li. W zrosła  zatem o 45%. W  ra ­
mach przem ysłu ciężkiego obserwujem y jeszcze w yższy w zrost 
p rodukc ji, bo o 52%, w  tym  produkcja maszvn i obróbka me­
ta li zw iększyła  się w  ciągu trzech la t o 76%. W  latach 1938— 40 
przem ysł państw ow y uruchom ił 2 900 nowych przedsiębiorstw , 
czy li p raw ie  dw ukro tn ie  w ięcej niż w  okresie pierwszej p ięc io ­
la tk i. W ybuch w o jny  p rze rw a ł realizację trzeciego p ięc io le t­
niego planu gospodarczego, cala w ytw órczość gospodarczą pod­
porządkow ano potrzebom  w ojskow ej obrony kra ju .

*

Punktem  ciężkości w szystk ich  dotąd om ów ionych planów 
gospodarczych'ZSRR by ło  uprzem ysłow ienie kra ju , p rzy  czym 
rozw ój przem ysłu ciężkiego b y ł zawsze zadaniem na jw ażnie j­
szym. _ Ten stvl gospodarki radzieckie j dał pozytyw ne efekty, 
wysuwając ZSRR na czoło innych państw  pod względem tempa 
rozw oju i poziomu stosowanej w  przemyśle i ro ln ic tw ie  techn i­
ki', ten styl gospodarki uczyn ił ZSRR krajem  potężnym  i n ieza­
leżnym  pod względem techniczno-ekonom icznym ; ten sty l go­
spodarki s tw o rzy ł ekonomiczne podstawy budow y bezklasowe-
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go społeczeństwa socjalistycznego. A  teraz w  obliczu ciężkie j 
w o jny ten styl p lanowej gospodarki radzieckie, okazał się zba­
w ienny dla utrzym ania samodzielności ZSRR. Druga wojna 
św iatowa wykazała, jak dalece plany p ięc io le tn ie  zw iększy ły  
obronność kra ju , wykazała, na jak i poziom wojenno-ekonom icz- 
nej potęgi wzniósł się Zw iązek Radziecki dz ięk i stosowaniu go-

SP° dW kramach p in ó w  p ięc io le tn ich  w  porę stworzono w  la tach 
poko ju  przem ysł wojenny. W  czasie w ojny y on w_ możności 
zorganizować na swoje potrzeby pracę innych fa b ryk  i dac w ie l-

k ,  PW  i Ś  r i S c h  la , w o jny przemysł radziecki produ-
kow a ł, rocznie: < .

ponad 30 000 tanków , samochodów i  pancerek, 
do 40 000 samolotów, 
do 120 000 dzia ł wszelkiego ka lib ru , 
do 100 000 m inom iotów , ,
do '450 000 ka rab inów  ręcznych i maszynowych.

B udow nictw o przem ysłowe w  okresie p ięc io la tek zm ieni­
ło  geografię ekonomiczną ZSRR. D aw ne re jony przemys owe
rozrosły się zm ieniając S tworzono
nosc. Pow sta ły nowe potężne osroa i p j  _
na wschodzie d ru g , baząi ™. l f ” Syber i i  opiera! s *

£ & £ £ *  czasowo stracono po,u-

dniową bazę. „  „  , ,
Radziecka gospodarka planowa um oż liw iła  w  la ta  w o jny 

odniesienie ekonomicznego zwycięstwa na

C Z W A R T Y  P LA N  P IĘ C IO LE TN I

w/ i . i .• ; św iatowej znacznie wzmogła sięW  okresie drugiej w ojny sw w to ^ w  now ych, rozbu.
produkcja  przem ysłu C1?zk ’ ^ ‘ J  p ięcio le tn ich, wschodnich
dowanych w  la ta  p ierwszych planów pię Równocześnie o ku . 
rejonach przem ysłowych U « h i,  b y  aźn3 s tra ty  gospo­
d a  i dzia łan ia  wojenne spowodo Y P q  ̂ n Q  . 70 000
oarcze na zachodzie . ¿ J ^ y n k ó w .  Zniszczono 31 850 za- 
ws, w  nich ponad 6 0 0 0  0 0 0  budyń ko le iow ych . G lobal-

«  B «  » "d ru g ie j w ojn ie św ia tow ej w y

mt ,' iat wr°ncwego podnoszenia ilości i jakości prodnkcp, do planowego

41



podnoszenia dobrobytu  mas przez zwiększenie konsum cji na 
głowę, wym agał w  pierw szym  rzędzie usunięcia zniszczeń, od­
budowy zrujnowanych odcinków gospodarki narodowej, Za­
danie to  uw idacznia już w  samej nazwie now y p lan  gospodar­
czy, za tw ierdzony w  m arcu 1946 r. przez Radę Najwyższą 
ZSRR —  pięcioletni plan odbudowy i rozwoju gospodarki na­
rodowej ZSRR na lata 1946 —  1950,

Plan gospodarczy na la ta  1946 —  1950 s taw ia  obok zada­
nia odbudowy zniszczeń —  zadanie dalszej rozbudowy gospo­
d a rk i narodowej. Planuje osiągnięcie przedwojennego pozio­
mu p rodukc ji p rzem ysłow ej już po 3 latach, a potem  p rze k ro ­
czenie tego poziomu. Po zakończeniu okresu odbudowy już 
w  okresie pierwszego powojennego planu gospodarczego Z w ią ­
zek R adziecki podejmuje dalszą rozbudowę swej gospodarki. 
ZSRR podejmuje zapoczątkowane w  trzecie j p ięcio la tce hasło 
osiągnięcia i przekroczenia poziomu ekonomicznego przodu ją ­
cych państw  kap ita lis tycznych , czy li osiągnięcie najwyższej na 
święcie konsumcji na głowę ludności. Oczyw iście w ykonanie 
takiego zadania n ie jest i być nie może obliczone na okres je ­
dnej p ię c io la tk i —  będzie to  sprawa k ilk u  p ięcio la tek.

A b y  osiągnąć p lanow ą odbudowę i  rozbudowę potencja łu 
gospodarczego ponad poziom  1940 roku, czw arty  p ięc io le tn i 
p lan wysuwa następujące zadania w  poszczególnych dziedzi­
nach:

1. odbudowę i rozw ój w  pierw szym  rzędzie przem ysłu 
ciężkiego i transportu  kolejowego;

2. rozw ój ro ln ic tw a  i  przem ysłu na uży tek  szerokiej ko n ­
sumcji celem w zrostu  dobrobytu  mas, podniesienia po­
ziomu życiowego obyw a te li radzieckich;

3. dalszy postęp stosowanej we w szystk ich  gałęziach go­
spodark i techn ik i w  oparciu  o wszechstronny rozwój 
nauk i radzieckie j;

4. szybkie nagromadzenie środków  finansowych, kon iecz­
nych do rea lizac ji odbudowy i dalszego ro zkw itu  go­
spodark i narodowej;

5. zw iększenie obronności kra ju .
W  ostatnim  roku  czw arte j p ię c io la tk i roczna w artość p ro ­

dukc ji przem ysłowej ZSRR ma osiągnąć 205 mld ru b li w  cenach 
la t 1926/27, czy li o 48% w ięcej n iż w  1940 r. W  okresie czw ar­
tej p ię c io la tk i uruchom i się 5 900 fabryk odbudowanych i zbu­
dowanych od nowa.

W  dziedzinie energetyki i paliw czw arty  plan p ięc io le tn i 
zakreśla szybkie tempo rozbudowy. W  1950 r. p rodukc ja  elek-

42



tioene rg ii osiągnąć ma 82 mld kW h, czyli o 70% w ięcej niż 
w 1940 t

Plan przew idu je  odbudowę 6 zniszczonych hydrostacji na 
Dnieprze, budowę 30 nowych e lek trow n i, uruchom ienie 9 no­
w ych w ie lk ich  e le k tro w n i wodnych i zapoczątkowanie budowy 
5 ta k ich  e lek trow n i. Nowe e lektrow n ie  dadzą na 1950 r. moc 
11,7 m in k W , co razem z istn ie jącym i przedstaw iać będzie 
moc- dw ukro tn ie  wyższą niż moc ogółu e lek trow n i w  1940 r. 
Energia e lektryczna przekazywana będzie na dalekie prze­
strzenie przewodam i wysokiego napięcia,

Podobnie jak w  poprzedniej p ięcio latce dąży się do zo r­
ganizowania rezerw  e lektroenerg ii. D latego też ogólny w zrost 
ilości w yprodukow anej e lektroenerg ii sięga 1 0 % ,  gdy p ro d u k ­
cja przem ysłow a w  całości da w zrost 48"/«.

Zaleca się też budowę w ie jsk ich  m ałych e lek trow n i c iep l­
nych, wodnych i  o napędzie w ia trakow ym .

W  1950 r, w ydobycie  węgla osiągnie cyfrę 250 m in t, czyli 
o 51% w ięcej niż w  1940 r,

W ydobycie  na fty  w  1949 r. osiągnie poziom przedw ojen­
n y -  i  1959 r . p rzekroczy go o 14%, osiąga,ąc sumę 35,4 m in t 
'ocznie.

W  dziedzinie metalurgii czwarta p ięc io la tka  planuje odbu­
dowę zniszczonego w  czasie w ojny przem ysłu me a urgicznego 
w  zagłębiu donieckim  i azowskim  n a  U kra in ie , oraz dalszą roz­
budowę bazy m eta lurg iczne j na U ra lu  i Sy ern. an proje 
tuje uruchom ienie nowych 45 w ie lk ich  pieców, P 
m artenowskich, 90 p ieców  e lektrycznych, cown-®-
wzmocniona baza w ytw órcza  da w 1 9 5 0  r  19,5 m in t  zelaza, 
25,4 m in t  stali, 19,1 m in  t  koksu, 11,7 m in t  w a lcow k i. P rzed­
wojenny poziom p rodukc ji czarnych m eta li ma byc tym  samym 
przekroczony o  35%.

Przemysł budowy maszyn w_ czwarte j p ięcio latce ma przed 
sobą w y ją tko w o  poważne zadania. W in ien  m ianow ic.e e y 
ko zastąpić zniszczone warsztaty i tabor kolejowy now ą^pro . 
dukcją, a le też musi um ożliw ić  wzmożoną mechan zac,ę pracy 
i wprowadzenie najnowszych udoskonaleń technicznych do 
każdej dziedziny gospodarki narodowej, ą rogą re y
planu osiągną oszczędność na sile robocze,, w  czasie pro u cji, 
a tym  samym obniżą koszty własne. Tą drogą jedynie do,śc 
można do w ykonania  planu, k tó ry  nakreś lił tem po rozbudow y 
jeszcze szybsze niż k ie d yko lw ie k  dotąd.
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Przem ysł budow y maszyn zw iększy w  czw arte j p ięcio la tce 
dw ukro tn ie  w  stosunku do okresu przedwojennego ilość p ro ­
dukow anych urządzeń fabrycznych.

W zmożona rozbudowa przem ysłu ciężkiego _ daje^ m iędzy 
innym i w  konsekwencji zwiększenie siły obronnej kraju.

Jak w  poprzednich p ięc io la tkach  tak  i teraz forsowny 
rozwój przemysłu ciężkiego jest podstawą umocnienia tech­
niczno-ekonomicznej niezależności ZSRR i wzmożenia jego ob­
ronności.

W  dziedzinie transportu czwarta p ięc io la tka  przew iduje 
zbudowanie n o w ych .lin ii ko le jow ych długości 7 230 km  (w tym  
b lisko  po łow a w  rejonie Syberii), odbudowanie lub zbudowa­
nie drugich lin ii to rów  długości 12 500 km, ze lek try fikow an ie  
odcinka 5 325 km  ko le i. P rodukcja  taboru  kolejowego na po­
trzeby kom un ikac ji da:

łącznie w  okresie 
w  1950 r. czw arte j p ięcio la tk i

lokom otyw  2 200 7 585
wagonów ko le jow ych  150 000 427 000

W  dziedzinie rolnictwa plan przew idu je  pełną likw idac ję  
zniszczeń i w zrost p rodukc ji w  stosunku do poziomu przedw o­
jennego o 27%. Zbiór zbóż wyniesie w  1950 r, ok. 127 min t  
p rzy średniej urodzajności 12 q z 1 ha, buraka cukrowego 
26 m in t p rzy urodzajności 190 q na 1 ha, surowca baw e łny  —  
3,1 min t p rzy zbiorze 18,4 q z iednego hektara . .

W  czasie czw arte j p ię c io la tk i w yproduku je  się na po trze ­
by  ro ln ic tw a  ponad 325 000 traktorów oraz maszyny ro ln icze 
w artości 4 500 m in rub li. W  drugiej p ięc io la tce  produkcja  ma­
szyn ro ln iczych  i tra k to ró w  osiągnęła poziom najwyższy. Obec­
na p ięc io la tka  (w zestaw ieniu z drugą) dostarczy ro ln ic tw u  
tra k to ró w  -o 40% w ięcej, maszyn ro ln iczych  o 140%, nawozów  
sztucznych o 100%.

Przemysł spożywczy w  roku  1950 przekroczy  poziom 
przedw ojenny w  p rodukc ji p rze tw o rów  mięsnych, rybnych, 
w p rodukc ji tłuszczów, cukru, w y robów  cukiern iczych.

Przemysł lekki w  1950 r. w yproduku je :
tkan in  baw ełn ianych —  4 686 m in m
tkan in  w e łn ianych  —  159,4 m in m
obuw ia skórzanego —  240 m in par.

Rozwój rolnictwa, przemysłu spożywczego i lekkiego orzy 
równoczesnym planowanym podwyższeniu płac o 48% do koń-
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ca pięciolatki i zniżce cen towarów —  to droga, na jakiej 
czwarty pian pięcioletni osiągnie wzrost dobrobytu mas.

Realizacja p ięcio le tn iego p1anu odbudowy i  rozbudowy 
wymaga znacznych nak ładów  finansowych. Jedną z drpg' ich 
uzyskania będzie w a lka  o maksymalne zniżenie kosztów pro­
dukcji. Oszczędności, jakie przew iduje się uzyskać dz ięk i ob­
niżce kosztów  p rodukc ji w  przemyśle, transporcie  i ro ln ic tw ie , 
wyniosą w  okresie la t 1946—-1950 160 mld rubli.

*

W  styczniu 1947 r. Państwowa Kom isja P lanowania p rzy  
Radzie M in is tró w  ZSRR ogłosiła sprawozdanie z w ykonania  
p lanu odbudowy i rozbudow y gospodarczej w  pierwszym  roku  
jego rea lizacji —  w  r. 1946. W  roku tym  odbudowano i urucho­
miono 800 fabryk, 117 turbin (w tym dwie po 100 000 kW ), od ­
dano do dyspozycji 6 m ’n m2 budynków  m ieszkalnych, czy li l ‘ /2  

raza w ięcej niż w  1945 r.
Jak w yn ika  z sprawozdania znaczna ilość dzia łów  p ro ­

dukc ji p rzekroczy ła  plan (no M in is te rs tw o  Przem ysłu M ięsne­
go i M lecznego —  110%, M in is te rs tw o  Przemysłu Celulozo- 
Papierniczego 110%, M in is te rs tw o  Przemysłu E lektrycznego —  
106%), n iek tó re  dz ia ły  p rodukc ji w ykona ły  plan w  100%, lub 
p raw ie  100%. Jedynie produkcja  maszyn ro ln iczych  by ła  znacz­
nie niższa od zaplanowanej.

S kutk iem  k iesk i posuchy na znacznym te ry to riu m  części 
europejskie j ZSRR produkcja  zbóż, słoneczników, buraka 
cukrow ego była  w 1946 r. niższa niż w  1945 r.

W e w szystk ich  innych dziedzinach p rodukcja  by ła  wyższa
niż w  roku  1945. . , .

N iedawno ogłoszono obszerne sprawozdanie z osiągnięć 
p rzy rea lizacji państwowego planu gospodarczego ZSKK za 11 
k w a rta ł roku  1947. W  sprawozdaniu tym  poddano analizie 30 
pozycji z różnych dziedzin życia gospodarstwa narodowego.

Z tych  30 pozycji zaledwie 4 nie osiągnęły zakreślonego 
planu w  100%, a wszystkie  pozostałe w ykazu ją  znaczne nad- 
w yżk i. N ie osiągnięte zostało pełne 100% w  dziale budow y po- 
jazdów m otorow ych (99,8%), w  p rodukc ji maszyn ro ln iczych 
(99,7%), w  przemyśle drzewnym  (97%) i w  rybo łów stw ie  Da­
lekiego W schodu (93%).

Natom iast przekroczenie planu państwowego w  pozosta­
łych  26 pozycjach wahają się w  granicach od 1 % (konstrukcja  
cen tra l e lektrycznych) do 29%  (aparaty medyczne).
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Jak w idać w  w ykonaniu  planu są pewne wahania, Pow o­
dują je nie dające się przew idzieć czynn ik i ko rzystne  lu b  n ie ­
korzystne, A u to rz y  planu p ięcio letn iego na la ta  1946— 1950, 
nie m ogli np. przew idzieć, że w  roku  1946 będą w y ją tko w o  n ie ­
korzystne w arunk i atmosferyczne, k tó re  mocno dadzą się we 
znaki ro ln ic tw u ,

A le  we w szystk ich  dotychczasowych p ięcio la tkach, jak 
i w  dzisiejszej, wahania w  w ykonan iu  p lanu mają w  zdecydo­
wanej w iększości ch a rak te r pozy tyw ny: większość działów 
produkcji przekracza zadania nakreślone planem, W  rezulta­
cie radzieckie plany gospodarcze są wykonywane przedtermi­
nowo. T ak  by ło  z planem e le k try fik a c ji; ta k  by ło  z pierwszą 
i drugą p ięc io la tką ; ta k  b y ło b y  —  sądząc według w yn ikó w  3V2 
letniego okresu —  i z trzecią  p ięc io la tką , gdyby działania w o ­
jenne nie za k łó c iły  jej wykonania , tak będzie z dzisiaj realizo­
waną czwartą pięciolatką.

*

Pierwsza p ięc io la tka  —  to  p ięc io la tka  nasilonego budow ­
n ic tw a  nowego przemysłu. Druga p ięc io la tka  —  to  p ięc io la tka  
przebudowy techn ik i stosowanej w  gospodarce narodowej. 
T rzecia  p ięc io la tka  —  to  p ięc io la tka  sta li specjalnych i chemii; 
czw arta  p ięc io la tka  -— to  p ięc io la tka  odbudowy.

■ O to n iek tó re  cechy charakterystyczne poszczególnych 
p ięc io la tek, k tó re  ilu s tru ją  różnice m iędzy nim i. Różnice te 
uwarunkowane są specyficznym i potrzebam i okresów  h is to ­
rycznych, potrzebam i w yp ływ a jącym i z ko le jnych  etapów roz­
woju gospodarczego Zw iązku  Radzieckego,

A le  wszystkie te plany powiązane są wspólnością celu, dla 
jakiego je opracowywano i realizowano — są to wszystko pla­
ny budownictwa socjalistycznego. Dążyły one i dążą do zapew­
nienia niezależności i samodzielności gospodarki radzieckiej, 
dążyły i dążą do zwiększenia dobrobytu ludności i do zwiększe­
nia obronności kraju.

Cele wysuwane przez p lany p ięc io le tn ie  są wspólne wszy­
stkim ludom Związku Radzieckiego, dlatego też każdy z od­
dzielna obyw ate l ZSRR oddaje z zapałem swój w ys iłe k  re a li­
zacji tego planu, ja k i czeka na jego pracę w  danym roku, m ie ­
siącu, dniu. Jedynie w oparciu o taki stosunek świata pracy do 
planowej gospodarki mogą być i  są realizowane plany gospo­
darcze, zwiększające w nieznanym dawniej tempie potęgę eko­
nomiczną Związku Radzieckiego.
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MOSKWA LICZY 800 LAT

W dniach 6 —  8 września M oskw a św ięciła  800-lecie swe­
go istnienia. Przed 800 la ty  w  r, 1147 w  starych kron ikach  w y- 
stępuje po raz p ierw szy nazwa M oskwa. Tę chw ilę  uważa hi- 
storia  za narodziny miasta, k tó rem u sądzone by ło  odegrać po­
ważną ro lę  na przestrzeni dziejów, a z czasem stać się stolicą 
nie państwa, ale części świata.

M oskw a —  słowo, na którego dźw ięk nie pozostanie obo­
jętną tw a rz  żadnego obyw ate la  ZSRR i  w ie lu  m ilionów  poza 
jego granicam i. Gdy wspomnieć w  rozm owie z radzieckim  cz ło ­
w iekiem  M oskwę —  oczy jego, zda się, jaśnieją cieplejszym 
blaskiem, usta uk łada ją  się w  uśmiech. To jego M oskwa, u ko ­
chane, b lisk ie  m iasto, mózg i serce w ie lk iego  państwa, miasto, 
z k tó ry m  wiąże się ty le  wspomnień i ty le  nadziei. Uśmiecha 
się cz łow iek  i  spojrzy w  górę. Zda się, w id z i w  pow ie trzu  baszty 
K rem la  z jego rub inow ym i gwiazdami, ciemne św ie rk i w okó ł 
mauzoleum Lenina na Placu Czerwonym, zda się, słyszy ku ran ­
ty z basz krem low śkich, wydzwaniające temu w ie lom ilionow e­
mu m iastu godziny pracy, nauki, ro z ryw k i i snu.

H is to ria  M oskw y to  może nie ty le  h is to ria  rozwoju, ile  h i­
storia odradzania się. Spalona w  X I I I  w ieku  przez hordy ta ta r- 
ske —  pow sta ła  z popio łów . Nawet pożoga napoleońska nie 
zdoła ła jej zniszczyć. Odbudowana ponownie staje się ognis­
kiem  intesywnego życia gospodarczego i politycznego, lo  
w iecznie żywotne m iasto jest X IX  w. ogniskiem  ruchu rew o­
lucyjnego: tu  dzia ła ją  dekabryści, tu  walczą „na rodn ićy  pod 
wodzą Czernyszewskiego i Dobrolubowa, T u  wreszcie rozw ija  
się i krzepnie ruch robo tn iczy zapoczątkowany słynnym  straj-
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kiem  w  fabryce M orozow a w  r. 1885. R ok 1905 —  w  M oskw ie  
trw a ją  barykady przez 9 dni. Już w tedy „w schodz ił paździer­
n ik  łuną w  czerw ien i“  —  wschodził, by przynieść ostateczne 
zw ycięstw o robo tn ikom  m oskiewskim .

Po zw ycięstw ie  R ew oluc ji L istopadow ej M oskw a rozrasta 
się w  niesłychanym  tem pie. *

P ięc io la tk i ra d z ic k ie  rozw inę ły  przem ysł s to licy  i rady­
ka ln ie  zm ien iły  jej oblicze, Pow sta ły  w  M oskw ie  tak ie  o lb rzy ­
m y przem ysłowe, jak Zakłady Budowy Samochodów im. S ta li­
na (ZIS), jak w ie lka  fabryka  łożysk ku lkow ych , i w ie le  innych. 
M oskw a produkuje ob rab ia rk i, k o tły , maszyny ro lnicze, przy- 
b o ry  e lektryczne, w yroby  w łók ienn icze  itd .

G lobalna produkcja  przem ysłu moskiewskiego by ław  1940 r. 
21 razy większa niż w  r. 1913, a w  przemyśle m eta low ym  p ra ­
w ie  100 razy. Przed ostatn ią  wojną fab ryk i m oskiewskie dawa­
ły  oko ło  15% p rodukc ji całego Zw iązku  Radzieck ego. K ilk a ­
k ro tn ie  wzrosła s'eć szkół w szystk ich  stopni, in s ty tu tów  ba­
dawczych, k in , muzeów, zakładów  leczniczych itd .

Brzegi rzek i M oskw y i jej dop ływ u  Jauzy u jęto w  gran it 
i  zbudowano 50 km  p ęknych bu lw a rów  nadbrzeżnych. Rzekę 
M oskw ę połączono z W ołgą, kanałem o długości 128 km. M os­
kw a  stała się w  ten sposób portem  pięciu mórz: Ba łtyck iego, 
Białego, Czarnego, Azow skiego i Kaspijskiego. W  ciągu trzech 
la t zbudowano na rzece M oskw ie  11 w ie lk ich  mostów. W yas­
fa ltow ano 5 m ln m i2 jezdni m oskiewskich. Rozszerzono i zre­
konstruowano główne ulice i place miasta.

Zn ika ją  stare u lice i powstają nowe. Na u licach M oskw y 
w yros ło  w ie le  monum entalnych gmachów: ho te l „M o skw a ", 
pałac Rady M in is tró w  i in. Pow sta ły"p iękne domy k lubów  fa­
brycznych, b b lio tek, o lbrzym ie stadiony sportowe.

Na placu Czerwonym  pod ścianami K rem la wzniesiono gra­
n itow e  mauzoleum Lenina. W  dniu, gdy mauzoleum jest o tw a r­
te, pod ulewnym  naw et deszczem, przesuwa się d ług i sznur 
m ieszkańców M oskw y i przyjezdnych, pragnących obejrzeć 
i  oddać ho łd spoczywającym lam  zabalsamowanym zw łokom  
tw ó rcy  państwa radzieckiego.

Pod u ljcam i M oskw y w y ry to  tunele najpiękniejszego na 
św ;ecie metro, którego 29 podziem nych stacji —  to praw dziw e 
pałace, każdy w  innym  stylu. M oskiew skie  m etro wciąż się roz­
budowuje. Rozbudowy jego nie p rzeryw ano naw et podczas 
w ojny.
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Podczas w o jny rozpoczęto również, zakończoną już obec­
nie, budowę gazociągu Saratów-M joskwa, zaopatrującego sto­
licę w  pa lny gaz saratowski.

Dzisiejsza M oskw a to w ie lk i ośrodek nauki. L iczy  ona 
130 000 studentów, 596 000 uczniów. 2 253 b iłio te k i z 42 m in  
tom ów  pomagają uczącym się i pozwalają godziw ie odpocząć. 
Tysiące k lubów  robotn iczych  i św ie tlic , tea try , kina, loka le  
rozryw kow e  —  w szystko przepełnione po brzegi wesołym  ro ­
ześmianym tłum em , k tó ry  umie pracować do samozaparcia 
i  baw ić się do zapamiętania.
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L ite ra tu ry  w  Językach Obcych s. 91.

83. TICHO NO W  M fIK O Ł A J ]. Leningradzkie opowiadania 1942. Mo­
skwa 1942 W ydaw nictwo L ite ra tu ry  w  Językach Obcych.

84. Trzy lat wojny narodowej Związku Radzieckiego. Moskwa 1944
W ydaw nictwo L ite ra tu ry  w  Językach Obcych s. 14.

85. WERNER H ENRYK. Znaczenie historyczne bitwy pod Lenino.
[Warszawa] 1945 „K siążka“  s. 15.

Stosunki polsko-radzieckie — Jedność narodów słowiańskich
86. B ATO W S K I H ENRYK. Współpraca słowiańska. Zagadnienia p o li-
'  tyczne, ku ltu ra lne  i gospodarcze w  przeszłości i  teraźniejszo­

ści. Warszawa 1946 Państwowy In s ty tu t W ydawniczy s. 103.
87. B fOREJSZA] J[ER ZY]. W sprawie granic. Lublin 1944 Resort In­

fo rm ac ji i Propagandy P K W N  s. 12.
88. F IED LER  FRANCISZEK. W sprawie granic wschodnich. (Warsza­

wa) 1945 „Książka“  s. 47.
89. d itto  wyd. w  r. 194(j. »
90. GÓRA B. Poznaj prawdę! (O stosunku Zw iązku Radzieckiego do

Polski), [b. m. 19461 Gł. Żarz. Pol.-W ych. W ojska Polskiego s. 28.
91. d itto  [Warszawa] 1947 Tow. P rzyj. Polsko-Radzieckiej s. 15.
92. Jak zorganizować koło Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej.

(Warszawa 1946) Tow. P rzy j. Polsko-Radzieckiej s. 16.
93. K O R N ATO W SKI W IKTO R . Podstawy polskiej polityki słowiańskiej

a stosunki polsko-rosyjskie. (Warszawa 1946) Tow. P rzy j. Pol­
sko-Radzieckiej s. 37. _____

94. Most przyjaźni. Warszawa 1947 K om ite t S łow iański w  Polsce s. 218,
tab. 64.

95. Notatnik referenta nr 4. —  wrzesień 1946 r. P o lityka  Polskiej P a rtii
Robotniczej. Polska a ZSRR. (Łódź) 1946 KC PPR k a rt 44.
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96. Stosunki radziećko-polskie w świetle dokumentów. Moskwa 1944
W ojskowy Lud. Kom isaria t Obrony s. 8.

97. Układ o przyjaźni, pomocy wzajemnej i współpracy powojennej po­
między Polską a Związkiem Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich. Przedmowa Józefa Wasowskiego. Warszawa 1945 

[b. n.] s. 14.
98. Układ polsko-radziecki. Kraków 1945 [b. n.] s. 8.
99. W ASO W SKI JÓZEF. Rozsądna przyjaźń. Warszawa 1947 [b. n.] s. 6

100. W ENDE JA N  KAR O L. Polska a Związek Radziecki. Warszawa 1945
Stronnictw o Demokratyczne s. 19.

101. Przyjaźń. Miesięcznik. Organ Tow. P rzyjaźn i Polsko-Radzieckiej
• Redaguje kom ite t pod przew. w icem in istra  Leona K rucz­

kowskiego. Warszawa, n r  1 marzec 1946.

W ostatnich czasach opuściły prasę następujące broszury z cyk lu  
B ib lio teka Prelegenta Tow. P rzy jaźn i Polsko-Radzieckiej:

1. ZSRR — nasz sąsiad i sojusznik 1917—1947.
2. Bogactwa naturalne ^SRR.
3. Elektryfikacja ZSRR. >
4. Polityka zagraniczna ZSRR (w druku).
5. Szkolnictwo w ZSRR.
6. Kobieta w ZSRR.
7. Hutnictwo w ZSRR.
8. Gospodarka rolna w ZSRR (w  druku).
9. Plany pięcioletnie ZSRR. (w druku).

Ponadto ukażą się w  najbliższym  czasie:
1. ALEKSANDRÓ W . O demokracji radzieckiej. Wyd. „Książka“ .
2. BO BIŃ SKA. Prosty człowiek w ZSRR. Wyd. „Książka“ .
3. K U R S KI. Nowa pięciolatka powojenna. Wyd. „K siążka“ .
4. STAREWICZ. 30 lat Związku Radzieckiego. Wyd. „Książka“.
5. ZSRR w odbudowie. A lbum  Wyd. „Książka“ .
6. Narodziny władzy radzieckiej.
7. BRUS. Urojenia i rzeczywistość. Wyd. nowe, zmienione i uzupeł­

nione.
8. K O W A LC ZY K . Naród buduje (rzecz o gospodarce radzieckiej).
9. GRZYBO W SKI. Ustrój Związku Radzięckiego wyd. St. Kamiński

w  K rakow ie.
10. WERTH. Rok Stalingradu przekł. z angielskiego wyd. W ojsk. Inst.

Nauk.-W yd.
11. 10 druzgocących ciosów (opis głównych operacji a rm ii radzieckiej

w  1944 r.) wyd. Wojsk. Inst. Nauk.-W ydawn.
12. Teatr. Miesięcznik wydawany przez Państwowy In s ty tu t W ydaw ni­

czy n r  specjalny 15 października 1947 r. ^

Zestawienie artykułów o ZSRR drukowanych w dwutygodniku 
„Poradnik Pracownika Społecznego“

1. Rocznica umowy o przyjaźni, pomocy wzajemnej i współpracy po­
wojennej między Polską i ZSRR — n r 1(15) z 15 kw ie tn ia  1946 r.

2. Współpraca polsko-radziecka na polu filmowym — nr 2(16) z 1 maja
1946 r.
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3. Tradycje przyjaźni demokracji polskiej i rosyjskiej — n r n r 3 — 4
(17—18) z 1 czerwca 1946 r. i 10— 11(24—25) z 1 — 15 września
1946 r.

4. Pomoc Związku Radzieckiego Warszawie — n r 8(22) z 1 sierpnia 1946 r.
5. Związek Radziecki Wojsku Polskiemu — n r 10—11(24—25) z 1—15

września 1946 r.
6. W  rocznicę rewolucji w Rosji — n r 16—17(30— 31) z 15 listopada 1946 r.
7. Wielka rocznica sprzymierzonej armii — nr 1—2(33—34) z 1—15 lu­

tego 1946 r.
8. Nasza współpraca gospodarcza ze Związkiem Radzieckim i Czecho­

słowacją — n r 7(39) z 1 m aja 1947 r.
9. Walka o pokój — n r 8(40) z 15 m aja 1947 r.

10. Dlaczego uroczyście obchodzimy 30 rocznicę Rewolucji Listopadowej
— n r 15(47) z 1 października 1947 r.

11. Planowa gospodarka radziecka — n r 15(47) z 1 października 1947 r.
i  n r  16.(48) z 15 października 1947 r.

12. Dnleproges — n r 15(47) z 1 października 1947 r.
13. Stosunki handlowe polsko-radzieckie — n r 15(47) z 1 października

1947 r.
14. Wielkość i znaczenie kultury ZSRR — n r 15(47) z 1 października 1947 r.
15. Co trzeba wiedzieć o Towarzystwie Przyjaźni Polsko-Radzieckiej —

n r 15(47) z 1 października 1947 r.
16. ZSRR walczy o pokój — n r 16(48) z 15 października 1947 r.
17. Antyradziecka gra dyplomatyczna w przededniu drugiej wojny świa­

towej — n r 16(48) z 15 października 1947 r.
18. Moskwa liczy 800 lat -— n r 16(48) z 15 października 1947 r.

#
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D Z I A Ł  D R U G I

i

KRONIKA POLITYCZNA

U T W O R Z E N IE  B IU R A  IN FO R M A C Y JN E G O  
K IL K U  P A R T II K O M U N IS TY C ZN Y C H

KOMUNIKAT O NARADZIE INFORMACYJNEJ
PAP doniósł: W końcu września odbyła się w Polsce Narada In­

formacyjna, w której udział wzięły następujące partie: Komunistyczna 
Partia Jugosławii — E. Kardel i M. Dżiłas; Bułgarska Partia Robotni­
czą (komunistów) — W. Czerwienkow i W. Poptomow; Komunistyczna 
Partia Rumunii — G. Dej i A. Pauker; Węgierska Partia Komunistycz­
na — M. Parkasz i I. Rewaj; Polska Partia Robotnicza — W. Gomułka 
i H. Minc; Wszechzwiązkowa Komunistyczna Partia (bolszewików) — 
A, Żdanow i G. Malenkow; Francuska Partia Komunistyczna — J. Duc- 
los i E. Fajon; Komunistyczna Partia Czechosłowacji — R. Slanski 
i S. Basztowański oraz Komunistyczna Partia Włoch — L. Longo 
i E. Reale.

Uczestnicy narady wysłuchali sprawozdań informacyjnych o dzia­
łalności Centralnych Komitetów Partii reprezentowanych na naradzie; 
w imieniu Komunistycznej Partii Jugosławii — E. Kardela i M. Dżilasa; 
w imieniu Bułgarskiej Partii Robotniczej (komunistów) — W. Czerwien- 
kowa; w imieniu Komunistycznej Partii Rumunii — G. Deja; w imie­
niu Węgierskiej Partii Komunistycznej — I. Rewaja; w imieniu Pol­
skiej Partii Robotniczej — W. Gomułka; w imieniu Wszechzwiązkowej 
Partii Komunistycznej (bolszewików) — G. Malenkowa; w imieniu 
Francuskiej Partii Komunistycznej — J. Duclos; w imieniu Komunisty­
cznej Partii Czechosłowacji — R. Slanskiego; oraz w imieniu Komuni­
stycznej Partii Włoch — L. Longe.

Po wymianie zdań odnośnie tych informacji, uczestnicy narady 
postanowili omówić sytuację międzynarodową oraz sprawy wymiany 
doświadczeń i koordynacji działalności partii komunistycznych, repre­
zentowanych na naradzie.

Referat o sytuacji międzynarodowej wygłosił A. Żdanow. Uczestni­
cy narady po1 dyskusji nad referatem uzgodnili całkowicie swoje po­
glądy na obecną sytuację międzynarodową oraz wynikające z niej za­
dania i jednogłośnie uchwalili deklarację w sprawie sytuacji mię­
dzynarodowej.
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Referat o wymianie doświadczeń i koordynacji działalności partii 
komunistycznych wygłosił W. Gomułka. W tej sprawie narada, mając 
na względzie ujemne skutki wywołane brakiem kontaktu między re­
prezentowanymi na naradzie partiami i biorąc pod uwagę konieczność 
wzajemnej wymiany doświadczeń, postanowiła utworzyć Biuro In ­
formacyjne. #

Biuro Informacyjne składać się będzie z przedstawicieli Komite­
tów Centralnych wyżej wymienionych partii.

Zadaniem Biura Informacyjnego będzie organizowanie wymiany 
doświadczeń między partiami i w miarę potrzeby koordynacja ich dzia­
łalności na zasadzie wzajemnego porozumienia.

Postanowiono, że Biuro Informacyjne wydawać będzie swój organ 
prasowy.

Ustalono, że siedzibą Biura Informacyjnego i redakcji jego orga­
nu będzie Belgrad.

REZOLUCJA W SPRAWIE WYMIANY DOŚWIADCZEŃ 
I KOORDYNACJI DZIAŁALNOŚCI PARTII REPREZENTOWANYCH

NA NARADZIE
Narada stwierdza, że nieutrzymanie łączności przez partie komu­

nistyczne, uczestniczące w naradzie jest w obecnej sytuacji poważnym 
brakiem. Doświadczenie wykazało, że brak łączności między partiami 
komunistycznymi jest niesłuszny i szkodliwy. Potrzeba wymiany do­
świadczeń i dobrowolnej koordynacji działalności poszczególnych partii 
dojrzała w szczególności w skomplikowanej powojennej sytuacji mię­
dzynarodowej, kiedy brak łączności między partiami komunistycznymi 
może wyrządzić szkodę klasie robotniczej.

Wobec powyższego uczestnicy narady uzgodnili co następuje:
1. Tworzy się Biuro Informacyjne, złożone z przedstawicieli Ko­

munistycznej Partii Jugosławii, Bułgarskiej Partii Robotniczej 
(komunistów), Komunistycznej Partii Rumunii, Węgierskiej Par­
tii Komunistycznej, Polskiej Partii Robotniczej, Wszechzwiąz- 
kowej Komunistycznej Partii (bolszewików), Francuskiej Partii 
Komunistycznej, Komunistycznej Partii Czechosłowacji i Komu­
nistycznej Partii Włoch.

2. Porucza się Biuru Informacyjnemu zadanie zorganizowania wy­
miany doświadczeń i w razie potrzeby koordynacji działalności 
partii komunistycznych na zasadzie wzajemnego porozumienia.

3. W skład Biura Informacyjnego wchodzą przedstawiciele Komi­
tetów Centralnych, po dwóch z każdego KC, przy czym delega­
cje Komitetów Centralnych będą wyznaczone i zmieniane przez 
Komitety Centralne.

4. Biuro Informacyjne będzie wydawało organ prasowy — dwuty­
godnik, a z czasem tygodnik. Organ prasowy będzie się ukazywał 
w języku francuskim i rosyjskim, a w miarę możności również 
w innych językach.

Siedzibą Biura Informacyjnego będzie Belgrad.

W  obronie suwerenności i niepodległości narodowej
DEKLARACJA

Narady przedstawicieli Komunistycznej Partii Jugosławii, Bułgar­
skiej Partii Robotniczej (komunistów), Komunistycznej Partii Rumunii,
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Węgierskiej Partii Komunistycznej, Polskiej Partii Robotniczej, Wszech- 
związkowej Komunistycznej Partii (bolszewików), Francuskiej Partii 
Komunistycznej, Komunistycznej Partii Czechosłowacji' i Komunistycz­
nej Partii Włoch — w sprawie sytuacji międzynarodowej.

Przedstawiciele Komunistycznej Partii Jugosławii, Bułgarskiej Par­
tii Robotniczej (komunistów), Komunistycznej Partii Rumunii, Węgier­
skiej Partii Komunistycznej, Polskiej Partii Robotniczej, Wszechzwiąz- 
kowej Komunistycznej Partii (bolszewików), Francuskiej Partii Komu­
nistycznej, Komunistycznej Partii Włoch po wymianie zdań na temat 
sytuacji międzynarodowej uchwalili następującą deklarację:

W sytuacji międzynarodowej, w wyniku drugiej wojny światowej 
i w okresie powojennym, zaszły istotne zmiany.

Cechą charakterystyczną tych zmian jest nowy układ głównych sił 
politycznych, działających na arenie światowej, zmiana stosunków' mię- 
dzy państwami - zwycięzcami w drugiej wojnie światowej i ich prze­
grupowanie.

Dopóki toczyła się wojna, państwa sójusznicze w wojnie przeciw 
Niemcom i Japonii szły razem i stanowiły jeden obóz. Jednakże w obo­
zie sojuszników już w czasie wojny istniały różnice, jeśli chodzi o okre­
ślenie zarówno celów wojny, jak i zadań powojennej organizacji świa­
ta. Związek Radziecki i kraje demokratyczne uważały, że zasadniczym 
celem wojny jest odbudowa i umocnienie ładu demokratycznego w Eu­
ropie, likwidacja faszyzmu i zapobieżenie możliwości nowej agresji ze 
strony Niemiec, osiągnięcie wszechstronnej, trwałej współpracy naro­
dów Europy. Stany Zjednoczone Ameryki, a wraz z nimi Anglia po­
stawiły sobie w tej < wojnie inny cel — pozbycie się konkurentów na 
rynkach światowych (Niemcy i Jąponia) i umocnienie swej dominującej 
pozycji. Ta różnica w określeniu celów wojny i zadań powojennej or­
ganizacji zaczęła się pogłębiać w okresie powojennym. Skrystalizowały 
się dwie przeciwstawne linie polityczne: na jędrnym biegunie polityka 
ZSRR i krajów demokratycznych, dążąca do podważenia imperializmu 
i wzmocnienia demokracji, na drugim zaś biegunie polityka Stanów 
Zjednoczonych Ameryki i Anglii, zmierzająca do umocnienia imperia­
lizmu i zdławienia demokracji. Wobec tego, że ZSRR i państwa nowej 
demokracji stały się przeszkodą w urzeczywistnieniu imperialistycznych 
planów walki o panowanie nad światem i rozgromienie ruchów demo­
kratycznych, została podjęta kampania przeciwko ZSRR i krajom nowej 
demokracji, podsycana również groźbami nowej wojny ze strony naj­
bardziej zaciekłych polityków imperialistycznych w Stanach Zjedno­
czonych Ameryki i w Anglii.

W ten sposób powstały dwa obozy —- obóz imperialistyczny i an­
tydemokratyczny, którego głównym celem jest ustanowienie światowe­
go panowania imperializmu amerykańskiego i rozgromienie demokracji 
oraz obóz antyimperialistyczny i demokratyczny, którego zasadniczym 
ćelem jest podważenie imperializmu, wzmocnienie demokracji i likwi­
dacja resztek faszyzmu.

Wałka dwóch przeciwstawnych obozów — imperialistycznego i an- 
tyimperialistycznego — toczy się w warunkach dalszego zaostrzania się 
powszechnego kryzysu kapitalizmu, osłabienia sił kapitalizmu i wzmoc­
nienia sił socjalizmu i demokracji.

Dlatego obóz imperialistyczny i jego kierownicza siła — Stany 
Zjednoczone Ameryki, ujawniają szczególnie agresywną aktywność. 
Aktywność ta rozwija się równocześnie we wszystkich dziedzinach — 
w dziedzinie poczynań wojskowo-strategicznych, ekspansji ekonomicz­



nej i walki ideologicznej. Plan Trumana — Marshalla jest tylko skła­
dową częścią, europejskim odcinkiem ogólnego planu światowej poli­
tyki ekspansji, realizowanej przez Stany Zjednoczone Ameryki we 
wszystkich częściach świata. Plan ekonomicznego i politycznego ujarz­
miania Europy przez imperializm amerykański uzupełniają plany eko­
nomicznego i politycznego ujarzmienia Chin, Indonezji, krajów Ame­
ryki Południowej.

Wczorajsi napastnicy — kapitalistyczni magnaci Niemiec i Japonii
— przysposabiani są przez Stany Zjednoczone Ameryki do nowej roli
— narzędzia imperialistycznej polityki Stanów Zjednoczonych Ameryki 
w Europie i Azji.

Arsenał środków taktycznych, stosowanych przez obóz imperiali­
styczny jest nader różnorodny. Łączy się tu i bezpośrednia groźba uży­
cia siły, szantaż i wymuszenie, wszelkie środki politycznego i ekono­
micznego nacisku* przekupstwa, wykorzystania wewnętrznych przeci­
wieństw i waśni dla wzmocnienia własnych pozycji, a wszystko to osła­
nia się maską liberalno-paćyfistyczną, dla oszukania i omamienia lu­
dzi niezbyt biegłych w polityce.

Odrębne miejsce w arsenale taktycznych środków imperialistów 
zajmuje wykorzystywanie zdradzieckiej polityki prawicowych socjali­
stów w rodzaju Bluma we Francji, Attlee i Bevina w Anglii, Schuma- 
chera w Niemczech, Rennera i Scherfa w Austrii, Saragata we Wło­
szech itd., którzy dążą do ukrycia prawdziwej, grabieżczej istoty poli­
tyki imperialistycznej pod maską demokracji i frazeologii socjalistycz­
nej, w rzeczywistości zaś są wiernymi poplecznikami imperialistów, wno­
szącymi rozkład w szeregi klasy robotniczej, zatruwającymi jej świado­
mość. Nie jest przypadkiem, że polityka zagraniczna angielskiego im­
perializmu znalazła w osobie Beyina rzecznika najbardziej konsekwent­
nego i gorliwego.

W tych warunkach ańtyimperialistyczny obóz demokratyczny mu­
si się zewrzeć, opracować uzgodnioną platformę działania, opracować 
swoją taktykę przeciwko głównym siłom obozu imperialistycznego, 
przeciwko amerykańskiemu imperializmowi, przeciwko jego angielskim 
i francuskim sojusznikom, przeciwko prawicowym socjalistom, przede 
wszystkim w Anglii i we Francji.

Dla udaremnienia planów imperialistycznych agresji konieczny 
jest wysiłek wszystkich demokratycznych, antyimperialistycznych sił 
Europy. Prawicowi socjaliści są zdrajcami tej sprawy. Z wyjątkiem tych 
krajów nowej demokracji, gdzie blok komunistów i socjalistów z inny­
mi postępowymi partiami demokratycznymi tworzy trzon oporu tych 
krajów wobec imperialistycznych planów, socjaliści w większości in­
nych krajów, a przede wszystkim francuscy socjaliści i angielscy labou- 
rzyści — Ramadier, Blum, Attlee i Bevin — swoją służalczą uległością 
ułatwiają amerykańskiemu kapitałowi realizowanie jego celów, zachę­
cają go do sztantażu i spychają swoje kraje na drogę wasalnej zależ­
ności od Stanów Zjednoczonych Ameryki.

Wobec tego przed partiami komunistycznymi staje szczególnie do­
niosłe zadanie. Muszą one ująć w swoje ręce sztandar obrony niepodle­
głości narodowej swoich krajów. Jeśli partie komunistyczne będą twar­
do stać na swoich pozycjach, jeśli nie dadzą się zastraszyć i nie ulegną 
szantażowi, jeśli będą odważnie stać na straży demokracji, suwerenno-, 
ści narodowej, wolności i niezawisłości swoich krajów, jeśli potrafią 
w walce przeciw próbom ekonomicznego i politycznego ujarzmienia 
swych krajów stanąć na czele wszystkich sił gotowych bronić sprawy
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honoru i niepodległości narodowej, to żadne plany ujarzmienia krajów 
Europy i Azji nie dadzą się urzeczywistnić.

Jest to obecnie jedno z podstawowych zadań partii komunisty­
cznych.

Trzeba mieć na uwadze, że między pragnieniem, imperialistów 
rozpętania nowej wojny a możliwością rozganizowania wojny istnieje 
ogromny dystans. Narody 'świata nie chcą wojny. Siły opowiadające się 
za pokojem są tak liczne i^wielkie, że jeżeli będą one bronić twardo 
i nieustępliwie pokoju, jeśli okażą wytrwałość i hart, to plany napast­
ników czeka całkowite bankructwo. Nie należy zapominać, że imperia­
listyczni agenci swą wrzawą o niebezpieczeństwie wojny chcą zastra­
szyć ludzi chwiejnych i o słabych'nerwach oraz wymóc drogą szantażu 
ustępstwa dla napastnika.

Główne niebezpieczeństwo dla klasy robotniczej w chwili obecnej 
polega na niedocenianiu sjł własnych i na przecenianiu sil obozu im­
perialistycznego. Podobnie jak monachijska polityka w przeszłości uto­
rowała drogę hitlerowskiej agresji, tak też ustępstwa wobec nowego 
kursu Stanów Zjednoczonych Ameryki i obozu imperialistycznego mo­
gą sprawić, że jego inspiratorzy staną się jeszcze bardziej bezczelni i agre­
sywni. Dlatego partie komunistyczne powinny stanąć na czele oporu 
wobec planów imperialistycznych ekspansji i agresji we wszystkich 
dziedzinach — państwowej, politycznej, ekonomicznej i ideologicznej, 
powinny one jednoczyć się i łączyć swoje wysiłki na podstawie wspól­
nej, antyimperialistycznej i demokratycznej platformy oraz skupić wo- 

, kół siebie wszystkie demokratyczne i patriotyczne siły swych narodów.

P O L S K A
PPS WOBEC UTWORZENIA BIURA INFORMACYJNEGO

Na wspólnym  posiedzeniu przedstaw icie li CKW  PPS i KC PPR, 
przedstawiciele KC  PPR poin form ow ali CKW  PPS o w yn ikach konfe­
renc ji p a rt ii komunistycznych z udziałem PPR oraz o utworzeniu B iu ­
ra  Inform acyjnego pa rtii, które  b ra ły  udział w  naradzie.

W kołach CKW  PPS uważają, że powołanie B iu ra  Inform acyjnego 
oznacza konsolidację ruchu robotniczego na odcinku komunistycznym.

Zdaniem m iarodajnych czynników  CKW  PPS, które znajduje po­
tw ierdzenie w  op in ii przedstawicieli KC  PPR, powołanie tego B iu ra  nie 
w p łyn ie  ńa zmianę dotychczasowej współpracy między PPR i  PPS.

4« CZŁONKÓW RADY NACZELNEJ PSL 
ŻĄDA USUNIĘCIA MIKOŁAJCZYKA

Członkowie Lew icy PSL: Niecko Józef, Wycech Czesław, Banach 
Kazim ierz, Dębski Jan i 33 członków Rady, znanych działaczy w  ruchu 
ludow ym  podpisali wniosek o zwołanie Rady Naczelnej PSL, k tó ry  uza­
sadniają, następująco:

„S tw ierdzam y, że obecne k ie row nictw o PSL ze Stanisławem M i­
koła jczykiem  na czele sprzeniewierzyło się program ow i stronnictwa 
i złamało uchw ały Kongresu, k tó ry  w ytyczy ł drogę współdziałania PSL 
w  budowie Polski Ludowej w  oparciu o sojusz chłopsko-robotniczy, 
szczere porozumienie ze stronnictw am i dem okratycznym i i  w y trw a łe  
dążenie do jedności chłopskiej.

Wprowadzenie stronnictwa wbrew, tym  uchwałom  na manowce 
bezwzględnej w a lk i ze w szystkim i podstawowym i założeniami i s iłam i,
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na których  opiera się by t Polski Ludowej, postawiło PSL w  obliczu 
ostatecznej katastrofy, a państwu i  wsi przyniosło nieobliczalne straty.

Obecne kie row nictw o prowadziło tę po litykę  poza statutow ym i w ła ­
dzami, gdyż Kongres i  Pada Naczelna są pom ijane przy podejmowa­
n iu  najważniejszych decyzji. K ie row n ic tw o  narzuca swoją po litykę  
stronn ictw u przy pomocy zespołu ludz i dobrowolnie dobranych i  bez­
krytyczn ie  uległych.

W tym  stanie rzeczy żądamy na podstawie par. 64 statutu PSL 
zwołanie Rady Naczelnej, celem usunięcia Stanisława M iko ła jczyka 
i  w yboru nowego N K W  PSL“ .

Posłowie na Sejm — W itos Andrzej i  P io tr C hw aliński oraz b. 
członek Naczelnego K om ite tu  Wykonawczego PSL, Korga Franciszek 
wystosowali na ręce wiceprzewodniczącego Rady Naczelnej PSL ob. 
Chadaja Pawła pismo następującej treści:

„S tw ierdzam y, że dotychczasowe k ierow nictw o doprowadziło do 
katastro fy stronnictwa. To nas zmusza do przedsięwzięcia k roków  sta­
nowczych, celem ratowania wsi i  Ruchu Ludowego.

Wobec tego żądamy zwołania Rady Naczelnej PSL z następującym 
porządkiem dziennym:

1) zmiana k ie row n ic tw a  PSL,
2) sprawa zwołania Kongresu“ .
Ponadto żądanie zwołania Rady Naczelnej, uzasadniając p ilną ko­

nieczność omówienia aktualnej sytuacji politycznej podpisali ob. ob.: 
T ro janow ski Edward z Krakowskiego, Derikiewicz Jan, Żelazowski W in ­
centy, Szymczyszyn z Lubelskiego, Dusza Jan z W arszawy oraz poseł 
Laskowski z pow iatu  warszawskiego.

NOTA POLSKA DO DOWÖDCY STREFY BRYTYJSKIEJ
Szef Polskiej M is ji W ojskowej wystosował do naczelnego dowód­

cy b ry ty jsk ich  s ił zbrojnych w  Niemczech, marszałka Sholto Douglasa, 
notę następującej treści:

„W edług uzyskanych przez nas in fo rm acy j przy Izb ie H andlowej 
w  Ham burgu powstała organizacja pod nazwą „Przedstaw icielstwo 
Przedsiębiorstw W schodnio-Niemieckich po łożonych. na wschód od l in i i  
Odra — Nisa“  („Vertre tung  Ostdeutscher Betriebe ostwärts der Oder — 
Neisse-Linie“ ). Jak w yn ika  z tekstu sta tu tu  nowoutworzonej organiza­
c ji,  g rupuje  ona kupców i przemysłowców, któ rzy przed kap itu lac ją  
N iemiec zam ieszkiwali na ziemiach zachodniej Polski. Dowiadujem y 
się również ze statutu, że wobec w ładz niem ieckich wym ieniona orga­
nizacja reprezentuje interesy „przedsiębiorstw  wschodnio-niemieckich, 
położonych na wschód od l in i i  Odra — Nisa“ _

Uwzględniając fak t, że na Wschód od O dry i N isy już  od dwóch 
i  pół la t nie ma przedsiębiorstw niem ieckich, utworzenie w  Ham burgu 

1 organizacji,- reprezentującej fikc ję , należy uznać za nie ty lko  niepo­
trzebne, lecz również szkodliwe. Jedynym  w yn ik iem  działalności tak ie j 
organizacji może być w ytworzenie pozorów, że ziemie leżące na wschód 
od O dry i  N isy są nadal niem ieckie oraz, że is tn ie ją  tam  czy też będą 
założone w  najbliższej przyszłości niem ieckie f irm y  i przedsiębiorstwa, 
k tó rych  przedstawicielstwo znajduje się w  Hamburgu.

Jesteśmy głęboko przekonani, że w ym ieniona organizacja jest ze 
wszech m ia r szkodliw ym  przejawem niem ieckiej propagandy rew iz jo ­
nistycznej, mogącym przeszkodzić repatriantom  niem ieckim  w  powzię­
ciu decyzji stałego osiedlenia się w  Niemczech oraz zrodzić niezdrowe
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nadzieje pow rotu na polskie Ziemie Odzyskane. Ze względu na ich ten­
dencje nacjonalistyczne i  rew izjonistyczne, podobne organizacje są wielce 
niebezpieczne z punktu w idzenia stab ilizacji stosunków i  pokoju w  Euro­
pie, a ich istnienie należy uznać za sprzeczne z uchw ałam i powziętym i 
w  Jałcie i  Poczdamie.

W im ien iu  mego rządu mam zaszczyt prosić o rozwiązanie w y ­
m ienionej organizacji, ja k  również o podjęcie przez w łaściwe władze 
b ry ty jsk ie  odpowiednich kroków  w  celu niedopuszczenia do działalności 
członków te j organizacji.“

W  związku z otrzym aniem  polskiej noty protestacyjnej dowódca 
b ry ty jsk ich  w o jsk  okupacyjnych w  Niemczech, marszałek Sholto Douglas 
zarządził dochodzenie dla ustalenia czy firm a  „Przedstawicielstwo 
Przedsiębiorstw N iem ieckich na wschód od l in i i  Odra — Nisa“  uprą-, 
w ia  propagandę rewizjonistyczną.

SPRAWA POLAKÓW Z WESTFALII
Ambasador RP w  Londynie, M ichałow ski, w ręczył dnia 30 września 

rządowi b ry ty jsk iem u  notę w  sprawie przyśpieszenia repa triac ji Pola­
ków, zamieszkałych w  W estfalii.

W dn iu  30 września w  czasie godzinnej rozm owy Z b ry ty js k im  m i­
n istrem  spraw zagranicznych Bevinem m in iste r Rusinek poruszył spra­
wę Polaków zamieszkałych od la t i pracujących w  W estfa lii, k tó rzy do­
magają się przyśpieszenia ich pow rotu do ojczyzny. M in is te r Rusinek 
podkreślił w ie lk ie  znaczenie tej sprawy dla Polski, występującej w  obro­
nie natura lnych p raw  obywateli, posiadających bezsporne prawo po­
w ro tu  do k ra ju . W yraził on przekonanie, że rząd W ie lk ie j B ry tan ii 
w  uznaniu słuszności tego stanowiska dopomoże do ja k  najszybszego po­
zytywnego załatw ienia sprawy.

K om is ja  Centralna Zw iązków  Zawodowych wystosowała do prze­
wodniczącego C entra li B ry ty jsk ich  Zw iązków  Zawodowych pismo 
w  sprawie wychodźców polskich w  W estfalii, k tó rym  władze b ry ty jsk ie  
odm aw iają prawa pow rotu do ojczyzny.

Z odezwą w  te j sprawie w ystąp ił również Polski Związek Zachodni, 
ostro protestując przeciwko nazwaniu Polaków z W estfa lii i  Nadrenii 
„N iem cam i“  oraz przeciwko u trudn ian iu  repa triac ji. PZZ nie zaprze­
stanie w a lk i i  starań o pow rót rodaków z W estfa lii i  N adren ii do 
Ojczyzny. '

Odezwa stwierdza, że naród polski został głęboko dotkn ię ty  sta­
now iskiem  angielskiego m in isterstwa spraw zagranicznych w  tej 
sprawię.

NOTA POLSKI W SPRAWIE WARUNKÓW PRACY OBYWATELI 
POLSKICH W KANADZIE

W dniu 29 września poselstwo polskie w  O ttaw ie wystosowało ,dó 
m in isterstwa spraw zagranicznych Kanady notę w  sprawie w arunków  
pracy 100 polskich dziewcząt, zatrudnionych w  zakładach w łók ienn i­
czych znanego przemysłowca i  członka parlam entu Diónne w  ¡miejsco­
wości St. George de Benuce w  p ro w in c ji Quebec.

PRZEDSTAWICIELE BRAZYLII W BELWEDERZE
W dniu 26 września poseł nadzwyczajny i  m in is te r pełnomocny 

Stanów Zjednoczonych B ra zy lii w  Warszawie, p. T rojano Moddiros 
de Paco, złożył lis ty  uw ierzyte ln ia jące Prezydentowi RP.
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GOŚCIE Z ZAGRANICY W POLSCE
Na zaproszenie CKW  PPS p rzyby li do Polski dnia 2 października 

w iceprem ier rządu Czechosłowacji przewodniczący czechosłowackiej 
P a rtii Socjaldemokratycznej, Zdenek F ie rlinge r oraz H landky — prezes 
k lubu parlamentarnego socjaldemokratów, Vaca — szef gabinetu w ice­
prem iera i Khas — redaktor „P rava L id u “ . Goście opuścili Warszawę 
4 oaździernika br.

*
B ry ty js k i m in is te r Planowania Przestrzennego m iast i  wsi,^ Lew is 

S ilk in , na czele delegacji b ry ty jsk ie j zwiedzał Polskę w  czasie k ilku n a - 
stodniowej w izy ty  w  naszym kra ju . W dniu 4 października m in. Lewis 
S ilk in  w raz z towarzyszącymi m u angielskim i urbanistam i by | p rzy ję ty  
przez Prezydenta RP. •

*

W związku z zakończeniem tegorocznego „M iesiąca Odbudowy Sto­
lic y “  p rzyby li na zaproszenie prezydenta Warszawy, Tołwińskiego, pre­
zydenci m iast europejskich M oskwy, M ińska, K ijow a, W ilna, Belgradu, 
Paryża i  Pragi. , * *

30 września przyby ł z Londynu do Warszawy p. Farr, przewodni­
czący Zarządu Głównego Towarzystwa P rzyjaźn i P o lsko-B ry ty jsk ie j 
w  Londynie.

*
Dnia 28 września przyby ł do Warszawy prezes Międzynarodowego 

Funduszu Monetarnego, p. Cam il Gutt, w  towarzystw ie dyr. M ladeka, 
szefa w ydzia łu  studiów  — Bersteina oraz osobistego asystenta — p., Rolin.

P rzybyłych pow ita ł na dworcu prezes Narodowego Banku Polskiego 
i  w icem in ister skarbu Drożniak, w  obecności dyrektorów  Narodowego 
Banku Polskiego.

MINISTER RUSINEK W ANGLII
D nia 27 września m in is te r Pracy i  Opieki Społecznej Rusinek, 

w  towarzystw ie grupy ekspertów w yjecha ł z Warszawy do Londynu na 
zaproszenie bryty jsk iego m in is tra  pracy mr. George Isaacsa.

M in. Rusinek odbył 30.IX. konferencję z b ry ty jsk im  m inistrem  
spraw zagranicznych, Ernestem Bevinem. Ponadto m in. Rusinek prze­
prow adził szereg rozmów z b ry ty jsk im  m in istrem  pracy George 
Isaacsem, oraz zaprosił o fic ja ln ie  b ryty jskiego m in is tra  pracy Isaacsa 
do Polski. M in is te r Isaacs p rzy ją ł zaproszenie.

' MINISTER RUTEK W MOSKWIE
M in is te r poczt i. te legrafów  d r Józef Putek baw ił w  Moskwie od 

27 września do 2 października, gdzie zawarł umowę o wym ianę paczek 
m iędzy Polską i ZSRR. Uzgodniono też ważniejsze zagadnienia ruchu 
pocztowo-telekomunikacyjnego obu państw.

ŚWIĘTO MILICJI OBYWATELSKIEJ
D nia 4 paździórnika M ilic ja  Obywatelska obchodziła trzecią rocznicę 

swego powstania. Zasługi i zadania m ilic ji  wskazał w  rozkazach dzien­
nych m in is te r bezpieczeństwa publicznego gen. dyw. S tanisław Radkie­
wicz i komendant g łów ny MO gen. W ito ld.
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Z A G R A N I C A
SESJA ONZ

Rozpoczęta 16 września pierwsza plenarna sesja zgromadzenia ogól­
nego ONZ zakończyła się 23 września. W czasie trw an ia  dyskusji w nie­
siono pod obrady następujące kwestie:

1. Powołanie tymczasowego kom ite tu  d la spraw  pokoju,
2. Problem niepodległości Korei,
3. Propozycję radziecką zakazania propagandy wojennej na tere­

nie państw należących do ONZ, a zwłaszcza na terenie USA,
G recji i T u rc ji.

Zatwierdzono:
Powołanie do życia specjalnej kom is ji do spraw Palestyny, złożonej 

z przedstaw icie li wszystkich delegacji (większością 29 głosów przeciwko 
11, przy 6 wstrzym ujących się od głosowania). Postanowiono większością 
głosow mimo sprzeciwów umieścić na porządku dziennym  obrad:

1. wniosek USA w  sprawie niepodległości K ore i; /
2. propozycję A rgen tyny w  spraw ie re w iz ji trak ta tu  pokojowego 

z V* lochami i
3. sprawę grecką.
Na p js .cd  teniu Zgromadzenia Generalnego Pakistan i Jemen zosta­

ły  przyję-e w poczet członków Organizacji Narodów Zjednoczonych. Je­
men p rzy ję ty  został jednogłośnie, przeciwko przyjęciu  Pakistanu gloso­
w a ł jedynie delegat Afganistanu.

Na posiedzeniu Zgromadzenia Generalnego ONZ w ybierano trzech 
nowyc.i członków Rady Bezpieczeństwa na miejsce B razy lii, A u s tra lii 
i Polski, k tó rych  kadencje wygasają z końcem bieżącego roku. Spośród 
10 kandydatów  wymaganą większość głosów zdobyły A rgentyna i  Kana­
da (po 41 głosów). Miejsce Polski jeszcze nie zajęte.

wr w y Dorach Generalnego Zgromadzenia ONZ do Rady Ekonomicz- 
n o -fp o  ecznej w  dn. l.X . Polska uzys.caia w czw artym  głosowaniu kw a­
lifikow aną  większość głosów i weszła w  skład te j Rady.

Dalsze prace, które — jak  sądzą —  trw ać będą około 2 miesięcy, 
prow adione będą w  8 komitetach.

Po zakońc eniu przez nie pracy bądź też w  m iarę załatw iania przez 
nie poszczególnych punktów  porządku dziennego Zgromadzenie Gene­
ralne zbierać się będzie znowu na plenarne sesje, celem zatw ierdzenia 
lub  odrzucenia zgłoszonych wniosków.

Polska reprezentowana jest w  poszczególnych kom itetach General­
nego Zgromadzania w  następujący sposób:

1. K om ite t polityczny; m in. Modzelewski, sta ły delegat w  Radzie 
Bezpieczeństwa, d r Lange, ambasador w  Waszyngtonie, W iniewicz, dy­
rek to r wydzia łu a m :rv  ums dago MSZ. Żebrowski oraz dyrek to r w y ­
działu organizacji m iędzynarodowych MSZ Lapter.

2. K om ite t do spraw rozbrojenia; stały delegat Polski w  kom is ji 
atomowej m ;n. Z łotowski oraz przedstawiciel Polski w  kom is ji do spraw 
konw encii rozbrojeniowej m in is te r Pruszyński.

3. K om ite t Ekonomiczny; d r  Oskar Lange, dyrek to r Lapter i d r 
Rudziński.

4. K om ite t Społeczny, K u ltu ra ln y  i H um anita rny; przewodniczący 
dr Os'-.ar Lange u.yre c u- Żeb-ows i, m in. Pruszyński, attache ambasa­
dy w  Waszyngtonie, Ka linow ska oraz dyrek to r Lapter.

5. K om ite t do spraw pow iern ic tw a; poseł R. P. w  M eksyku min.
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D rohojowski, m in. Pruszyński oraz dyrekto r b iu ra  prac kongresowych 
w  jykj.«.,, d r M .m fred L ik s .

6. K om ite t adm inistracyjno-budżetow y; zastępca stałego delegata 
Polski w  Radzie Bezpieczeństwa d r Suchy1 oraz d r Bramson.

7. K om ite t p ra w n y : d r M anfred Laks oraz d r Rudziński.
8. Specjalny kom ite t palestyński; ambasador W iniew icz, k tó ry  b y ł 

szefem delegacji polskiej na specjalnej sesji Zgromadzenia Generalnego 
w sprawie Palestyny w  m aju br., m in. D rohojow ski oraz m in. P ru­
szyński.

Na posiedzeniu Rady Bezpieczeństwa rozpatrywano sprawę przy ję ­
cia do ONZ 5 byłych sate litów  osi: Włoch, B u łgarii, Węgier, R um unii 
i F in land ii. Przedstawiciel delegacji Polski, d r Suchy, wypowiedzia ł się 
za zaleceniem Zgromadzeniu Ogólnemu ONZ przyjęcia wszystkich tych 
państw W brew w nioskow i Polski glosowano oddzielnie w  sprawie każ­
dego państwa. Tylko  W łochy i F in land ia  uzyskały dostateczną ilość gło­
sów ale ponieważ przeciwko glosował sta ły członek Rady Bezpieczeń­
stwa _  z  dązek Radziecki, i one nie zostały przyjęte.

W komisji gospodarczej t)NZ delegat polski d r Oskar Lange złożył
p ro jekt rezo lucji następującej treści: .

Zgromadzenie Narodów Zjednoczonych wzywa wszystkie narody 
należące do ONZ do w ykonyw ania wszystkich zaleceń Zgromadzenia 
w dziedzinie społecznej i  gospodarczej i do rozstrzygania wszystkich pro­
blemów gospodarczych za pomocą aparatu i agend ONZ.

Zgromadzenie wzywa członków do nietworzenia w  tym  celu żad­
nych nowych agend czy ins ty tucy j, znajdujących się poza ram am i ONZ; 
gdyż będzie to m iało niekorzystny w p ływ  na autoryte t ONZ i na je j
skuteczną działalność“ . .. . . .

W uzasadnieniu swego p ro jek tu  rezo luc ji d r Lange wskazał na to, 
że konferencja 16 państw W Paryżu podważa autoryte t ONZ pom ija jąc 
Kom isję Ekonomiczną ONZ oraz k ry je  w  sobie m. m. niebezpieczeństwo 
odbudowy Niemiec zachodnich.

PO KONFERENCJI PARYSKIEJ
22 września odbyła się w  Paryżu sesja zamknięcia konferencji 16 

państw obradujących nad propozycją Marshalla. Łączne potrzeby 16 
państw  i Niemiec zachodnich na 4 lata najbliższe wynoszą 25 m ld 440 
m in  doi., na 1918 rok  — około 8V* m ld  doi. . ^  .

P rogram  odbudowy 16 państw  i Niemiec zachodnich opiera się na 
zasadne nieś repowanej in ic ja tyw y  p ryw atne j. Równa się to przyjęc.u 
amerykańskiego punktu  widzenia^ w  sprawie nacjonalizacji.

28 września odbvła się konferencja prezydenta Trum ana z w y b it­
nym i członkam i Kongresu w  sprawie pomocy dla 16 uczestników kon­
fe renc ji paryskie j. Konferencja nie dała pozytywnych rezu lta tów  -  
bez uchw ały Kongresu żadna pomoc w  m yśl planu M arshalla me bę­
dzie udzielona.

PLAN POMOCY NIEMCOM
Brow n, pfezes jednego z najw iększych koncernów amerykańskich -  

Johns M anville  Corporation, po powrocie z podroży do Niemiec opraco­
w u je  obecnie nowy plan odbudowy Niemiec, k tó ry  — ja k  tw ie rdz i pra- 
sa nowojorska — uzyskał aprobatę generała Clay a. .

Najważniejsze punkty  swego planu B row n ^wytuszczył wczoraj na 
posiedzeniu Izby H andlowej w  Nowym  Jorku oświadczając, iż  obowią-
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zkiem  USA jest udzielenie Niemcom ja k  najw ydatn ie jsze j pomocy żyw­
nościowej i technicznej, która  um ożliw iłaby szybką odbudową przem y­
słu, zwłaszcza węglowego. Zdaniem Browna, pomoc USA dla Niemiec 
w  okresie p ięcio letn im  powinna wynieść 2 m ilia rd y  dolarów.

TRUDNOŚCI FINANSOWE FRANCJI

M in is te r spraw zagranicznych F rancji, B idau lt, uda ł się do Stenów 
Zjednoczonych. W izyta ta pozostaje w związku z krytyczną sytuacją f i ­
nansową F ranc ji, k tó ra  w  ciągu najbliższych dwóch tygodni nie będzie 
m ia ła dolarów  na opłacenie niezbędnego im portu, oraz w  zw iązku z za- 
mu,rem prezydenta Trum ana pozostawienia Kongresowi decyzji w  spra­
w ie udzielenia F ranc ji doraźnej pomocy.

Rozmowa m in istra  B idau lt z prezydentem Trum anem  w  Waszyng­
tonie zakończyła się zupełnym  niepowodzeniem francuskiego m in is tra  
spraw zagranicznych. Porażka m in is tra  B idau lt jest tym  większa, że 
spotkanie bvło starannie przygotowane uprzednią rozmową- B idau lt 
z Marshallem, licznym i w izytam i politycznych i finansowych osobistoś­
ci amerykańskich we F ranc ji oraz odpowiednią kampanią prasową.

Tymczasem w  k ra ju  obserwuje się stałą zwyżkę cen a rtyku łów  
żywnościowych, k tó ra  sięga 35% od maja br.

Zw iększył się znacznie obieg banknotów. Rząd francuski czyni w y ­
s iłk i, aby opanować in flację .

Francuska Rada M in is trów  zarządziła oszczędności i  uchw a liła  pro­
je k ty  re fo rm y skarbowej i podatkowej. Powołano specjalne komisje, 
które  mają sprawować kontro lę  nad upaństw ow ionym i gałęziami prze­
m ysłu oraz wykonaniem  planu gospodarcze7 0  Monneta.

KRYZYS GOSPODARCZY W ANGLII
Jak w iem y, A ng lia  w  walce z kryzysem  gospodarczym wstrzym ała 

konw ersję fun ta  szterlinga na dolary, zredukowała im port o 228 m in  
fun tów  szterlingów, zmniejszyła ciężary wojskowe.

Dalszym krok iem  jest ogłoszenie 12 września przez m in is tra  han­
dlu, Crippsa, nowego planu eksportowego, mającego likw idow ać u jem ­
ny bilans płatniczy.

M in is te r Cripps został m ianowany m in isterem  spraw gospodar­
czych, s ir S ta ffo rd  Cripps ma koordynować w  praktyce całą po litykę  
gospodarczą rządu, nadzorując wszystkie resorty gospodarcze: handel, 
dostawy, transport i  opał oraz współpracując ja k  najściślej z m in istrem  
skarbu Daltonem.

Co się tyczy planowania, to dotychczas zajm owały się n im  2 kom i­
te ty : k ra jo w y  — pod przewodnictwem Morrisona i zagraniczny — pod 
przewodnictwem  premiera. Obecnie prace obu kom ite tów  zostaną pod 
względem technicznym połączone pod fo rm alnym  przewodnictwem  pre­
miera. W praktyce jednak przewodniczyć będzie m in is te r Cripps.

KONGRES KONSERWATYSTÓW W ANGLII
W B righ ton  rozpoczęły się obrady zjazdu b ry ty js k ie j p a r t ii kon­

serwatywnej. Uchwalona została rezolucja, k tó ra  oskarża rząd P a rtii P ra­
cy o dopuszczenie do kryzysu gospodarczego w  W ie lk ie j B ry ta n ii. Rezo­
luc ja  domaga się ca łkow ite j zm iany metody w a lk i z kryzysem.
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S P IS E K  W  S Ł O W A C JI

W Słow acji w yk ry to  ta jną organizację antypaństwową, kierowaną 
i finansowaną przez koła em igracji i kra jowe żyw io ły  reakcyjne. Celem 
te j ta jne j organizacji było obalenie przemocą ustro ju  demokratycznego 
w  Czechosłowacji i utworzenie państwa słowackiego. 13 września w ła ­
dze bezpieczeństwa rozpoczęły aresztowania. Zatrzym ano 146 osób na 
terenie S łowacji, stw ierdzono ruchy band banderowskich. W walkach, 
z tym i bandami organa bezpieczeństwa zadały im  znaczne straty.

NOWY RZĄD WĘGIERSKI
Dn. 23 września ogłoszono skład nowego rządu węgierskiego, w  k tó ­

rym  kom uniści o trzym a li 5 tek, drobni ro ln icy  — 4, socjaliści — 4 i na­
rodowa partia  chłopska —  2.

Premierem rz.jdu pozostał nadal Lajos Dinnyes, przedstawiciel 
p a rtii drobnych ro ln ików . Jego zastępcami są nadal dotychczasowi w ice­
prem ierzy — Matias Rakosi (komunista) i A rpad Szakasic (przywódca 
socjalistów).

I I  KONGRES FRONTU LUDOWEGO JUGOSŁAWII
W dniach od 26 do 28 września br. odbyw ały się obrady I I  K on­

gresu F rontu Ludowego Jugosławii.
Na Kongresie była delegacja polska z m in. Rabanowskim na czele. 

Przewodniczącym Frontu Narodowego został marszałek T ito, do kom i­
tetu wykonawczego te j organizacji zostali w ybran i w iceprem ier K a rde l 
i  Rankowicz, na jb liżsi towarzysze w a lk  marszałka Tito.

ROZMOWY MIN. MODZELEWSKIEGO
W dniu 25 września w  siedzibie delegacji am erykańskiej do ONZ 

w  Nowym  Jorku odbyła się półtoragodzinna rozmowa m in istra  spraw 
zagranicznych Zygmunta Modzelewskiego z sekretarzem Stanu Georgem 
Marshallem.

W rozmowie w zię li poza tym  udzia ł — ambasador R. P. Józef W i- 
niewicz, w icedyrektor Departamentu Politycznego M in isterstw a Spraw 
Zagranicznych — d r Żebrowski oraz radca Departamentu Stanu Bohlen 
W rozmowie poruszono całokształt stosunków polsko-am erykańskich 
oraz zagadnienie odbudowy gospodarczej Europy.

•

*

Dnia 25 września odbyła się konferencja między m in. Modzelew­
skim  i m in. spraw zagranicznych Kanady St. Laurent na tem aty obcho­
dzące Polskę i Kanadę.

ZGON LA GUARDII
W sobotę 20 września w  godzinach przedpołudniowych zm arł w  No­

w ym  Jorku  b. burm istrz  tego miasta oraz b. dy rek to r generalny 
UNRRA — F iore llo  La Guardia.
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KRONIKA GOSPODARCZA 

P R Z E M Y S Ł
OBNIŻKA CEN PRZEMYSŁU PAŃSTWOWEGO

Zarządzeniem z dnia 6 października m in is te r Przemysłu i Handlu 
dokonał obniżki obowiązujących cen na produkcję przemysłu państwo­
wego. Zarządzenie wchodzi w  życie z dniem 10 października br. obejmuje 
znaczną ilość a rtyku łów  masowego spożycia.

Obniżono poważnie ceny n iektórych a rtyku łó w  w łókienniczych, 
w  tym  wełnę 50-procentową i GO-procentową o 15°/o.

Praw ie wszystkie ceny przetworów  przemysłu papierniczego zosta­
ły  obniżone w  granicach od 9"/o do 14°/o, ceny zaś n iektórych gatunków 
skóry  podeszwowej oraz ga lan te rii skórzanej i obuw ia tekstylnego — 
o 5"/o. Ceny butów  gatunkowych, kaloszy i  śniegowców zostały obniżone 
o 15°/o, opon i dętek rowerow ych o 12%.

Najwyższą obniżkę zastosowano do cen m ebli i urządzeń domowych: 
meble z drzewa zniżkują o 29"/o, zaś stalowe o 14"/o, pewne gatunki na­
czyń emaliowanych o do 10°/o, porcelana i  fa jans od 15°/o do 39"/o, w y ­
roby nożownicze o 10"/o.

Dla wsi poza obniżką cen a rtyku łó w  w łókienniczych, skóry, butów, 
kaloszy gumowych i naczyń, największe znaczenie posiada 10"/o obniżka 
cen maszyn rolniczych, 20''/o zniżka części do maszyn rolniczych, obniżka 
cen łopat, szpadli i czarnych narzędzi o 10°/o i  row erów  o 15“/o.

WYKONANIE PLANU SIERPNIOWEGO W ELEKTROTECHNICE
Najlepsze w yn ik i w  realizacu planu produkcyjnego z sierpnia br. 

osiągnęło Zjednoczenie Maszyn E lektrycznych, które m ia ło zaplanowa­
ną produkcję 282 6 ton, a w ykonało 332,3 tony, co da:e 117“/o w ykona­
nia planu. Na specjalne wyróżnienie zasługuje produkcja  trans fo r­
matorów.

Z edoczenie Żarówkowe w yprodukowało ogółem 1 078 614 sztuk 
żarówek.

Żarówek norm alnych do 100W wykonano 659 860 sztuk przy zapla­
nowaniu 620 500 sztuk. Również znaczne przekroczenie planowanej pro­
d u k c ji osiągnięto w  dziedzinie żarówek specjalnych. Natom iast p lan
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produkcy jny żarówek ponad 100 W nie został wykonany z powodu b ra ­
ku balonów tego asortymentu.

Przemysł żarówkowy osiągnął w  ten sposób 96% w ykonania planu, 
zbliżając się do optym alnych osiągnięć przy obecnej ilości fabryk.

PRODUKCJA I  IMPORT PALIW PŁYNNYCH W SIERPNIU
W sierpniu br. polski przemysł p a liw  p łynnych w ydobył 11 166 ton 

ropy naftowej. P rodukcja gazu wyniosła 9 2 m in m 3. Gazoliny surowej 
wyprodukowano 505 ton. Odwiercono dla eksploatacji znanych pól 
naftowych 3 028 m, dla rozbudowy pól i celów poszukiwawczych 2 039 m.

R afinerie p rzerob iły w  sierpniu 14 844 ton ropy oraz 623 ton pół­
produktów , uzyskując 13 679 ton gotowych produktów. Smarów stałych 
wyprodukowano 477,2 ton.

Centrala P roduktów  N aftow ych im portowała z ZSRR olejów 
3 780 ton oraz gazu ziemnego 5,6 m 'n  m 3, z Węgier 798 ton ropy 
i 663 ton pa liw , z A n g lii 855 ton olejów, z USA 976 ton ole jów ; z ra ­
dzieckiej stre fy w  Niemczech otrzymano 4 511 ton benzyny syntetycznej.

W sierpniu wyeksportowano do D an ii 48 ton gazu płynnego.
Przemysł bawełniany w  ciągu k ilk u  miesięcy nie w ykonał w  100% 

swego planu produkcyjnego. Przyczyny tego leżały przeważnie w za­
hamowaniu dostaw surowca ze względów atmosferycznych i w  brakach 
części zamiennych do maszyn.

W sierpniu br. zaznacza się wyraźne podniesienie p rodukc ji n ie­
omal we wszystkich działach p rodukc ji bawełnianej. M iędzy poszczegól­
nym i fab rykam i samorzutnie z in ic ja tyw y  robotników , jeszcze przed 
podpisaniem um owy o współzawodnictw ie z górnikam i, powstało współ­
zawodnictwo w  podniesieniu wydajności pracy.

W wyścigu tym  na plan pierwszy w y b ili się pracownicy największej 
w  Polsce fa b ryk i: Państwowych Zakładów Przemysłu Bawełnianego n r 1 
w  Łodzi (dawn. Scheibler i Grohmann).

Wśród zakładów baw ełn ianych Ziem Odzyskanych na pierwsze 
miejsce wysunął się kom binat n r 1 w  Dzierżonowie.

Nieomal we wszystkich tka ln iach przemysłu bawełnianego pracuje 
od początku września jeden robo tn ik  na 4 krosnach i w  przędzalni 
jeden przędzalńik czy prządka na trzech — czterech stronach. Przy 
zwiększonej obsłudze krosien czy wrzecion wydajność przeciętna ma­
szyn nie ty lko  nie spadła, lecz nawet podniosła się. Równocześnie 
zw iększyły się w ydatn ie zarobki robotnika. Przeciętny wzrost zarob­
ków  w  tka ln iach wynosi ok. 45 —  50%. W tym  samym stosunku wzrosły 
zarobki prządek.

ZAPASY RUD
Celem zabezpieczenia się przed zim owym i trudnościam i transpor­

tow ym i Centrala Zaopatrzenia Hutniczego dąży do stworzenia zapasu 
rud na okres około pół roku. Z początkiem sierpnia stan zapasów w y ­
niósł około 270 000 ton, k tó re  pokryć mogą zapotrzebowanie hu tn ic tw a 
na okres około 4 miesięcy.

PRZEWIDZIANA PRODUKCJA CUKRU
D rugi ogólnopolski Zjazd Przemysłu Cukrowniczego w  Opolu w  de­

peszy nadesłanej do m in is tra  przem ysłu i  handlu, H ilarego Minca, ze-
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meldował, że Zakreślony w  roku 1945 plan odbudowy ukończono i  76 cu­
k ro w n i jest przygotowany do rozpoczęcia kam panii.

„Rozpoczynając wyścig pracy obiecujemy znacznie,przekraczać cy fry  
planu” i chcemy osiągnąć nie planowane 412 000 to n ' lecz 480 000 ton 
cukru “ .

SLĄZEL i  ELEKT! o STAJĄ DO WSPÓŁZAWODNICTWA
Pracownicy S iarki ch Zakładów Elektrotechnicznych „Slązel 

wezwali samorzutnie Zakłady „E lek tro “  do współzawodnictwa w  pracy.
G łów nym i w ytycznym i współzawodnictwa są: zwiększenie bezpie­

czeństwa dostaw prądu; zmniejszenie awaryjności; wykonanie planu 
p rodukc ji; oszczędne zużycie węgla _ i oszczędne zużycie energii na po­
trzeby własne.

Jednocześnie na terenie Zjednoczenia Energetycznego okręgu po­
morskiego podjęte zostało współzawodnictwo w  pracy między oddzia­
łam i sieciowymi, s iłow niam i i wzorcowniam i liczników .

AKCJA „PRZEMYSŁ DLA WSI“
Przez pierwszy rok trw an ia  akc ji „Przem ysł dla w si“  dostarczono 

na wieś: szklą okiennego — około 500 000 m2, maszyn rolniczych za 
około 2 m ilia rd y  z łoych , nafty i innych pa liw  za około 1 300 000 złotych, 
cementu około 500 000 ton, tow arów  w łókienniczych za koło 15 m ilia rdów  
złotych, węgla i koksu — powyżej 400 000 ton itd . L ista ty lko  głównych 
a rtyku łów  przemysłowych obeim u’e k ilkadziesią t pozycyj, ja k  żelazo 
we wszelkich asortymentach, blachę, odlewy, naczynia emaliowane, ża­
ró w k i elektryczne, papier, obuwie, a rty k u ły  chemiczne, 378 433 ton nawo­
zów sztucznych itd.

■ W  tych dniach weszła w  życie ins trukc ja  dla akc ji „Przem ysł dla 
w s i“ , regulująca fo rm y handlu towaram i przem ysłowym i ze w  ńą. 
Ins trukc ja  ta uwzględnia p rio ry te t zaopatrzenia w tow ary przemysłowe 
tych okręgów w ie jskich, które  są najbardzie j zniszczone, zleca także 
kierowanie na wieś asortymentu tow arów  zgodnego z potrzebami regio­
na lnym i i sezonowymi i dostosowanego do możliwości płatniczych chłopa.

Ważną rzeczą jest sporządzanie rozdzielnika na w -zystk ich  szczeblach 
sprzedaży 'hu rtow e j i pó łhurtow ej. N a jp ie rw  powstaje rozdzielnik 
Uwzględniający zapotrzebowanie województw. Dalej idzie rozdzielnik 
na pow iaty i gminy. Rozdzielnik tak i, przeprowadzony aż do na jn iż­
szego — detalicznego ogniwa zbytu, wyłącza przypadkowo'ć. Podstawą 
rozdzie ln ika będzie ilość ludności w  danym okręgu, stopień zniszczeń 
wojennych i w a runk i regionalne.

W sporządzeniu rozdzie ln ika biorą udział terenowe organa M in i­
sterstwa Przemysłu i Handlu, Kom isja W iejska „Społem“ , Związek Sa­
mopomocy Chłopskiej i inn i dystrybutorzy. Rozdzielnik y  wo„ewód*tw ie 
i w  pow..ecie musi być poddany krytyce i zatw ierdzeniu przez rady na­
rodowe, reprezentujące in .ere y ludności w ie jsk ie j.

Postanowienie, że 90°/o tow arów  przeznaczonych dla ludności w ie j­
skiej doprowadzone będzie do detalicznych punktów  sprzedaży w  gm i­
nach, a ty lko  10“/o będzie sprzedawane w  miastach pow-alowych, i to 
w  sklepach rozmieszczonych na rynku, w yklucza przeciek towarów 
do miast.
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W yją tek z te j zasady stanowić będą tereny Ziem Odzyskanych, 
gdzie z b raku dostatecznie rozbudowanej sieci placówek sprzedaży 
30%> ogólnej ilości towarów  z akc :i w ie jsk ie j może być sprzedane w  m ia­
stach pow iatowych i  równorzędnych.

R O L N I C T W O
NAWOZY SZTUCZNE W OKRESIE JESIENNYM

W sezonie jesiennym gospodarstwa rolne o trzym ały 272 038 ton na­
wozów, z czego azo+owych 69 102 ton, fosforowych — 129 030 ton (w tej 
liczbie z im portu  50 000 ton tomasyny be lg ijskie j) oraz nawozów pota­
sowych 73 886 ton (całkowicie z importu).

M a ją tk i państwowe przemysłowe, wojskowe, zw ą zk i branżowe i za­
k łady doświadczalne o trzym ały w  drodze bezpośrednich dostaw 68 700 ton 
nawozów sztucznych. Resztę nawozów w  liczbie 2o? 338 ton 0 ‘ rzym ały 
spółdzielnie rozrzucone po całym  k ra ju . Nawozy te rozprowadzono po­
między gospodars'wa no w arunkach ustalonych uchwałą Kom ite tu
Ekonomicznego Rady M in istrów .

PLANOWANE DOSTAWY NAWOZÓW SZTUCZNYCH NA SEZON
WIOSENNY

Kom isja  Koordynacyjna opracowała już plan zapotrzebowania na­
wozów sztucznych na sezon wiosenny 1947/48.

Przew iduje się następujące ilości dostaw:
z produkcji krajowej 

z importu . . . .

Razem

. — 156 000 ton nawozów azotowych,
.95 000 „

. — 180 000 „ 
53 000 „

200 000 „
fosforowych,
azotowych,
fosforowych,
potasowych.

684 000 ton.

ZAOPATRZENIE ROLNIKÓW
Na podstawie przydziału dokonanego przez Centralny Urząd Plano­

wania na IV  kw a rta ł 1947 r. spółdzielczość Związku Sam. Chłopskiej 
otrzym a: 6 850 ton węgla dla ro ln ików , 1 700 ton koksu dla przemysłu 
rolnego, 2 310 ton węgla na cele omłotowe dla w u , 4 000 sztuk żarówek 
od 25 do 100 w att, 7 ton karb idu, 1 625 par butów gamowych, 1 tonę 
skórgumy.

Odbiorcam i tych a rtyku łów  są spółdzielnie i jednostki organiza­
cyjne Zw iązku Samopomocy Chłopskie', które w  swoim czasie złożyły 
zapotrzebowanie na wym ienione a rtyku ły .

A P R O W I Z A C J A
'OBNIŻENIE NORM PRZEMIAŁOWYCH

K om ite t Ekonomiczny Rady M in is trów  uchwałą powziętą na po- • 
siedzeniu w  dniu 19 września usta lił jako najniższe dopuszczalne wyso­
kości procentowego przem iału, zarówno w  obrocie reglamen*owanym 
ja k  i  w o lnorynkow ym : dla żyta —  800/o, dla pszenicy — 70°/o, dla
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jęczmienia — 65"/o. Równocześnie uchwała upoważnia m in is tra  apro­
w izac ji *do udzielania zezwoleń na na,niższy procentowy przem iał żyta 
i pszenicy dla celów wyżyw.enia dzieci, chorych lub potrzeb re lig ijn ych  
oraz na n ik ły  procentowy przem iał jęczmienia, w  w ypadku stosowania 
go jako dom.esżki do m ąki chlebowej. W ypiek pieczywa z m ąki niższej 
wysokości przemiału, ja k  również obrót przetworam i zbożowymi (mąka 
kasza) z takiego przem iału są zabronione.

Rozporządzenie wykonawcze o obniżeniu norm  przem iałowych zbóż 
chlebowych weszły w  życie w  dn iu  1 października br.

POŁOWY DALEKOMORSKIE
Po raz pierwszy w  okresie powojennym  polskie połowy daleko­

morskie pri.eKioCi.yiy 1 OóO .on w  ciąga m.enąca. Ten pomyślny w yn ik  
osiągnięto dzięki zwiększeniu ilości jednostek łow iących śledzie na M o­
rzu Północnym.

Ogółem w  sierpniu połowy dalekomorskie dostarczyły k ra jo w i
1 165 00 kg ryb w a r mści 95 968 000 zł (w lipcu 107 000 kg wartości
2 m.n zł). Te w ie lk ie  w y n ik i osiągnęło 15 polskich traw le rów , które  od­
by ły  łącznie 29 podróży. Łow iono na Morzu Północnym i  Is landzkim  
przeważnie śledzie.

Przystąpiono także do organizowania bazy rybołówstwa daleko­
morskiego w  porcie szczecińskim.

ZAKUP ŻYWNOŚCI Z AMERYKI
W sierpniu nadeszło do portów  polskich ogółem 13 statków 

z żywnością. Dwa sta tk i zaw ierały 581 ton konserw mięsnych oraz 
6155 ton śledzi. W pozostałych 11 statkach otrzym aliśm y 18 793 ion 
pszenicy, 3 302 tony żyta oraz 27 558 ton m ąki pszennej razowej. 
Żywno-ć powyższa pochodzi z zakupów dokonanych w  USA za w o l­
ne dewizy.

F I NANSE
ODBIÓR ZŁOTA Z RUMUNII

W związku z podpisaniem układu z Rum unią w  dniu 17 w rze­
śnia br. p rzyby ł z Bukaresztu do Warszawy transport złota polskiego 
wagi netto 2 737 kg wartości ponad 3 000 000 doi.

Jest to cz-ść złota polskiego, k tó ra  w  1939 r. została zdeponowana 
przez Bank Polski w  R um uńskim  Banku Narodowym.

DODATKOWY PLAN INWESTYCYJNY NA BR.
K om ite t Ekonomiczny Rady M in is trów , w ykorzystu jąc ustawowe 

upraw nienia Rządu do podnoszenia planu inwestycyjnego w  ramach 
10°/o globalnej sumy planu, uchw a lił dodatkowy plan inwestycyjny na 
1947 r. na kwotę 7 334 905 tysięcy zł. Celem tego dodatkowego planu 
jest zapewnienie pełnej rea lizacji wszystkich ważniejszych inwestycji, 
obiętych p la rem  na b ’\  oraz w ykonanie n iektórych dodatkowych in ­
w estyc ji o szczególnym znaczeniu gospodarczym.

W szczególności zadaniem planu dodatkowego jest uzupełnienie 
środków finansowych w  tych dziedzinach inw estycji, w  któ rych  wzrost 
cen na pewne a rtyku ły  inwestycyjne un iem ożliw ił pełne wykonanie
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nlanu w  ramach dotychczasowych kredytów  — oraz rea lizacji tych in - 
S l  y c l  k m y e h  konieczność wykonania w  br. u jawniona została juz  
po opracowaniu zasadniczego planu na 1947 r.

Z uchwalonych kredytów  dodatkowych: 3 435 m ilionów  zł przew i­
dziane zostało dla M in isterstwa Odbudowy, z czego 2 400 m ilionów  zł 
na budownictwo mieszkaniowe dla robotn ików  przemysłowych, 436 m in 
zł na odbudowę Warszawy i 250 m in  zł na odbudowę zagród w ie jsk ich

2 542 m in  zł przewidziane zostało dla M in isterstwa K om unikacji, 
z czego 1 487 m in  zł na inwestycje kolejowe i 400 m in  zł na odbudowę 
mostów drogowych.

700 m in  zł dla M in isterstw a Rolnictwa, z czego 600 m in  zł na akcje 
lik w id a c ji odłogów.

300 m in  zł dla M in isterstw a Poczt i  Telegrafów, w  czym 214 m in 
z ł na urządzenia te lekom unikacji; 193 m in  zł dla M in isterstwa Żeglu­
gi z czego 121 m in  zł na odbudowę portu  szczecińskiego.

Na inwestycje M in isterstwa K u ltu ry  i Sztuki przeznaczono 70 m in  
zł, dla M in isterstwa Przemysłu i H andlu — 52 m in zł, w  czym 
zł na inwestycje w  Szczecinie, dla M in isterstwa Le im ctw a 49 m in  zł 
¿  ¿ ¿ »  X  spółdzielni ¿ rac, 12 m in z! 1 dla M im .le ts wa_Z,_en, 
Odzyskanych — 4 m in  zł na wyposażenie straży pożarnej w  Szczecinie.

Jednocześnie K om ite t Ekonomiczny Rady M in is trów  uP°waznń 
m in is tra  przemysłu i handlu do dokonywania przesunięć kredytów  
w  ramach planu inwestycyjnego tegoż M in isterstw a celem pełnego w y- 
Jrskanfa posiadanych środków na wykonanie robót inwestycyjnych

Wśród przewidzianych dodatkowych prac nieobjętych dotychczaso­
w ym i planam i na czoło wysuwa się zagadnienie odbudowy Portu szcze­
cińskiego na co w  br. przeznacza się dodatkowo ok 400 m ilionów  zł, 
w  tym  100 m ilionów  zł na zwiększenie przelotności idących na Szczecin 
szlaków kolejowych.

W ym ienić również należy pozycje 250 m ilionów  zł na odbudowę 
zagród w ie jsk ich  ze szczególnym uwzgłędniemem wo,ewódz,.w. oisztynr 
skieeo szczecińskiego i Z iem i Lubuskie j, następnie 350 m ilionow  zł na 
K w n f c *  robo.mcze przemysłu hutniczego, 80 milionów na w ykoń­
czenie mostów pod Szczecinem oraz 120 m dionow na odbudowę tune 
lu  pod Żegiestowem, co w ydatn ie obniży koszty transportu w  obrotac 
tow arow ych z Węgrami i  Rumunią.

HANDEL ZAGRANICZNY
IMPORT POLSKIEGO WĘGLA

Od stycznia do czerwca włącznie na pierwszym miejscu wśród

^ T n if D a ^ t r 0 O PO °S ,efs R WR g-  £ ? «  N o“  000
ton F in land ia  — 117 000 ton. Łącznie tą drogą dostarczamy węg el d 
dziesięciu Ipaństw, nie licząc bunkru  w  ilości 151 000 ton, załadowane­
go na sta tk i różnych bander.

C a łkow ity  tegoroczny im po rt węgM do Szwecji po k ry ł wegie po  ̂
sld w  47°/o. W 44°/o pokryw am y im port F in la n d ii a w  23 ^  im port Szwaj­
carii, W 16°/o — Norwegii, w  15% — Danii, w  6 /o H o land ii i  W
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SEKTOR PRYWATNY EKSPORTUJE JAJA i  DRÓB
Udział sektora prywatnego w  obrotach zagranicznych stale w zra­

sta. Poważną pozycję w  eksporcie sektora prywatnego stanowi wywóz 
ja j. Od marca br. do tej pory sektor p ryw atny wyeksportował ogółem 
10 123 200 sztuk ja j. Na,, większą ich ilość dostarczono do W ie lk ie j B ry ­
tan ii, bo przeszło 5 m ilionów  sztuk, na drug im  m iejscu do Szwajcarii 
— 4 924 000 sztuk. Dalsze .partie  ja j wysyłane będą do połowy paź­
dziernika.

Z listów , jak ie  nadchodzą do Zrzeszenia Im porte rów  i  Eksporte­
rów  RP. okazuje się, że zarówno-sfery gospodarcze A n g lii ja k  i Szwaj­
ca rii są całkowicie zadowolone z jakości i stanu eksportowanych ja j.

Należy spodziewać się podjęcia eksportu drobiu już w październi­
ku. Eksport obe.mie ok. 50 ton gęsi patroszonych i 150 ton gęsi n iepa- 
troszonych. Eksport drobiu k ierowany będzie m. in. do Czechosłowacji, 
Szwecji i  Szwajcarii.

PRZEKAZANIE POLSCE CAŁOŚCI PORTU SZCZECIŃSKIEGO
Dnia 18 września podpisano w  M in is te rstw ie  Żeglugi akt przeję­

cia przez władze polskie całości portu  szczecińskiego.
Przejmowanie od w ładz radzieckich poszczególnych obiektów po­

trw a  OwOio 4 tygodni. Przekazane zostanie 4 250 m nabrzeża, 8 dźw i­
gów o łącznej nośności 49 ton, portowe lin ie  kolejowe, e lektrow nia  cen­
tra lna  o moćy 44 500 kW  i i ej podstacje, ho low n ik i portowe itp.

USPRAWNIENIE KOMUNIKACJI SZCZECIN — CZECHOSŁOWACJA
Na posiedzeniu w  dniu 19 września K om ite t Ekonomiczny Rady 

M in is tró w 'u c h w a lił wniosek o otw arciu  kredytu  w  wysokości 270 m in 
zł na przeprowadzenie jeszcze w  br. robót na n iektórych odcinkach ko­
le jow ych szlaku Szczecin — Czechosłowacja celem u ła tw ien ia  tranzytu.

INICJATYWA PRYWATNA
AKCJA KONCESJONOWANIA HANDLU

W  dniu 25 września br. na terenie całej Polski wojewódzkie zw iąz­
k i zrzeszeń kupieckich urządzały odprawę prezesów i sekretarzy tere­
nowych zrzeszeń kupieckich, celem ostatecznego poinform owania ich 
o technice koncesjonowania handu oraz celem zaopatrzenia ich w  od­
powiednie d ruk i i formularze. Do dnia 1 października br. zmontowano 
w  terenowych zrzeszeniach kupieckich odpowiedni aparat techniczny, 
k tó ry  rozpoczął swą działalność w  dniu 1 października br. i  prowadzić 
ją  będzie do dnia 15 listopada br. W  tym  term in ie  wszyscy kupcy tak 
zrzeszeni ja k  i niezrzeszeni muszą po uprzednim  wniesieniu opłat da 
urzędów skarbowych zgłosić się do w łaściwych pow iatowych zrzeszeń 
kupieckich celem załatw ienia wszelkich form alności związanych z ubie­
ganiem się o koncesję. ,

PRZEKAZYWANIE MIENI \  NIEROLNICZEGO 
NA ZIEMIACH ODZYSKANYCH 1

1 listopada br. rozpocznie się przyjm ow anie w niosków o nadanie 
poszczególnych obiektów  m ienia nierolńiczego na Ziem iach Odzyska­
nych. Tym  samym wejdzie w  stadium rea lizacji sprawa przekazania
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m ienia nierolniczego na Ziem iach Odzyskanych, którą  zapowiedział w i­
cepremier Gomułka na zjeździe szczecińskim. Postanowiono, że w y łą ­
czone zostanie od przekazania m ienie uznane za potrzebne dla celów 
adm in istrac ji państwowej lu b  samorządowej, albo dla celów użyteczno­
ści publicznej lub  gospodarki państwowej oraz na cele rozbudowy 
miast. W ie lk ie  ob iekty przemysłowe pozostaną własnością państwa.

Przekazaniu podlegają te zakłady rzemieślnicze, które nie w yko ­
nują świadczeń bezpośrednio na rzecz gospodarstw rolnych, a więc sto­
larn ie, w arsztaty szewskie, kraw ieckie, piekarnie, warsztaty rzem ieślni­
cze oraz te w arsztaty mćęhaniczne, dla któ rych  reparacja urządzeń go­
spodarskich stanowi ty lko  część zakresu p rodukcji. Dalej, przekazane 
zostaną przedsiębiorstwa przemysłowe i usługowe, nawet prowadzone 
w  m ałym  zakresie, ja k  domy za ezdne. pensjona y, ceg.elnie połowę itp., 
oraz te przedsiębiorstwa przemysłu rolnego, które nie stanowią całości 
gospodarczej z nieruchomo cią ziemską, wydzieloną już uprzednio w ra ­
mach akc ji uwłaszczeniowej m ienia rolnego. Podlegają też przekaza­
niu niezwiązane z gospodarstwem ro lnym  budynki w raz z należącymi 
do nich zabudowaniami ubocznymi oraz placami. Postanowienia K o­
m is ji w ym ien ia ją  tu domy mieszkalne i letniskowe, budynki handlowe 
i przemysłowe, przy czym znajdujące się przy nich grunty, użytkow a­
ne na potrzeby gospodarstwa domowego zamieszkałych w  tych budyn­
kach osób, tra k tu je  się łącznie z tym i budynkam i. Jeżeli jednak, w  obrę­
bie w ie lk ich  zakładów przemysłowych, nie podlegających przekazaniu, 
znajdują się obiekty z n im i związane, ja k  stołówka, św ietlica czy mie-, 
szkanie pracownicze, to i one podlegają wyłączeniu spod przekazania.

PRZED KONCESJONOWANIEM PRZEDSIĘBIORSTW 
BUDOWLANYCH

21 września odbyło się w  sali konferencyjnej Centralnego Urzędu 
Planowania zebranie in form acyjne Zrzeszenia Kupców M ateria łów  Bu­
dowlanych, na k tó rym  omówiono sprawę koncesjonowania przedsię­
biorstw  handlowych, oraz zagadnienie cen i marż zysku brutto.

Koncesjonowanie przedsiębiorstw budowlanych powinno wpłynąć 
na w yelim inow anie przedsiębiorstw przypadkowych, opartych na zało­
żeniach spekulacyjnych, wzmacniając jednocześnie podstawę pracy 
przedsiębiorstw  solidnych, dostosowanych pod względem fachowym  i f i ­
nansowym do zadań im  powierzonych.
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KRONIKA ZWIĄZKOWA

WSPÓŁZAWODNICTWO PRACY
W Katow icach odbyło się zebranie przedstaw icieli hu tn ików  

śląskich, na k tó rym  zebrani oświadczyli, że b^dą walczyć o miano n a j­
lepszego zespołu w  każdej hucie i w każdej branży.

Do współzawodnictwa w  hutn ic tw ie  stancli już pracownicy hu ty 
„P okó j“  i hu ty  „B a i don“ . W dotychczasowym wyścigu pracy prowadzi 
huta „F lo ria n “  i huta „Kościuszko“ . Poza zwycięzcami w yśc ig i należy 
w yróżnić huty:.„Sosnow iec“ , „R enard“ , „Bankow a”  i „A n d rze j” . W prze­
myśle chemicznym współzawodnictwo zaczęły zakłady Mościce i Chorzów.

Ostatnio do pracow ników  przemysłów biorących udział w  wyścigu 
pracy przyłączyli się energe ycy. Śląskie Zakłady E lektryczne wezwały 
do współzawodniciwa zakłady „E le k tro “ .

CZYNNIK SPOŁECZNY W WALCE ZE SPEKULACJĄ
W ykom rąc postanowienie ustawy o zwalczaniu drożyzny i nad­

m iernych zysków w obrocie handlowym organa terenowe Kom is ii 
Specjalnej w  ścisłej współpracy z pow iatow ym i społecznymi kom isjam i 
kontro li cen przeprowadziły na fe^enie całego k ra ju  przy współudziale 
11418 kontro le rów  społecznych 1 625 masowych akc ii kontro lnych.

Poddano lustrach 33 375 punktów  sprzedaży wszelkich b^anż. spo- 
rządzaiąc 8 423 p ”otokoły karne. Od ch w ili wejśc:a w  życie ustawy 
o zwalczaniu drożyzny z dnia 2 czerwca br. do dnia 1 września br. suma 
wymierzonych grzyw ien wyniosła 190 m in zł.

WYBORY BO RAD ZAKŁADOWYCH
20 października 1947 r. rozpoczną się i potrw ają  do połowy 

grudnia tir. w y „o ry  do rad zakładowych w 200 zakładach pracy prze­
mysłu w : g owego.

STAN LICZEBNY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH
Według ostatn ch danych zw iązki zawodowe zrzeszają obecnie 

2 256 395 członków. W liczbie tej 444 910 stanow ą kobie.y, a 124 105 m ło­
dociani. Na .liczniejszy jest Zw.ązek Zawodowy Kole.arzy — 361 745 człon­
ków, z kolei idą me.aiowcy — 296 025 i górnicy — 246 237. Na.,więcej
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kobiet zrzeszają: Związek Zawodowy Robotników  i Pracow ników  Prze­
mysłu W łókienniczego — 97 776, Związek Zawodowy Metalowców —
44 245 oraz Związek Nauczycielstwa Polskiego — 39 000. N a.w irce i m o  
dodanych znajduje się w  Zw iązku Zawodowym  Robotmkow i P racowni­
ków  Przemyślu W łókienniczego — 32 327 i w  Zw iązku Zawodowym Me­
talowców — 29 999.

AKCJA SZKOLENIOWA
A kc ja  szkoleniowa w  związkach zawodowych prowadzona jest 

obecnie przede w szystkim  pod kątem organizowania kursów  w  zakła­
dach pracy dla kandydatów na mężów zaufania. Przewidziane lest 
w  pierwszym etapie szkolenia, to jest do 1.1. 1948 r „  zorganizowanie k u r­
sów dla około 18 000 aktyw istów  z zakładów pracy. Ponadto w  m ie­
siącu październiku i listopadzie br. przeprowadzony zostanie szereg se­
m inariów  w  wojewódzkich szkołach zw iązków zawodowych dla człon 
ków  zarządów oddziałów, k ie row n ików  św ietlic i k ie row n ików  gazę, 
ściennych W seminariach tych uczestniczyć będzie około 6 000 a k ty ­
w istów  związkowych.

UDZIAŁ ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH W WYMIANIE KULTURALNEJ 
POLSKO-RADZIECKIEJ

Od 15 września trw a  wzmożona akcja ku ltu ra lna  w  związku z m ie­
siącem w ym iany ku ltu ra ln e j polsko-radzieckiej. A kc ja  ta obejm uje: 
pogadanki na tematy związane z 30 rocznicą R ewolucji Listopadowej 
w  każdym zakładzie pracy, zbiorowe pokazy artystyczne zespołów 
W iązkow ych  w  miastach wojewódzkich, imprezy artystyczne oraz w ie ­
c z o ry lite ra c k ie  w  w ykonaniu amatorskich zespołów artystycznych 
we wszystkich św ietlicach związkowych, specjalne num ery okolicznościo­
we św ietlicowych gazet ściennych.

WYNIKI KONKURSU NA PAMIĘTNIK ROBOTNIKA
Ostatnio odbyło się posiedzenie wyłonionego przez KCZZ sądu kon­

kursowego na pam iętn ik robotn ika z okresu okupacji. Z liczby 120 na­
desłanych prac sąd postanowił przyznać: .

P erwszą nagrodę w  sumie zł 30 000 — ob. Kazim ierzow i Szym­
czakowi w  Warszawie za pracę pt. „Pam ię tn ik  robotn ika z okresu
okupacji“ . „ . .. . . ' ~

Dwie drugie nagrody po zł 25 000 — ob. ob. Iren ie  Nieznamec z Po­
znania za pracę pt. „W olna i ia “  i M arianow i K no tow i z Karsznic za 
pracę pt. „Od Oświęcim ia do Ebensee . . . . .  ..

D w e  trzecie nagrody po zł 20 000 — ob.ob. Zenonowi W ołkow i 
z Wolowa Śląskiego za pracę pt. „P am ię tn ik “  i S tanisławowi Szymcza­
kow i z Gdańska — Wrzeszcz za pracę pt. „C iężkie la ta na obczyźnie .

T rzy czwarie nagrody po zł 15 000 — ob. ob. Januszowi Szyndlerowi 
za pracę pt. „H is to ria  jednego życia“ , M a rii Bocheńskiej z Łodzi za 
pracę pt. „P am ię tn ik  robotn icy“  i E m ilow i Jenykow i z K rosna za pracę 
pt. „Przeżycia i w rażenia z czasów okupacji n iem ieckiej .

UMOWY ZBIOROWE W PRZEMYŚLE PRYWATNYM
W ciągu siedmiu miesięcy br. zostały zawarte następujące umowy 

zbiorowe pracy w  przemyśle p ryw atnym :
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Oddział Zw iązku Zawodowego Pracowników  Przemysłu Spo­
żywczego w  Rzeszowie podpisał układ dla przemysłu m łynarskiego;

Oddział Zw iązku Zawodowego Pracowników  Leśnych i Prze­
mysłu Drzewnego w  Warszawie podpisał układ dla przemysłu pa­
pierniczego. Oddział tego zw iązku w  Poznaniu zawarł umowę dla 
przemysłu drzewnego;

Zarząd G łów ny Zw iązku Zawodowego P racow ników  Przemy­
słu Gastronomicznego i Związek Zawodowy Robotników i Pra­
cowników  Przemysłu Gastronomicznego zaw arły ogólnopolski układ 
pracy;'

Związek Zawodowy Pracowników  Przemysłu Chemicznego 
zaw arł układ zbiorowy dla przemysłu fermentacyjnego, dotyczący 
pryw atnych zakładów pracy na obszarze miasta Warszawy.

i
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KRONIKA OŚWIATOWA

AKCJA STYPENDIALNA'
Ministerstwo Oświaty ustaliło na rok szkolny 1947/48 dla uczniów pań­

stwowych szkól średnich ogólnokształcących, zawodowych i zakładów 
kształcenia nauczycieli stypendia w wysokości 19,5 miliona zł., miesięczn-e. 
Kwota ta została podzielona pomiędzy kuratoria okręgów szkolnych, które 
przyznane im sumv podzielą między szkoły państwowe Kwotę stypendialną 
podzielą rady pedagogiczne pomiędzy uczniów na podstawie odpowiednio 
umotywowanych wniosków. Wysokość pełnego stypendium nie nrzekracza 
3 000 zł miesięcznie, częściowe stypendium wynosi od 1 000 do 2 OOO zł.

KONFERENCJA W SPRAWTE ZWALCZANIA ANALFABETYZMU
W POLSCE

W. Miniśterstwie Oświaty odbyła się dnia 12 września konferencja 
przedstawicieli instytucji i organizacji społeczno - oświatowych oraz parti 
politycznych w sprawie ustalenia zasad akcji społecznej zwalczania analfa­
betyzmu i półanalfabetyzmu.

Dr Si-miński w referacie na temat „Zagadnienie likwidacji analfabe­
tyzmu w Polsce współczesnej" wykazał opierając się na cyfrach i danych 
z lat przedwojennych i obecnych, że, zagadnienie analfabetyzmu w Polsce 
jest nie tylko problemem oświatowym, ale ogólnopaństwowym i politycz­
nym. Ilość analfabetów w Polsce wynosi obecnie ten sam procent co 
w 1939 r. — 23%.

TOWARZYSTWO UNIWERSYTETÓW LUDOWYCH ZJEDNOCZY 
WSZYSTKIE ORGANIZACJE OŚWIATOWE WSI

Doceniając znaczenie i potrzebę szybkiego upowszechnienia oświaty 
wśród szerokich mas chłop-kich oraz wzmożenia aktywnego udziału w3i 
w budowie demokratycznej Polski Ludowej, czołowi przywódcy ruchu ludo­
wego zainicjowali połączenie wszystkich instytucyj i organizacyj oświato­
wych wsi.

Połączenie to nastąpiło w drodze zjednoczenia się organizacyj i insty- 
tucyj oświatowych, jak: Uniwersytety Ludowe, Instytut Oświaty i Kultury, 
Ludowy Instytut Kultury, Ludowy Instytut Muzyczny, Towarzystwo Teatru 
i Muzyki Ludowej, Wiejska Spółdzielnia Kinowa i inne — w jednej wielkiej
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instytucji oświatowej pod nazwą Towarzystwo Uniwersytetów Ludowych 
Rzeczypospolitej Polskij.

Ustalono następującą tymczasową strukturę organizacyjną władz na­
czelnych Towrzystwa Uniwersytetów Ludowych R.P.: Naczelna Rada Spo­
łeczna w Warszawie Zarząd Główny TUL RP w Warszawie, oddziały woje­
wódzkie i powiatowe wi terenie.

TUL RP jednoczy wszystkie wiejskie instytucje i organizacje kultural- 
no-oświatowe, opierając swoją’ działalność o Związek Samopomocy Chłop­
skiej, Związek Młodzieży Wiejskiej „W ici“ , Związek Nauczycielstwa' Pol­
skiego oraz zespoły działaczy społeczno-oświatowych i politycznych Stron­
nictwa Ludowego i Lewicy — PSL.

SZKOLNICTWO W AKCJI ZBIÓRKI ZŁOMU
W wiosennej akcji społecznej zbiórki złomu, przeprowadzonej w okre­

sie od 15 maja do 30 czerwca far., udział szkolnictwa był bardzo wydatny i 
ofiarny. Na 22 115 707 kg złomu żelaznego i metali nieżelaznych przypada na;

s z k o ln ic tw o ............................... 7 489 079 kg
harcerstwo , . . , . 1  651918 „
Związek Walki Młodych . . 1 125 992 ,,
inne organizacje! młodzieżowe . 639 328 ,,

Mimo iż akcja zbiegła się z zakończeniem roku szkolnego, młodzież 
przystąpiła do zbiórki z dużym zapałem i pracą swą dla dobra hutnictwa 
polskiego wykazała dużo zrozumienia dla sprawy.

ROZWÓJ PRZEDSZKOLI
Cyfry, obrazujące rozwój przedszkoli w latach 1945, 1946, 1947 mają 

swoją wymowę,

I\ o k Przedszkola Wychów. Dzieci
% dzieci w przed­

szkolach w stosunku 
do ogólnej liczby 

dzieci

V 10 13 855 1 595 49 800 3%

X 1946 3 749 5 570 203 007 -

VI 1917 4 685 7 120 253 509 19%

Poza silną rozbudową sieci i wyszkoleniem kadr nauczycielskich dla 
przedszkoli, nastąpił wzrost liczby dzieci w przedszkolach. W ynika to m. in. 
i z tego, że kobiety wzięły większy udział w  pracy produkcyjnej.

W rozbudowie sieci przedszkoli bierze duży udział czynnik państwowy, 
samorządowy i  społeczny. Obecnie w miarę polepszania się sytuacji finan­
sowej samorządu terytorialnego gminy zaczynają świadczyć na rzecz przed­
szkoli.
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W r, 1945 przedszkoli publicznych było 40łl/o,
W r. 1947 „ ’ „ .. 65°/o.

Nadzór nad przedszkolem sprawują w dużej mierze samorządy i organi­
zacje społeczne.

I I  o k O g ó l e  m Publiczne Państw. Samorząd.
Spół.

i
p ryw .

XII. 19,45 2 280 982
\

487 250 581

VI. 1947 4 085 5 073 29 109 1 47 1-

W rozbudowie przedszkoli przoduje wieś. Na oigólną liczbę przedszkoli 
wieś obejmuje- 6C“/o, miasto — 40°/o Najwyższym dobrodziejstwem jest p r z e d ­
s z k o le  dla dziecka osieroconego. W 1946 r. do przedszkoli uczęszczało 20 853 
dzieci-półsierot, co stanowi 14,l°/o ogólnej liczby,

STUDIUM NAUKI O POLSCE I ŚWIECIE WSPÓŁCZESNYM
,Na Uniwersytecie Warszawskim powstało międzywydziałowe studium 

nauki o Polsce i świecie współczesnym. Wszyscy słuchacze ostatniego roku 
studiów Uniwersytetu Warszawskiego, Politechniki Warszawskiej, Akademii 
Stomatologicznej, Szkoły Głównej Gospodarstwa Wiejskiego i Szkoły Inży­
nierskiej im. Wawelberga i Rotwanda obowiązani są do wysłuchania wykła­
dów nauki o ¡Polsce i świecie współczesnym w ilości 60 godzin w ciągu -roku 
akademickiego i złożenia kolokwiów z poszczególnych wykładanych przed- 
miotów. Słuchacze-, którzy złożyli wszystkie p-rzepisane kolokwia otrzymaj 
świadectwo ukończenia studium nauki o Polsce i świecie współczesnym.

NOWE KATEDRY NA POLITECHNICE ŁÓDZKIEJ
Wydział chemiczny z oddziałem włókienniczym Politechniki Łódzkiej 

w Łodzi rozdziela się na samodzielne wydziały: chemiczny i włókienniczy.

SEKCJE LOTNICZE W WYŻSZYCH SZKOŁACH POLSKICH
Przy Politechnice Warszawskiej znajdują się katedry lotnicze:
1. aeromechaniki,
2. mechaniki lotu,
3. budowy platowców, ,
W Szkole Inżynierskiej Wawelberga czynne- jest studium lotnicze.'
Politechnika Łódzka ma sekcję lotniczą.
W Gdańskiej Politechnice znajduje się katedra budowy platowców, a 

we Wrocławskiej Politechnice — katedra budowy silników.

PROFESOR N. DOBB W POLSCE
Dnia 24 września przyjechał do Warszawy profesor ekonomii na Uni­

wersytecie w Cambridge, N. Dobb. Prof. Dobb wygłosił w różnych ośrod­
kach odczyty na tematy: .Związki zawodowe i ruch robotniczy w Anglii , 
„Wpływ marksizmu na ekonomię angielską" oraz „Sytuaclja gospodarcza 
Wielkiej Brytanii".
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FILM OŚWIATOWY NA USŁUGACH SZKOŁY I ŚWIETLICY
Filmy oświatowe docierają do szkół wszystkich typów i stopni, po­

cząwszy od przedszkola do uniwersytetów włącznie. Obsługują również 
i kina oświatowe. Trzy placówki wytwórcze — w Żyrardowie, Krakowie 
i Łodzi rozpoczęły intensywną produkcję filmów szkolnych i naukowych. 
Produkcja polska uwzględnia wymagania programu i tematykę dostosowaną 
dó polskich potrzeb nauczania i  oświecania.

Dotychczasowa działalność wydziału filmów oświatowych objęła 2 808 
szkół powszechnych, średnich, ogólnokształcących i zawodowych oraz 450 361 
uczniów w tych szkołach. Lekcji filmowych odbyło się 8 879. Poza tym fil­
mami z dziedziny medycyny i stomatologii obsłużono 7 uniwersytetów: war­
szawski, poznański, krakowski, lubelski, wrocławski i toruński oraz Gdańską 
Akademię Lekarską. Ponadto w 71 świetlicach wyświetlono dla 17 851 osób 
szereg filmów oświatowych.
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NOWE WYDAWNICTWA

„P A Ź D Z IE R N IK “ . Teksty inscenizowane dla św ietlic  na rocznicę Re- ' 
w o luc ji Październikowej (Listopadowej). Seria św ietlicowa n r 3. W ar­
szawa 1947. Wyd. Zarząd G łów ny Towarzystwa U niw ersyte tu  R obotni- 
czego.

Na’ treść zb iorku składają się u tw o ry : W łodzim ierza Majakowskiego, 
Jana Smeliakowa, L u d m iły  Tatianiczewej, W alentina' Kata jewa, W łą- 
dysława Broniewskiego, O lg i Bergholz, Adama W łodka i  Tadeusza K u ­
biaka.

Rewolucja Październikowa (Listopadowa) znalazła w  M ajakow skim  
swego najdoskonalszego piewcę. Fragm ent jego poematu „Dobrze“ , 
o tw iera jący ten zbiorek, oddaje z siłą nastrój pam iętnych dn i paździer­
n ikowych, k tó re  rozpoczęły nową epokę w  dziejach Rosji.

Następny wiersz Majakowskiego, „C uda“ , wprowadza nas już  w  no­
w y św iat dzieła powstającego po R ewolucji, w  okres budowy państwa 
socjalistycznego. W liw a d j^sk im  pałacu dawnych carów, zamienionym 
na sanatorium  dla robotn ików  i  chłopów, poeta wygłasza swoje wiersze. 
O dkryw a w  tym  symbol nowych czasów. Dostęp do dzieł k u ltu ry  już nie 
jest p rzyw ile jem  bogatych, lecz stał się własnością powszechną. Wiersze 
jego spotykają się z żyw ym  oddźw iękiem  i  zrozumieniem i naw iązuje 
się silna nić łączności między n im  a słuchającym i go chłopam i z T u ły  
czy Riazania.

W innym  fragmencie swego poematu, „Dobrze“ , M a jakow ski oddaje 
przepajające go radością uczucie w ynika jące z przynależności do wspa­
n ia łe j wspólnoty radzieckiej. Jest to pełna, mocna a firm acja  rzeczyw i­
stości, w yn ika jąca z całkowitego włączenia się w  je j w ie lk i nurt.

W iersz Jana Sm ielniakowa „Noc zasiewu w  d ru ka rn i“  opiewa bo­
haterstwo pracy. Temat zdawałoby się zupełnie nieefektowny:« sptawa 
term inowego d ruku  książki dla traktorzystów , omawiającej zagadnienie 
zasiewu. Jednak tam, w  rzeczywistości radzieckie j nabiera ona zasadni­
czego, istotnego charakteru. Praca nie jest już ty lko  zdobywaniem ma­
teria lnych środków egzystencji, lecz staje się przede w szystkim  sprawą, 
k tó ra  posiada swój głęboki sens społeczny.

Symbolem innych osiągnięć Zw iązku Radzieckiego stała się budowa 
jednego z najw iększych ośrodków przemysłowych. Na bezskresnych 
przestrzeniach stepowych powstawało m iasto-gigant Magnitogorsk,
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Wznoszone potężnym w ys iłk iem  rąk  i mózgów, przezwyciężających 
ogromne przeszkody, kształtowało wśród swych tw órców  nowe poczucie 
jednoczącej ich więąi, w ykuw ało  w ie lk ie  serca, i  niezłomne charaktery. 
Poetka Ludm iła  Tatianiczewa oddaje w  w ierszu „M agnitogorsk“  to głę­
bokie uczucie dumy, k tó re  było udziałem wszystkich obyw ate li radziec­
kich.

Magnitogorsk to wcielenie czynu, którego wielkość stała się na­
tchnieniem  i  własnością p ro le ta ria tu  całego świata. Prawdę o tym  
w  przepięknym  wierszu wypowiada W ładysław  Broniewski, gdy m ów i 
o swym współtowarzyszu w ięziennym  Janie, k tó ry  w  najtrudn ie jszych 
chw ilach wolę przetrw ania  um acniał świadomością, że tam  w  dalekim  
Magnitogorsku rea lizu je  się potężne dzieło lepszego ju tra .

W alentin  K a ta jew  w  utworze „Naprzód w  czasie“  przenosi nas 
w  św iat tw órców  tego dzieła, w  życie brygady -betoniarskiej, dojrzałej, 
świadomej, entuzjastycznej grupy przodow ników  pracy. Obserwując ją  
jesteśmy w  stanie zrozumieć sens i  wagę tych najgłębszych przemian, 
jak ie  sję dokonały w  ludziach Zw iązku Radzieckiego. Powstał typ  przo­
dow nika pracy, k tó ry  w  szlachetnej ryw a liza c ji odnajduje nową, tw ó r­
czą postawę.

Zbiorek zamykają wiersze dwóch m łodych polskich poetów, Adama 
W łodka i  Tadeusza Kubiaka. Składają oni hołd poległym w  walce o w y ­
zwolenie Polski, bohaterskim  żołnierzom A rm ii Radzieckiej.

Rewolucja Październikowa (Listopadowa) oddając władzę w  ręce 
p ro le taria tu , stw orzyła podstawy pod budowę państwa socjalistycznego. 
Tworzone ono było ogrom nym trudem , kosztem tysiącznych wyrzeczeń. 
Dokonał tego robo tn ik  i  chłop radziecki. O nich właśnie m ówią wszyst­
kie powyższe u tw ory. Pozwalają nam pełniej zrozumieć treść tych głę­
bokich przemian, jak ie  się dokonały w  naszych sąsiednich narodach. 
W tym  leży najbardzie j istotna wartość powyższego zbioru. W rocznicę 
R ew olucji w in ien  tra fić  on do wszystkich św ie tlic  i  teatrów  amatorskich.
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ODPOWIEDZI NA PYTANIA CZYTELNIKÓW

Ob, Marcin Krukowski — Dzidce.
Aby nabyć día Was i innych sołtysów rowery należy skierować zamó­

wienie na adres: „Biuro Sprzedaży Przemysłu Motoryzacyjnego . Warszawa, 
ul. Willowa 13.

Równocześnie trzeba przesłać należność na konto nr 689 w Banku Go­
spodarstwa Krajowego Oddział Główny w Warszawie. Cena roweru typu 
turystycznego wraz z kompletnym wyposażeniem (ipompka, dzwonek, torba 
z kluczami) 11 160 zł za rower m.ęs-ki, 11,575 — za rower damski. Biuro Sprze­
daży Przemysłu Motoryzacyjnego po otrzymaniu Waszego zamówienia i 
wpłaty przyśle Wam zlecenie do odbioru rowerów w jedne, z fabryk w Dzie­
dzicach, Bydgoszczy, Łodzi lub Radomiu.

Ob. Zoiia Furmankowa — Sopot. ,

Radzimy wykorzystać podane w poprzednim numerze „Poradnika Pra­
cownika Społecznego“ zestawienie literatury o partiach politycznych oraz o 
tradycjach demokracji polskiej. Ponadto pomocny będzie nowy dział, jaki 
wprowadziliśmy, pt. „Nowe wydawnictwa .

Ob, Jerzy Domański — Strzelce Dolne.
W odpowiedzi na pismo z dnia 21.VII. .for, wyjaśniamy Wam iż Towa­

rzystwo Ubezpieczeń „Prudential" w Polsce znajduje się w stanie likwidacji. 
Likwidatorem z ramienia Anglików został mianowany ob. Karol Witkowski, 
Kraków, ul. Karmelicka 48, do którego należy zgłosić pretensje. Ob. W it­
kowski udzieli też bliższych informacji w sprawie możliwości uzyskania ja­
kiegoś ekwiwalentu za polisę.

Ob. Ostrowski — Mińsk Mazowiecki.
Poniżej podajemy nazwiska członków najwyższych władz partyjnych, 

o które Obywatel zapytywał w swoim liście:
Polska Partia Robotnicza,
Komitet Centralny:

I Sekretarz generalny — Gomułka Władysław (poprzednicy: Marceli Nowot­
ko 1942 _  28X1,1942, Paweł Findler 1942 — 14X1943)
II sekretarz — Zambrowski Roman.
HI u — Mazur Franciszek.
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Polska Partia Socjalistyczna,
Rada Naczelna:

Przewodniczący 
I zastępca
II
III

— Kuczkowska Halina,
—  S z w a l i b e  S t a n i s ł a w .
—  D r o f o n ę r  B o l e s ł a w ,
— Szymanowski Zygmunt

Centralny Komitet Wykonawczy: 
Przewodniczący — Rusinek Kazimierz.
I zastępca —< Świętochowski Henryk,
II „ , — Kuryłowicz Adam.
Sekretarz generalny — Cyrankiewicz Józef,

Stronnictwo Ludowe.
Rada Naczelna:

Przewodniczący >— Putek Józef.
Naczelny Komitet Wykonawczy:

Prezes — Baranowski. Wincenty.
I wiceprezes -— Podedworny Bolesław.
II „  ~ r  Gruibecki Jan.
Sekretarz generalny — Korzycki Antoni.
Zastępca — Drewnowski Jerzy.

Stronnictwo Demokratyczne.
R a d a  N a c z e l n a :

Prezes
I wiceprezes
II
III „

— Michałowicz Mieczysław.
— Wende Jan.
— Kulczyński Stanisław.
— Lukrec Henryk.

Centralny Komitet:
Prezes — Rzymowśki Wincenty,
I wiceprezes — Barcikowski Wacław.
II „ ■ — Lechowicz Włodzimierz,
Sekretarz generalny — Chaja Leon.

Ob. Mankuła Władysław.
W powyższej sprawie należy zwrócić się do Instytutu Nauki i Oświaty 

rolniczej przy Związku'Samopomocy Chłopskiej. Warszawa, al. Przyjaciół 5,
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